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Pokoju i porozumienia ze Ziniązkiem Radzieckim 
domaga się partia postępowych Amerykanom

Moi r a Walłace’a id  rocznicę 
zerwania z rządem Trumana

Odbudowa Warszawy

Z iuo lenm cy d ew alu ac ji 
boją  się op in ii 

publicznej
W A S Z Y N G T O N , PA P . N a p ie rw 

szym  posiedzeniu k o n fe re n c ji gube r
n a to ró w  M iędzynarodow ego B a n ku  i  
Funduszu M onetarnego, p rze ds taw i
c ie le  P o lsk i i  Czechosłow acji w y s tą 
p i l i  z w n iosk iem , aby sesje dotyczą
ce -p ro b le m ó w  de w a lu a c ji b y ły  p u 
bliczne. D e legat Czechosłow acji E is 
le r, p o d k re ś lił, że św ia tow a op in ia  
pu b liczna  pow in na  znać p rzeb ieg na
rad, pon iew aż opozycja p rze c iw ko  de 
w a lu a c ji w  w ie lu  k ra ja c h  je s t bardzo 
w ie lk a . E is le r w skaza ł następnie na 
o b ja w y  k ry z y s u  gospodarczego w  St. 
Z jednoczonych i  p o d k re ś lił, że p rz y 
czyną trudn ośc i gospodarczych jes t 
zw iązan ie  gospodark i św ia tow e j z go 
spodarką S tanów  Z jednoczonych.

P ro p o z y c ji de legatów  Czechosłowa 
c j i  i  P o ls k i p rz e c iw s ta w ił się przew ód 
n iczący F unduszu M iędzynarodow ego 
b a n k ie r b e lg ijs k i G u tt, k tó ry  w y ra 
z i ł  pogląd, że ko n fe re n c ja  pow in na  
„p e w n e  zagadnien ia  na pew n ych  eta 
pach“  om aw iać p rz y  d rzw ia ch  zam 
kn ię tych . S tanow isko  G u tta  zostało 
popa rte  przez am erykańsk iego m in i
s tra  fin a n só w  S nydera  i  b ry ty js k ie g o  
m in is tra  gospodark i C rippsa. W ię k 
szością g łosów  odrzucono w n iosek  w  
spraw ie  jaw nego  ro zp a tryw a n ia  p ro 
b lem ów  de w a lua c ji.

Proces Rajka ciosem  
dla k lik i T ito

W łoska „U n ita “  pośw ięca w ie le  u - 
w a g i sp raw ie  w y k ry te g o  na W ęg
rzech sp isku trock is tow sk iego , k ie 
row anego przez k lik ę  T ito , p o d k re 
śla jąc zamieszanie, ja k ie  z tego po
w odu zapanowało zarów no w  W a
szyngtonie, ja k  i  w  Belgradzie .

Prasa jugos łow iańska —  pisze spe
c ja ln y  korespondent „U n ita “  —  de 
L ips is  —  n ie  śmie zaprzeczać fak tom . 
Rosenberg trock izm u  ' jugos łow iań
skiego —  Piade —  wobec n ie zb itych  
dow odów  przytoczonych przez W ę
gry, m usi m ieć parę dn i czasu aby 
w ym yś lić  jakieś nowe kłam stw a.

T ito  n ie  przypuszczał, że w ładze 
W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j po 
tra f ią  tak  szybko zdemaskować jego 
zdradzieck ie  know ania .

N O W Y  JORK (P A P ). W  dniu 12 września m inęły trz y  la ta  od dnia, 
w k tó rym  H enry W allace w yg ło s ił przemówienie, zawierające potępienie po
l i ty k i zimnej wojny oraz podkreślające konieczność współpracy Stanów Z je 
dnoczonych ze Związkiem  Radzieckim. Z te j okazji P a rtia  Postępowa zorga
nizowała bankiet na cześć W allace‘a.

Przemówienie w yg łos ił m. in. s łyn 
ny śpiewak Paul Robeson i  inn i.

Następnie zabrał głos H enry  W alla 
ce, k tó ry  wezwał obecnych, by w z ię li 
czynny udzia ł w  kam panii, wyborczej, 
poprzedzającej w ybory komunalne w 
Nowym  Jorku.

Mówca poddał ostre j k ry tyce  rząd 
Trum ana za „sabotowanie p o lity k i 
Roosevelta“ .

P rzypom inając, że opuszczając 
przed trzem a la ty  rząd zobowiązał się 
on do w a lk i o pokój i  o porozumienie 
ze Zw iązkiem  Radzieckim jako konie
czny warunek pokoju, W allace powie
dział, że w  dalszym ciągu zdecydowa
ny je s t wykonać to zobowiązanie, kie 
ru jąc  P a rtią  Postępową. P a rtia  ta  —  
oświadczył W allace —  powinna być 
zorganizowana dla zdobycia poparcia 
wszystkich uczciwych ludzi w  U S A  
tzn. większości narodu amerykańskie

D a le k i W schód  
przedm iotem  rozmóur 

Acheson — B evin
W A S ZY N G TO N  (P A P ). Od środy 

trw a ją  rozm owy między bawiącym tu  
b ry ty js k im  m in is trem  spraw zagra
nicznych Bevinem a sekretarzem Sta
nu —  Achesonem. Pierwsza konferen
cja obu m in is trów  dotyczyła zagad
nień Dalekiego i  Środkowego Wscho
du. —  Przedmiotem dalszych rozmów 
b y ły  spraw y europejskie w szczególno 
ści problem Niem iec i  A u s tr ii.

W o jn a  dom ow a  
w  K olum bii

M O S K W A , (P A P ). —  Agencja 
TASS donosi, że sytuacja po lityczna 
w  K o lum b ii je s t napięta. Toczy się 
zacięta w a lka  o władzę m iędzy p rzy 
wódcami reakcyjnych ugrupowań, a 
m ianow icie —  p a r t i i konserw atywnej 
i  p a r t i i libe ra lne j. Obie te pa rtie  
sprowokowały rozruchy, podczas któ  
rych  dużo osób zginęło. W  ubieg łym  
tygo dn iu  doszło również do strzela
n in y  w  parlamencie. Jeden poseł zo
s ta ł zab ity , a k ilk u  odniosło rany.

U kazu jący się w  Bogocie dziennik 
kom un is tyczny „V anguard ia  del Pue
b lo“  pisze, że w  Koium D ii toczy się 
w o jna domowa, sprowokowana przez 
przywódców p a r t i i konserwatywnej 
i  libe ra lne j. Obie te pa rtie  są zw ią
zane z przedsiębiorstwam i am erykań 
sk im i, ro zw ija ją cym i działalność w  
K o lum b ii. P a rt ia  kom unistyczna K o 
lu m b ii opub likow ała m anifest, w  któ  
ry m  potępia po litykę  reakc ji. M an i
fe s t podkreśla, że reakcjon iści dążą 
do stworzenia reżim u d y k ta tu ry  woj 
skowej w  K o lum b ii. D y k ta tu ra  ta 
op ie ra łaby się na im peria lis tach ame 
rykańsk ich . M an ifes t zaw iera apel 
o utworzenie demokratycznego fro n 
tu  w yzw olenia narodowego, którego 
zadaniem ma być obniżenie cen przed 
m io tów  pierwsze j potrzeby, w a lka  ze 
spekulacja, opieka nad rozwojem  ro i 
n ic tw a, podwyżka płac, kon tro la  cen, 
obrona przem ysłu znacjonalizowane- 
go.

K olo n izac ji n iem ieck ie j 
iu A ustra lii 

żąda N iem o e lle i
B E R L IN , (T E LE P R E S S ). Pastor 

N iem oe lle r, odbyw a obecnie podróż 
po A u s tra lii,  gdzie p ropagu je  ideę 
osadn ictw a n iem ieck iego  na ty m  kon 
tynencie.

Zgodn ie  z op in ią  tego faszysty  n ie  
m ieckiego, A u s tra lia  p rz y jm ie  chę t
n ie  „znaczną liczbę osadn ików  n ie 
m ie ck ich “ .

P rem ier Tasm anii Gosgrave, p rzy 
rz e k ł ju ż  N iem oellerow ń, że „p rz y ję 
ta zostanie pewna liczba  w yb ra n ych  
ro d z in  n ie m ie c k ic h “ . K am pan ia , p ro  
wadzona przez tego znanego faszy
stow skiego pastora, cieszy się popar 
c iem  przewodniczącego a u s tra lijs k ie j 
P a r t i i P racy

W  Jugosław ii ro i się 
od obozów  

koncentracyjnych
LO N D Y N , (P A P ). —  Do Londynu 

p rzyb y ł z Jugosław ii lekarz austra
l i js k i Ju ry , k tó ry  pracował przez 16 
miesięcy w  Insty tuc ie  H ig ieny  w  Za 
grzebiu.

W  rozmowie z korespondentem 
„D a ily  W orker“  d r J u ry  s tw ie rdz ił, 
że T ito  u tra c ił w p ływ y  w  masach, na 
rodu jugosłow iańskiego.

Opisując te rro r  stosowany przez 
k lik ę  T ito  d r J u ry  podkreślił, że nie 
ma miesiąca w  k tó rym  by w  sa
m ym  ty lk o  Zagrzebiu nie aresztowa 
no od 50 do 100 studentów. A resz
tu je  się każdego kom unistę podejrzą 
nego o sym patię dla Zw iązku Ra
dzieckiego i  B iu ra  In form acyjnego. 
D r J u ry  dodał, że „w  k ra ju  ro i się 
od obozów koncentracyjnych“ . W  za 
kończeniu d r  J u ry  ośw iadczył, że ju 
gosłow iański pian pięcio le tn i jes t f ik  
cją. Stopa życiowa spadła o 50 proc. 
Powszechnie stosowany je s t p rzy 
mus pracy bezpłatnej.

Z w iązek  Radziecki 
czci pam ięć Chopina

Kom uniści duńscy 
potęp ia ją  T ito

K O P E N H A G A  (TE LE P R E S S ) Cen 
(skalny K o m ite t duńsk ie j P a r t i i  K om u  
nistycznej u c h w a lił na sw ym  sobot
n im  posiedzeniu rezo lucję , w  k tó re j 
ostro po tęp ia  zdradziecką k lik ę  T ita .

R ezolucja ta  op isu je  te rro r, panu
ją cy  w  Jugos ław ii, dodając, iż  „ r e 
ż im  be lg ra d zk i p o s ta w ił się n ie ty lk o  
poza naw iasem  w a lk i o po kó j, ale

go.
W allace stanowczo napiętnował 

fa k t, że w  U S A  prawa obywatelskie 
są gwałcone, że obywate li osadza się 
nielegalnie w  więzieniu, że M urzynów  
zmusza się do życia w  warunkach n ie 
ustannej dyskrym inac ji i  strachu, że 
ludzie tracą pracę za to, że należą do 
pewnej określonej p a rtii,  rasy lub re- 
l ig ii.

PAŃSTW O  P O LIC Y JN E

„S tany  Zjednoczone —  oświadczył 
W allace —  coraz to bardzie j prze
kszta łca ją się w  państwo policyjne, 
znajdując się całkow icie w  ręku  m in i 
sterstwa spraw iedliwości, m in is te r
stwa obrony i  m iejscowej p o lic ji.

W  chw ili gdy coraz w ięcej A m eryka 
nów i  m ieszkańców Europy Zachodniej
—  ciągnął mówca —■ powątpiewa czy 
celowe je s t k ierowanie do E uropy b ro 
n i am erykańskie j za m ilia rd y  dolarów,
—  sprzedajni, skom prom itowani p o li
tycy  azjatyccy z m in ionych ju ż  cza
sów us iłu ją  wciągnąć Stany Zjednoczo 
ne do bloku wojennego na Pacyfiku . 
Podobnie ja k  w  1944 r. uważam dzi
sia j, że p o lityka  amerykańska pow in
na udzie lić  pełnego poparcia  dem okra 
tycznym , niezależnym Chinom.

Odwołuję się —  pow iedział W a lla 
ce —  do tych  wszystkich, k tó rzy  w y 
stępują na rzecz pokoju św iata, drogą 
redukcji zbrojeń i  wyrzeczenia się po
l i ty k i zastraszania innych kra jów . 
Miażdżąca większość narodów świata 
pragn ie szczerze pokoju wraz z nami. 
Naród am erykański, k tó ry  dozna roz 
czarowania, odwróci się od starych 
p a r t i i i  przy łączy się do nas.

Do organ izatorów  bankietu w p ły 
nę ły  liczne depesze pow ita lne z całego 
świata. Pozdrow ienia nadesłali m. in. 
liczn i znani działacze postępowi Am e
ry k i Łacińsk ie j, w  tym  poeta Pablo 
Neruda, M arine llo  i  Lombardo Tole-

M O SKW A, (P A P ). —  Dzienni
k i donoszą, że w  Zw iązku Radzieckim 
czyni się przygotow ania do uczcze
nia  pamięci Chopina z okazji setnej 
rocznicy zgonu. W związku z tym  
wydano w szystkie u tw o ry  Chopina 
Nadto przygotow uje się popularne 
książki o w ie lk im  kompozytorze po l
skim . F ilharm on ie  w  Moskwie, Le
ningradzie, K ijow ie  i  w ie lu  innych 
miastach urządzają cyk l koncertów 
chopinowskich oraz lekcje poświęco
ne życiu Chopina. W  koncertach 
tych  wezmą udzia ł n a jw yb itn ie js i pia 
niści radzieccy, Lew Oborin, N ina 
Jemelianowa, Jakub Zak, J u r i j B riu  
szkow i  inni.

Równocześnie rozw ija  się w ie lka 
akcja, mająca na celu zaznajomienie 
■Uerokich mas z życiem Chopina i  je  
go twórczością. Muzeum Centralne 
K u ltu ry  Muzycznej przygotow ało w y 
stawę, poświęconą Chopinowi. W y 
dawnictwo „Iskusstw o“  wydało por 
tre ty  polskiego kompozytora.

„Izm iestia" o dożynkach 
na Psim Polu,

M O SKW A (P A P ). Dziennik „Izw ie  
s tia “  w  korespondencji swego specjal
nego w ysłann ika M. Jarowoja daje ob 
szerny opis uroczystości dożynek na 
historycznym  Psim Polu pod W roc ła 
wiem. Dziennik podkreśla, iż uroczy
stości te odbyły się na m iejscu gdzie 
ongiś Bolesław K rzyw ousty  rozg rom ił 
najeźdźcze wojska H enryka V. Dzien
n ik  przypom ina, że wiosną 1945 r. na 
tym  samym m ie jscu A rm ia  Radziecka 
wraz z odrodzonym W ojskiem Pol
skim  zadała śm iertelne ciosy bandom 
hitlerowskim .

Piękny zabytkowy pałac R adziw iłłów  odbudowany przez SPB na Trasu 
W— Z został przew idziany na siedzibę Zw. Zawodowego Prac. Spółdziel 
czych. Na zdjęciu —  widok pałacu od strony Nowej M arsza łkow skie j.

( fo t. A P I)

2ygmunt Broniarek

Ciężar
„moralnych w yn ikó w K

Krupp i  F iick  
m ają być un ieu jinn ien i?
NO R Y M B E R G A  (P A P ). G łówny 

obrońca w  procesach norym berskich 
Kranzbuehler upoważniony został 
przez koła przemysłowe w  Niemczech 
zachodnich do wszczęcia kroków  u pre 
zydenta Trum ana, papieża oraz u wy 
sokich kom isarzy alianckich o u łaska
wienie skazanych ostatnio na ka ry  
w ięzienia niem ieckich k ie row n ików  za
kładów K ruppa i  F licka . P rzem ysł nie 
m iecki m ia ł wyasygnować na ten cel 
m ilion  m arek zachodnich.

przez swą p ro w o ka cy jn ą  p o lity k ę  i  ______ j
chęć podbo jów  s ta ł się niebezpieczeń | dano, wdowa po Sun Yat-Senie, depu 
stwem  d la  p o ko ju  na B a łkanach  i  po tow any francusk i b. m in is te r P ierre 
k o ju  św iatowego . I Cot itd,

Generałowie SS z Lubelszczyzny 
przed sądem polskim

G łów na K o m is ja  B adania Z b rodn i 
N iem ie ck ich  w  Polsce p ro w a dz i obec 
n ie  dochodzenie w  spraw ie  p rze by
w a jących  w  w ię z ie n iu  w  L u b lin ie  ge 
nera ła  SS Sporenberga, b. dowódcy 
SS i  p o lic j i  w  t. zw. d ys try k c ie  lube! 
skim , generała Mosera, b. kom en
danta w o jskow ego L u b lin a  oraz k i l 
k u  in n y c h  zb ro dn ia rzy  w o jennych .

Ą  nglo - am erykańskie rozm owy f i -  
■ÓA nansowe w  W aszyngtonie zakoń

czyły się wydaniem  10-punktowego ko 
m unikatu, którego osta tn i punkt jest 
na jbardzie j wym owny i  w  gruncie rze 
czy •—- na jważniejszy. Stw ierdza m ia 
nowicie, że n iezałatw ione na konferen 
c ji problem y zostaną przekazane spe
c ja lne j kom is ji m in is te ria lne j, zbiera
jącej się dorywczo i  składającej się z 
m in is trów  am erykańskich Achesona i 
Snydera oraz ambasadorów b ry ty j
skich w  Stanach Zjednoczonych i  K a 
nadzie.

W ybie ra jąc się na narady waszyng 
tońskie, obaj m in is trow ie  b ry ty jscy , 
Bevin i  Cripps, dawali do zrozumienia 
— a cala prasa angielska pisała w y 
raźnie —  że celem kon ferencji jest 
znalezienie nie dorywczych pa lia ty - 
wów, ale wypracowanie d ługotrwałego 
rozw iązania, w  k tó rym  łączy łyby się 
ze sobą elementy polityczne i  gospo
darcze. P ie rw szy cios tem u rozum owa 
n iu  zadało oświadczenie Waszyngtonu, 
z którego w yn ika ło , że w brew  poprzed 
nim  oczekiwaniom, przewodniczącym 
konferencji będzie z ram ienia Stanów 
Zjednoczonych nie Dean Acheson —  
m in is te r spraw zagranicznych, ale m i 
n ister skarbu John Snyder —  „m a ły  
bankier z m id - W estu“  —  ja k  go na
zywa prasa amerykańska. Delegaci 
b ry ty jscy  spodziewali się, że ła tw ie j 
im  będzie wykazać wobec m in. Ache
sona, jako p o lityka  —  polityczne ko
rzyści pozytywnego za ła tw ien ia  anglo- 
amerykańskiego sporu. Snyder zaś, 
jako finansis ta , m usia ł zwracać uwa
gę przede w szystkim  na stronę finan  
sową, w  k tó re j B ry ty jczycy  b y li oczy 
wiście słabsi.

Opublikowane oświadczenie waszyng 
tońskie zawieść m usiało zarówno spo
łeczeństwo b ry ty js k ie  ja k  i  samych mi 
p is trów . W zamian za czysto form alne 
i  problematyczne utrzym an ie  fasady

Artykuł „Prawdy“ o ustroju demokracji ludowej
Dziennik „P raw da“  ̂ w  a rtyku le  F, n ictw ie, „P raw da“  daje bardzo waż- 

Konstantinow a omawia szereg zagad ną charakterystykę etapów rozwoju 
nień związanych z h is to rią  powsta- w u s tro ju  dem okracji ludowej 
nia, obecnym stanem oraz perspekty
w am i rozw oju k ra jów  dem okracji lu  Z M IA N A  U K Ł A D U  S IŁ
dowej. K LA S O W Y C H

Nawiązując do słów Lenina, k tó ry  U s tró j dem okracji ludowej —  pi- 
wskazał, iż „cen tra lnym   ̂ zagadnie- sze dziennik —  nieprzerwanie roz

nym  z p ierwszych kroków  w ładzy ra  pracujące chłopstwo swoich k ra jó w  
dzieckiej b y ł dekret w  sprawie na- do przejścia na to ry  socjalizmu, co 
c jona lizac ji ziem i. W  ZSRR ziemia wym aga d ług o trw a łe j p racy przygoto- 
stanowi własność ogólnoludową. Na- wawczej, stworzenia podstaw y techni 
tom iast w  k ra jach  dem okracji ludo- cznej dla re ko n s tru kc ji gospodarki ro i 
wej  ̂ is tn ie je  obecnie pryw atna  w ła - nej, wym aga, by ch łop i na w łasnym  
sność na z iem ię, co stwarza podsta- dośw iadczeniu p rzekona li się o zaletach 
wowe m ożliwości rozw oju ka p ita li-  gospodarstw zespołowych nad gospo-

D Z I Ś  W  m j M E B t Z E :

E D M U N D  BORA 
Przeciw  p rodukc ji błędnych r y 

cerzy

Z. K A R C Z E W S K A -M A R K IE - 
W ICZ

P relud na chopinowskim  fo rte 
pianie
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niem wszelkie j rew oluc ji jes t zagad- w ija  się i doskonali przechodząc sze- stycznych elementów na wsi. K ra je  darstw am i in dyw idu a ln ym i. W  m iarę, 
nienie w ładzy państwowej“ , „P raw - reg etapów rozwojowych, p rzy  czym te m ają jeszcze do przeprowadzenia ja k  nastąpi dobrowolne zjednoczenie 
da“  stw ierdza, iż w  swej klasowej zm ienia się i  uk ład s ił klasowych. w ie lką i  trudną  pracę w  dziele skie- podstawowych mas chłopskich w  spół 
istocie państwo w  k ra jach  dem okra- W  pierwszym  etapie do udzia łu w rowania gospodarki ro lne j na to ry  dzielniach wytwórczych, w  m iarę jak
c ji ludowej stanowi jedną z fo rm  dy rządzeniu państwem, w raz z przed- rozw oju socjalistycznego. zgodnie z uchwałam i samych chło-
k ta tu ry  p ro le ta ria tu . Konieczność i  staw ic ie lam i ro fc tn ik ó w , chłopów i Jedynym  sposobem przezwyciężenia pów stopniowo ulegnie zmniejszeniu
nieuńiknioność dyk ta tu ry  p ro le ta ria - in te lig en c ji pracującej, dopuszczeni tych trudności je s t ograniczenie, re- i w  końcu zniesieniu czynsz dzier- 
tu  w okresie przejścia od socjaliz- b y li również przedstaw iciele burżua- gólowanie i  likw idac ja  elementów ka żawny za ziemię przekazaną spół- 
mu do komunizmu stanowi aksjom at zj i ,  0 i i e współpracowali oni lo ja ln ie  p ita lis tycznych na gruncie dobrowol dzielni, rozwiązane zostanie zagadnie 
dla każdego m arks is ty . K ra je  demo- z władzą ludową. nej spółdzielczości w ytw órczej. Spół- nie nacjonalizacji ziemi, albowiem zie
k ra c ji ludowej w kroczy ły  na drogę Następnie w  toku  rozw oju  demo- dzielczość w ytw órcza ro zw ija  się w  m ia znajdzie się w  wiecznym użytko
socjalizm u i  przebyć tę drogę bez kratycznego, w  m iarę tego, ja k  coraz kra jach dem okracji ludowej w  róż- waniu gospodarstw zespołowych 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  jes t memożli- bardzie j k rys ta lizow a ł się socjali- nych form ach. N a jba rdz ie j rozpow- 
wością. styczny charakter nowej w ładzy, od szechnioną fo rm ą  je s t spółdzielnia,

t t o t r m t f  TFDNFGO TY P U  byw a ł się proces odsiewania tymcza- w k tó re j praca prowadzona jest
^  u  J sowych towarzyszy d rog i (poputczy- wspólnie,  ̂ a dochody dzielone są

Swoisty sposób przejścia kra jów  ków ). wśród je j członków odpowiednio do
dem okracji ludowej do socjalizmu

„P raw da“  stwierdza, iż zdradziec
ka banda titow ców  z likw idow a ła  w 
tym  k ra ju  us tró j ludowo -  demokra
tyczny, a zaprowadziła us tró j kap i
ta lis tyczny  typ u  faszystowskiego,

węgier-
—.........— ------------  . . .  w  obecnej ch w ili uk ład  s ił klaso- ich pracy i  odpowiednio do ilości zie Ak(. oskar żenia Prokurat,,™ °
tłum aczy się now ym i warunkam i mię Wych w  k ra jach  dem okracji ludowej nu przekazanej przez nich na uży- . . .  . , p _ a , y .
dzynarodowym i i  wewnętrznym i w różni się is to tn ie  od uk ładu tych s ił tek spółdzielni na zasadach dzierżą- Ł  „  °. rta jk o w i i  jego
ja k ich  on się odbywa. To nie zmie- w pierwszym  okresie is tn ien ia  ustro wy. wspornikom —  p lsze „P raw da
nia jednak zasadniczej tezy, że u- j u ludowo -  demokratycznego. N ie- Toteż spółdzielnie te różn ią się je - d ® kita ie  ja k ie  w y ra fin o w a -
s tró j dem okracji ludowej i  us tró j ra - porównanie w zros ły  s iły  i  ro la  klasy szcze bardzo poważnie od kołchozów . J  . ., a r f 111- na szajka,
dziecki zbiegają się z tym , co jest robotniczej, p a r t i i komunistycznych radzieckich, stanowiących gospodar- \d o b v c z v  ' h '
g łów nym  i  is to tnym  —  że są to u- i  robotniczych we wszystk ich dziedzi- stwa socjalistycznego typu , organi- dać na . . J , .  1 0
stro je  jednego typu , je ś li idzie o ich nach życ;a państwowego, społeczne- zowane na zracjonalizow anej ogólno- m perianstom .
istotę klasową, że stanowią one dwie g0j gospodarczego i  ku ltu ra lnego. ludowej ziemi. W  gospodarstwach P artie  kom unistyczna i  robotnicze
fo rm y  d y k ta tu ry  k lasy robotniczej. spółdzielczych k ra jó w  dem okracji lu  k ra jów  dem okracji ludowej —  koń-
Stąd w yn ika  konieczność wszechstron a w t c h  dowej, zorganizowanych na ziemi, sta czy „P raw da“  —  prowadzą konse-
nego zbadania i  ja k  najszerszego w y - w  D E M O K R A C JA C H  LUDOW  I  t  u  nowiącej własność pryw atną , istn ie- kwentną w alkę o swoje ideologiczne
korzystan ia  w  k ra ja ch  dem okracji lu -  Charakteryzu jąc przem iany gospo- je jeszcze dochód nie pochodzący z i  organizacyjne wzmocnienie, przepę
dowej w ie lk ieg o  doświadczenia bu - darczo -  społeczne, ja k ie  zaszły w pracy, w  fo rm ie  czynszu dzierżawne- dzają ze swoich szeregów elemen-
dow n ic tw a socjalistycznego w  ZSRR. kra jach dem okracji ludowej, „P raw - go za ziemię przekazaną spółdzielni, ty  przypadkowe, w rog ie  i opo rtun i-

W skazując na trudności związane da“  p isze: P R Z E S T A W IA N IE  CHŁO PSTW A sty c2ne- P artie  te prowadzą zdecy-
z rozwojem  socjalistycznym  k ia jo w  „Rozwiązanie kw e s tii ro lne j w  kra  a; A  TORY S O C JA LIZM U  dowaną walkę przeciwko nacjonaliz-
dem okracji ludowej, w ynikające z is t jach dem okracji ludowej różn i się i" . m ówi, k tó ry  stanowi główne niebez
nienia sektora kapitalistycznego i s ło tn ie  od rozw iązania te j kw estii w Komunistyczne i robotnicze partie  pieczeństwo dla socjalistycznego roz
drobnotowarowego, zwłaszcza w ro i- Zw iązku Radzieckim. W  ZSRR j ed‘  k ra jów  dem okrac ji ludow ej szykują w o ju k ra jów  dem okracji ludowej

porozumienia, Stany Zjednoczone u- 
dz ie liły  W ie lk ie j B ry ta n ii w łaśnie te 
go, czego je j m in is trow ie  nie pragnę
l i  —  m ianowicie półśrodków, k tó re  nie 
rozw iązują zasadniczego problemu 
bry ty jsk iego  t j .  braku dolarów. Po
nadto, jeden z punktów  porozumienia, 
otw iera jąc  ̂ teoretycznie możliwość 
zmniejszenia de ficytu  dolarowego, {>ra 
ktycznie podważa stanowisko W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  życiu gospodarczym impe 
rium .

Porozumienie waszyngtońskie opie
ra  się na trzech zasadniczych punk
tach. F ierw szy stw ierdza konieczność 
zwiększenia inw estyc ji am erykań
skich w  kra jach b ry ty js k ie j W spólno
ty  Narodów, d rug i m ów i o zwiększe
n iu  zakupów surowcowych przez Sta
ny Zjednoczone w  tych kra jach  i  w re
szcie trzec i dotyczy m ożliwości zwięk 
szenia eksportu brytyjskieg-o do s tre 
fy  dolarowej poprzez zliberalizowanie 
pewnych ceł w  USA.

Rozpatrzm y po kolei w szystkie te 
punkty. Zwiększenie inw estyc ji kap i
ta łowych w  krajach ' im perium  b ry ty j
skiego oznacza oczywiście przyp ływ  
dolarów do tych kra jów , a więc w y 
równanie do pewnego stopnia deficy
tu  dolarowego s tre fy  szterlingowej wo 
bec s tre fy  dolarowej. Jednakże, w raz 
z tego rodzaju posunięciem, k ra je  im  
perium, w  k tó rych  inwestorzy am ery
kańscy za jm ują miejsce inwestorów 
b ry ty jsk ich , wiążą się w  sposób ba r
dzo ścisły ze Stanami Zjednoczonymi. 
Inwestycje w  kra jach b ry ty js k ie j 
W spólnoty Narodów odbywać się będą 
faktycznie w  ramach IV  punktu  inau 
guracyjnego orędzia prezyd. T rum a- 
na —  o pomocy dla k ra jó w  gospodar
cza zacofanych. Z rozm aitych źródeł 
wiadomo jednak, że inwestorzy ame
rykańscy żądają tak ich  gw aranc ji, k tó  
re w  praktyce oznaczają gospodarczą 
zależność k ra jów  zainteresowanych od 
USA. Gospodarcza zależność od U S A  
oznacza oczywiście rozluźn ien ie w ię 
zów z W ie lką  B ry tan ią , tak , że porożu 
mienie waszyngtońskie w  ty m  w zg lę
dzie stanowi aż nadto obustronny 
miecz.

zwiększenie zakupów surowców 
przez Stany Zjednoczone w kra jach 
W spólnoty B ry ty js k ie j je s t oczyw iś
cie ty lk o  pó łśrodkiem . D e f-cy t dola 
row y W ie lk ie j B ry ta n ii zwiększa się 
w tym  stopniu, że nawet k ilk a k ro tn y  
wzrost tych zakupów nie m óg łby w p ły  
nąć zasadniczo na sytuację s tre fy  
szterlingowej wobec Stanów Z jedno
czonych. W  grudn iu  1948 r. de ficy t w y 
raża ł się sumą 235 m ilionów  fun tó w  
w m aju br. —  275 m ilionów , w  lipcu 
1949 r. już  379 i  pół m iliona.

Na probłematyczność te j części po- 
rozum ienia waszyngtońskiego w p ływ a 
również fa k t, że n iektóre surowce są 
Stanom Zjednoczonym potrzebne w 
dużo m nie jszym  stopniu n iż  n iegdyś 
Zakup kauczuku b ry ty jsk ieg o  na przy 
k ład przesta ł być dla U S A  problemem 
zasadniczym od czasu, gdy synte tycz
na produkcja poczyniła ta k  znakom ite 
postępy. Samo zresztą rozluźn ian ie 
się więzów m iędzy poszczególnymi 
członami im perium  b ry ty jsk ie g o  w p ły 
nąć musi negatyw nie na skuteczność 
tego rodzaju rozw iązania. Jeszcze do 
stycznia bieżącego roku  w  p u li z lo to 
wej i  dolarowej im perium  uczestniczy 
ły  wszystkie k ra je  wchodzące w  jego 
skład Pula polegała na tym , że m  
Południowa A fry k a  sprzedawała złoto 
me w prost Stanom Zjednoczonym za

D nnW  ?w - \ ‘e lk le j B lT t a r i i  za fun ty .
J1 0 y  lelka  B ry ta n ia  m ia ła  prawo 

rozporządzać do laram i o trzym anym i
P n l ,T  aZy Z ł0 ta ' W  styczniu, Unia 

ołudniowo - A fryka ń ska  udzie liła
. le j B ry ta n ii pożyczki w  złocie w 

wysokości 80 m ilionów  fun tów . W a
runkiem  te j pożyczki było właśnie 
zwolnienie U n ii z p u li z lo towej impe
rium  bry ty jsk iego . Podobnie ma się 
izeez z Cejlonem. Za pożyczkę 17 m i-

«Dekciiczenie na s ir. 2-.?j)
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W  im ię  p ra ird y , dobra re lig ii i Państwa
D eklarac ja  Chrześcijańskiej Rady Ekum enicznej
/ uj Polsce

Jak  ju ż  podaw aliśm y dfcleghcjs Chrze ,m i człow ieka względem Boga, a obo- 
ścijańslff c j Rady Ekum enicznej W P o l
sce została ostatn io przy ję ta  przez 
P rem iera Cyrankiewicz«:. Delegacja 
złożyła P rem ie row i deklarację , w  k tó 
re j czytam y m iędzy in n ym i:

„T rz y  ważne w ydarzen ia  zaszły w  
osta tn im  czasie, w  dźedziriie po litycż- 
no-koście lne j, m ianow ic ie  ogłoszenie 
uchw a ły  W atykanu, dekret Rządu 
Rzeczypospolitej o ochronie wolności 
sum iśn ia  i  w yznan ia  oraz lis t papie
ża do b iskupów  polskich.

„W ydarzen ia  te w  im ię  p raw dy oraz 
debra re l ig i i i  Państwa w ym agają na
św ie tlen ia  i  oceny ze s trony  Chrze
śc ijańskie j Rady Ekum enicznej w  Pol 
sce, jednoczącej nie rzym skoka to lick ie  
wyznania chrześcijańskie.

W  zw iązku z powziętą przez W a ty 
kan uchwalą, zaw ierającą groźbę eks
kom unik i za przekonania społeczno- 
polityczne oświadczamy jednomyślnie, 
ie  stosowanie k lą tw y  oraz innych po
dobnych środków rep res ji, używanych 
nie raz przez papieży w  bezwzględnej 
walce z w ładzą świecką o supremację 
Kościoła nad Państwem, jes t niezgod 
ne z duchem E w angelii oraz z zasada 
m i chrześcijaństwa.

Pismo św. bowiem jasno i  w yraź
n i*  rozgranicza pomiędzy obowiązka-

Strajk
m arynarzy  tułoskich  

triua
R Z Y M , PA P . S tra jk  m a fyn a rzy  

w ło sk ich  trw a  w  da lszym  ciągu, p rzy  
czym  osta tn io  an i jedfen s ta tek p a 
sażerski n ie  opuśc ił p o rtó w  w  N ea
po lu , G enu i i  T rieście . M im o  pogró 
żek, zaw a rtych  w  kom u n ikac ie  w y 
danym  przez a rm a to rów , m arynarze  
trw a ją  n iez łom n ie  p rz y  de cyz ji k o n 
tyn u o w a n ia  a k c ji S tra jko w e j, a se
k re ta r ia t K o n fe d e ra c ji, P racy  w  u -  
ehw a lone j re z o lu c ji s tw ie rd z ił, iż  
je d y n ie  zaw arc ie  um ow y, g w a ra n tu 
ją ce j m a ryna rzom  odpow iedn ie  w a 
ru n k i p racy  i  p łacy, może do p ro w a
dzić do zakończenia s tra jk u . N a leży 
zaznaczyć, że w  je d n o lity m  a n ty - 
g tra jk o w y m  fro n c ie  a rm a to rów  p o w 
s ta ł w y ło m , bow iem  f irm a  C onsu lich 
w  T rieśc ie  p rz y ję ła  ju ż  w szys tk ie  wa 
ru n k i s tra jku ją cych , a T ow arzys tw o 
okrę tow e  „ I ta l ia “  sk ła n ia  się k u  u - 
stępstwom .
r— — -——     ........................... ........... —

w iązkam i jego względem Państwa
(„O ddajcie , co jes t cesarskiego, cesa
rzow i, a co je s t Bożego, Bogu“ ) “ .

To też n ie  zna jdu jem y w  E w an
g e lii żadnego wskazania k tó re  w zb ra 
n ia łoby nam  przynależności do s tron
n ic tw a  politycznego, rea lizu jącego za
sadę spraw ied liw ośc i społecznej i  po
ko ju  m iędzy narodam i.

Z g ru n tu  fałszywe jest tw ierdzenie 
lis tu  papieskiego, że Kościół rzym sk i 
w  Polsce nie  korzysta z wolności, że 
nauka re l ig i i w  Polsce jest zakaza
na, że re lig ia  rzym sko-ka to licka  jako 
taka jest przedm iotem  ataków  i  prze
śladowań, że chorym  w  szpitalach czy 
w ięzieniach odm awia się pociechy re 
lig ijn e j itp .

„M us im y z naciskiem stw ierdzić — 
głosi deklaracja —  że h ierarch ia  rzym  
ska w Polsce Ludowej nie ty lk o  u trzy  
mała swój przedwojenny m a ją tkow y 
stan posiadania, ale go znacznie roz
szerzyła“ .

W  zakończeniu deklaracja s tw ie r
dza: „Z  na jw iększym  uznaniem pow i
ta liśm y ogłoszenie dekretu o wolności 
sum ienia i  wyznania, zapewniającego 
wszystkim  obywatelom  i  w szystk im  
wyznaniom  nie ty lk o  pełną swobodę 
re lig ijn ą , lecz także skuteczną obronę 
przeciwko wszelkim  dyskrym inacjom , 
Jesteśmy przekonani, że dekret, ener
gicznie i  w y trw a le  w prow adzany w 
życie, u n ie m o ż liw i w rogom  postępu 
nadużyw anie re l ig i i do podryw ania 
podstaw Państwa i  za truw an ia  ducha 
wolności oraz p rzyczyn i się do zespo
len ia  narodu polskiego w  w ie lk im  
dziele odbudow y k ra ju  oraz budowy 
P o lsk i L u d o w e j“ .

Plac im . D ym itro tra
u j  Bratysłaiuie

P R A G A . P A P . W  B ra ty s ła w ie  od
by ła  się uroczystość nadania jedne 
m u z cen tra ln ych  p laców  m ie jsk ich  
nazw y im . G eorg i D y m itro w a . P od
czas uroczystości, w  k tó re j w z ię li 
udz ia ł p rzeds taw ic ie le  życia po litycz  
nego i  k u ltu ra ln e g o  od tw orzone zosta 
ło z taśm y dźw ięko w e j przem ów ien ie  
G eorg i D y m itro w a , wygłoszone pod 
czas jego ostatn iego po by tu  w  B ra 
tys ła w ie  w  d n iu  27 k w ie tn ia  u b ie g łe 
go ro ku .

Odrodzenia armii i  rewizji granic wschodnich 
domaga się reakcja zachodnio-niem iecka 

Po irjjb o rze  „p re zy d e n ta “

D elegacja  ujęgierska  
u j  W arszaiu ie

D elegacja rządu  w ęgie rsk iego, p rzy  
b y ła  do P o lsk i w  spraw ie  tra n z y tu  
to w a ró w  w ęg ie rsk ich  przez p o r ty  po i 
skie. Z w ie d z iła  w  d n iu  14 bm . po rt 
szczeciński i  po om ó w ie n iu  zagadnień 
tra n z y to w y c h  od jechała do W arsza
w y, gdzie prow adzone będą dalsze 
rozm ow y z za in te resow anym i w ładza 
m i po lsk im i.

„Tajna” kapitulacja W. Brytanii 
na konferencji waszyngtońskiej

G Iosjj prasy angielskiej
LO N D Y N  (P A P ). Dzisiejsza prasa b ry ty js k a  w dalszym ciągu kon

centru je  swą uwagę na w ynikach kon fe renc ji waszyngtońskie j. Cała p ra 
w ie prasa stw ierdza, ża porozumienie waszyngtońskie nie rozw iązuje k r y 
zysu gospodarczego W ie lk ie j B ry ta n ii.
„D a ily  M a il"  podaje następnie, że 

Cripps i  Bevin zaw arli w  W aszyngto
nie ta jne  porozum ienie, którego treść 
oznacza zupełną kap itu lac ję  wobec żą
dań am erykańskich. Porozumienie to 
ma charakter ta jn y , ponieważ rząd 
b ry ty js k i pragnie zachować w  ta jem 
nicy fa k t  k a p itu la c ji oraz fa k t  sprze
dania Im perium  B ry ty jsk ie go  Stanom 
Zjednoczonym,

Inne dzienniki, ja k  „F ina nc ia l T i
mes“  i  „N ew s Chronicie“ , podkreślają, 
że w w yn iku  kon ferencji waszyngtoń
skie j musi prędzej czy później nastą
pić dewaluacja fun ta .

„T im es“  i  „News Chronicie“  s tw ie r 
dzają, że Cripps i  Bevin przekroczyli 
swe pełnomocnictwa, gdyż om awia li 
ze Stanami Zjednoczonymi sprawy, na 
leżące do kom petencji parlam entu, jak 
zmniejszenie w ydatków  budżetowych, 
zmi&ny p o lity k i gospodarczej w  k ra 
jach Im perium  B ry ty jsk ie go  itd .

Ze wszystkich kom entarzy wynika, 
te  na kon ferencji waszyngtońskie j de 
legacja b ry ty js k a  zgodziła się na „osz 
czędności budżetowe W ie lk ie j B ry ta 
n i i“ . Oszczędności te obejmą w yd a tk i 
na świadczfenia socjalne, budownictwo 
m ieszkaniowe, opiekę zdrowotną, lecz 
nie dotkną olbrzym ich w ydatków  woj 
skowych, wynoszących 760 m ilionów 
funtów .

LO N D Y N  (P A P ) W  Londynie po
dano o fic ja ln ie  do wiadomości, że 25 
proc. obniżka im portu  b ry ty jsk iego  ze 
s tre fy  dolarowej będzie utrzym ana.
W edług op in ii k ó ł dziennikarskich, de 
eyzja ta  w yp ływ a  z braku ja k ichko l
w iek pozytywnych decyzji konferencji 
waszyngtońskie j.

k o m e d i a  z „k an c le rzem “
B O N N  (P A P ). Po zorganizowanych z w ie lką pompą uroczystościach 

objęcia urzędowania przez Theodora Heussa jako „prezydenta“  T rizon ii, 
rozpoczęły się rokowania w sprawie nom inacji „kanc le rza“ .

--------- -----------------------— ——--------------------- *1 W  tym  celu Heuss konferow ał w
środę z przewodniczącym i poszczegól
nych p a r t i i po litycznych zachodnich 
Niemiec. — Jako ’ na jbardzie j prawdo
podobny kandydat na stanowisko ma
rionetkowego „kanclerza“  wym ieniany 
jes t Adenauer. — Heuss m ia ł jednak 
oświadczyć, że nie może mianować 
Adenauera przed obejrzeniem lis ty  
przyszłego gabinetu. W  ciągu środy 
Adenauer odbył dłuższą konferencję 
z Schumacherem.

W środę wieczorem agencja Reutera 
doniosła z Bonn, że Theodor Heuss 
zw ró c ił się do Bundestagu z w n iosk iem  
o wybran ie d r Conrada Adenauera 
„kanclerzem “  T rizo n ii. W  tym  celu 
Bundestag zbiera się w czwartek 
przed południem.

Z A M IA R Y  R E A K C JI 
ZA C H O D N IO  - N IE M IE C K IE J

W  zw iązku z otwarciem  w Bonn 
parlam entu marionetkowego państwa 
zachodnio -  niemieckiego, w dzien
n iku  m osk iew sk im  „T ru d “  ukazał się 
a rty k u ł, cha ra k te ryzu ją cy . to nowe 
„państw o“  jako  ognisko faszyzmu i  
reakc ji. A u to r a rty k u łu  zwraca szcze 
golną uwagę na oświadczenie Ade
nauera, w  k tó rym  dość szczerze u- 
jaw niono odwetowy program  m ilita - 
rys tów  niem ieckich.

Jednym z pierwszych punktów te 
go program u jes t wystąpienie do mo 
carstw  zachodnich z żądaniem, by 
konsultow ały się one z „rządem “  za
chodnio - niem ieckim  w  kwestiach 
„ob rony“ . Jest to — pisze autor a r
ty k u łu  —  w łaściw ie żądanie przyw ro 
cenią niem ieckich s ił zbro jnych.

D rugie żądanie dotyczy włączenia 
Niemiec zachodnich do bloku północ
no - atlantyckiego.

Trzeci punk t odwetowego p rogra 
mu reakcjon istów  zachodnio - nie
m ieckich —■ ja k  pisze następnie 
„T ru d “  —  u jaw n ia  agresywne plany 
Adenauera iy jego pro tekto rów  z za 
oceanu w  '  stosunku do granic 
wschodnich. A lu z je  Adenauera pod 
tym  względem w ykazują , że m ilita - 
ryśc i niemieccy w yko rzys tu ją  hasło 
re w iz ji granic wschodnich dla podsy 
eania nastro jów  odwetowych i psy
chozy wojennej w  celu urzeczyw ist
nienia im peria lis tycznych planów od 
rodzenia potencja łu wojennego N ie
miec zachodnich. i

Dalsze protesty  
przeciujko łistouii Papieża  

do biskupów
W  dalszym ciągu nap ływ ają  liczne 

p ro te s ty  przeciwko m ija jącem u się z 
prawdą lis to w i papieża do biskupów 
polskich.

M. in. proboszcz p a ra fii ka to lick ie j 
w osiedlu W rzosy pod Toruniem , 
ks. W acław Grabowski stw ierdza:

„W  Polsce Ludowej n ik t nie napoty 
ka na trudności w  wykonyw aniu prak 
ty k  re lig ijn ych . Jestem nauczycielem 
re lig ii w  szkole we Wrzosach. Uczę re 
l ig i i  14 godzin tygodniowo we wszyst
k ich klasach. W  pracy te j nie napotka 
lem n igdy na żadne przeszkody“ .

P ro f. J. Szymonowiczowa z Liceum 
im. Kościuszki w  T orun iu  oświadcza:

„L is t  papieża do biskupów polskich 
nie zaw iera an i k rz ty  prawdy. W szy
scy ka to licy  mogą stw ierdzić, że w 
Polsce Ludowej nie prześladuje się re 
lig ii ,  ani nie zabrania się nauczania 
je j w szkołach. Również bezpodstawne 
są inne zarzu ty  zaw arte w  liście pa
pieża. Uważam, że E piskopat polski 
powinien na to pismo dać odpowiedź 
stw ierdzającą to , co w idz i każdy, —• 
ca łkow itą  wolność wyznania w  Polsce. 
M yślę p rzy  tym , że tego domagać się 
będą wszyscy polscy ka to licy ".

..Skurcz eksportu” 
u j  St. Zjedn.

W A S ZY N G T O N , P A P . W ed ług  o- 
f ic ja ln y c h  danych w  lip c u  b.r. eks
p o rt to w a ró w , w yp ro d u ko w a n ych  w  
USA o b n iży ł się w  p o rów nan iu  z czer 
wcem o b lisko  207 m ilio n ó w  do la rów . 
Im p o rt to w a ró w  konsum cy jnych  
spadł równocześnie o 73 m ilio n y  do
la rów . Z ja w is k a  te świadczą o k u r 
czeniu się ha nd lu  am erykańskiego 
we w szys tk ich  dziedzinach życia go
spodarczego.

E kspo rt z U S A  do k ra jó w  m arsh a l- 
lo w sk ich  zm n ie jszy ł się z 406,7 m i
lio n ó w  do la rów  w  czerw cu do 279,8 
m ilio n ó w  d o la rów  w  lip c u  b r. K r a 
ja m i, do k tó ry c h  nastąp iło  w  lip cu  
szczególnie p iln e  skurczenie się eks
po rtu , b y ły : F ranc ja , W ioch y  i  Wrie l 
ka B ry ta n ia . E kspo rt do k ra jó w  azja 
ty c k ic h  uczestniczących w  p lan ie  
M arsha lla  spadł w  okresie  od czerw 
ca do lipca  o 12,8 m ilio n ó w  do la rów . 
O gólna suma im p o rtu  z k ra jó w  m a r- 
sha llow sk ich  w yn io s ła  w  lip c u  57,6 
m ilio n ó w  d o la rów  w  po rów nan iu  z 
65.7 m ilio n ó w  d o la rów  w  czerw cu br.

Przybycie
artystom radzieck ich  

na Konkurs Chopinom ski
W  d n iu  14 bm. p rz y b y ła  sam olotem  

do W arszaw y g rupa  rad z ie ck ich  u -
CźestnikóW IV  M iędzynarodow ego
K on ku rsu  im . F r. Chopina.

W  sk ład g ru p y  w enodzą :' cz łonko
w ie  ju r y . —  la u re a t pierwszego M ię 
dzynarodow ego K o n k u rs u  C hop inów  
skiego w  W arszaw ie, p ro f. K on se r
w a to riu m  M oskiew skiego L e w  Obo- 
r in , z n a ko m ity  p ian is ta  i  pedagog, 
re k to r  K o n se rw a to riu m  Le n in g ra d z - 
k iego P aw e ł S ie rie b ra ko w  oraz u - 
czestnicy ko n ku rsu  B. D aw idow icz, 
T. Gusiewa^ W . M ie rżanow , G. M u - 
ra w le w  i  E. M a lin in .

Gości radz ieck ich  pow itano  serdecz 
nie  na- lo tn is k u  na O kęciu.

O brady zmiązkom cóm  
samorządu terytoria lnego

D n ia  14 bm. obradow a ło  w  W a r
szawie p lenum  Zarządu G łównego 
Zw . Zaw . P ra co w n ikó w  Sam orządu 
T e ry to ria ln e g o  i  Użyteczności P u 
b liczne j. W  obradach w z ią ł udz ia ł 
k ie ro w n ik  W yd z ia łu  O rgan izacy jne
go C R ZZ  —  E dw ard  W alaszczyk.

P le nu m  w y tyczy ło  na jb liższe zada
n ia  sam orządowców w  w a lce  o po 
kó j oraz p rzedysku tow a ło  dalszą p ra  
cę Z w ią zku  w  oparc iu  o u ch w a ły  sier 
pn iowego p len um  CRZZ.

H itle ro m iec
m spółpracom nikiem

Heussa
B E R L IN , (T E LP R E S S ). N owoobra 

ny „p re zyd e n t“  m arione tkow ego pań 
stw a zachodn io -n iem ieckiego, Theo
do r Heuss, m ia n o w a ł szefem swej 
ka n ce la rii byłego nazistow skiego d y 
p lom atę dr. M an freda  K la ib e ra .

K la ib e r  b y ł u rzę dn ik ie m  n iem iec
kiego M in is te rs tw a  S praw  Zagranicz 
nych od ro k u  1926 i  sekre tarzem  h i t 
lerowskiego poselstwa w P re to rii od 
ro ku  1933 do 1936. W  tym że ro k u  
został on m ianow any w icekonsu lem  
n iem ie ck im  w  B a ta w ii. W ro k u  1939, 
K la ib e r  o b ją ł s tanow isko radcy p rzy  
poselstw ie naz is tow sk im  w A nkarze. 
Pon ieważ jego zachowanie się w  T u r 
c j i  n ie  odpow iada ło  życzeniom  n ie 
m ieckiego ta jnego  w yw ia d u , został 
on odw o łany  z A n k a ry  w  ro k u  1943 
i posłany do B e lg ra du  a następnie do 
W iednia.

Po w o jn ie , K la ib e r  w yco fa ł się z 
życia pub licznego i  dopiero w  ro ku  
1947 z ja w ił się w  m in is te rs tw ie  stanu 
W u rte m b e rg ii-B a d e n ii. Od ro k u  1948 
p racow a ł on we F ra n k fu rc ie , a na 
stępnie w  Bonn.

W  k ilk u  w ierszach
— Bezrobocie we Francji rozszerza sy

W p rz ę d z a ln ia c h  w  R ives  -  L i l le  na s k u 
te k  b ra k u  z a m ó w ie ń  30;% p e rs o n e lu  p ra 
cow ać  będzie  ty lk o  64 g o d z in y  m ies ię cz 
n ie .

•$»
— W  za k ła d a ch  „B o m a p “  w  C o u rb e v o ie

ro b o tn ic y  p rz e rw a li p racę  na  je d n ą  g o 
dz in ę , p ro te s tu ją c  p rz e c iw k o  z w o ln ie n io m  
12 to w a rz y s z y , w ś ró d  k tó r y c h ' z n a jd o w a ło  
się  9 c z ło n k ó w  k o m ite tu  fa b ry c z n e g o .

«2®
— K r a jo w y  K o m ite t  G e n e ra ln e j Konfe

d e ra c ji K a d r  o p u b lik o w a ł k o m u n ik a t,  w
k tó ry m  s tw ie rd z a  fia s k o  o f ic ja ln e j p o l i 
t y k i  rz ą d u  w  s p ra w ie  ,,o b n iż k i c e n “ . Ge
n e ra ln a  K o n fe d e ra c ja  K a d r  dom a g a  s ię  
p rz e d y s k u to w a n ia  za ga d n ie n ia  p ła c  o raz  
w y ra ż a  n ie z a d o w o le n ie  z p o w o d u  z w y ż k i 
czynszu  i  n a d m ie rn y c h  obc ią że ń  p o d a tk o 
w ych .

•1«
— Na te re n ie  c a łe j F ra n c ji  w zm ag a  s ię  

a k c ja  p ro te s ta c y jn a  p rz e c iw k o  k o n ty n u o 
w a n iu  w o jn y  w  V ie tn a m ie .

W  T u lo n ie  k o b ie ty  k o lp o r to w a ły  u lo t k i  
w ś ró d  ż o łn ie rz y  i  m a ry n a rz y , o d p ły w a ją 
c y c h  d o  V ic tn a m u , d o m a g a ją c e  s ię  p o 
k o ju  z rzą d e m  H o -C h i-M in h a .

4»
— W  P e-un ie  u k o n s ty tu o w a ł s ię  c h iń s k i 

k o m ite t  Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  O b ro ń c ó w  
P o k o ju . P rz e w o d n ic z ą c y m  K o m ite tu  z o s ta ł 
z n a n y  u cz o n y  c h iń s k i, u c z e s tn ik  p ra s k ie 
go K o n g re s u  P o k o ju , p ro f .  K u o  M o jo ,

4»
— F.ozg łaśnia  ra d io w a  w  K i de Janeiro

poda ła , że a re s z to w a n o  k ilk a n a ś c ie  osób 
za o rg a n iz o w a n ie  a k c j i  w  o b ro n ie  pokoju. 
P o lic ja  z a m k n ę ła  ró w n ie ż  d z ie n n ik  ,,S i- 
d a d e “  za o p u b lik o w a n ie  m a n ife s tu  w  obro
n ie  p o k o ju .

PRO TESTY
RO BO TN IKÓ W  N IE M IE C K IC H  

W  w ielu zakładach pracy na terenie 
s tre fy  radzieckiej i  B erlina  odbyły się 
m asowe zebran ia , n a  któ rych  robo tn i
cy ostro p ro testow a li przeciwko w y
darzeniom  w  Bonn. ' ■ 1 -J "“ '- ' 

Robotnicy największej’ s tac ji tra k to  
row ej w  Saksonii ośw iadczyli: „N ie  
możemy patrzeć obojętnie na w ybór w 
Bonn człowieka takiego ja k  Heuss, któ  
ry  w  czasach h itle row sk ich  wypowie
dzia ł się za wojną to ta lną “ .

Rezolucja uchwalona przez 10 tys ię 
cy robotników  M eklem burg ii oświad
cza, ie  nie uznają oni n igdy państwa 
zachodnio-niemieckiego.

N a zebraniu wolnych związków za
wodowych w Berlin ie, po przemówie
n iu  przewodniczącego Hermana 
Schlimme powzięto uchwałę, s tw ie r
dzającą, że zjednoczony św ia t pracy 
p o tra fi uniem ożliw ić nowy zamach 
w ielkiego kap ita łu  na N iemcy zachod
nie.

Sądu nad Ilsą Koch 
domaga się Saksonia

B E R L IN , PA P . Na licznych  zebra
niach p rzedstaw ic ie le  saksońskiego 
św ia ta  p ra cy  i  k o m ite ty  ludow e  do
m agają się natychm iastow ego w y d a 
n ia  n iem ie ck ie m u sądow i w  W eim a
rze z b ro d n ia rk i w o jen ne j, b. kom en
d a n tk i obozu B uchenw a ld  —  I lls y  
Koch.

Ford i Dupont
in u ie s tu ją  uj Japonii

L O N D Y N , PAP. K orespondent dy 
p lom atyczny „D a ily  T e łeg raph “  do
nosi, że w zrasta ją  n ieustann ie  in w e 
s tyc je  k a p ita łu  am erykańskiego w  Ja 
pon ii. F irm a  „F o rd  M o to r Com p.“  
inw estow a ła  przeszło 75 m ilio n ó w  
fu n tó w  sz te rling ów  do japońskiego 
przem ysłu  chemicznego i  ceram iczne 
go, oraz 100 m ilio n ó w  fu n tó w  do prze 
m ys łu  e lektrycznego. W ie lk ic h  in w e  
s ty c ji k a p ita łu  dokon a li rów n ie ż  w  
Jap on ii f irm y  „D u p o n t W estinghou- 
se“ , „G ene ra l E le c tr ic “ , i  inne. „D a ily  
T e łegraph“  w yraża  obawę, że p rze 
m ysł japońsk i, w  oparc iu  o k a p ita ły  
am erykańskie , będzie za lew a ł sw ym i 
tow a ram i większość tra d y c y jn ie  an
g ie lsk ich  ry n k ó w .

T e rro r  ho lenderski 
u j  Indonezji

H A G A , PA P . T y g o d n ik  „D e  G ru e -' 
ne A m ste rda m er“ , d z ien n ik  „D e 
W aarhe id“  i  inne  pism a donoszą o 
now ych k rw a w y c h  w yczynach w o jsk  
ho lendersk ich  w  Indonez ji. W  Ć zi- 
lacza (Jaw a) H o len d rzy  ostrze la li 
z au tom atów  t łu m  spoko jnych  miesz 
kańców . Z ab ito  27 osób i  ciężko ra 
niono 31 —  g łów n ie  kob ie t i dzieci. 
W  S u ra ka rta  H o len d rzy  s tra c il i k ilk u  
cz łonków  indonezyjsk iego Czerwone 
go K rzyża . W  po b liżu  tego m iasta 
we w s i K em bang żołn ierze ho lender 
scy rozs trze la li w ie le  kob ie t i  dzieci.

Sukces „m iesiąca“ 
prasy kom unistycznej 

iue W łoszech
R ZYM , PA P . K am pan ia  propagan 

dowa odbyw ająca się pod nazwą 
„M iesiąca prasy kom u n is tyczn e j“  na 
b ie ra  coraz w iększego rozm achu. Pod 
czas ub ieg łe j n ied z ie li w  ca łych W ło  
szech odbyło  się z te j o k a z ji ponad 
500 zebrań m asowych połączonych z 
zaw odam i spo rtow ym i, zabaw am i lu 
dow ym i, z pochodam i itp .

W ie lk i jest rów n ież  sukces m ate
r ia ln y  m iesiąca p rasy kom u n is tycz
nej. W G enui np. w  je d n ym  ty lk o  
d n iu  zebrano na cele te j p rasy 2.400 
tys. liró w . M ed io lan  p rzes ła ł do K o 
m ite tu  m iesiąca prasy kom u n is tycz 
ne j 4,5 m ilio n a  liró w . Poważne sum y

Po'sko - ujęgierska  
um ow a radiofoniczna

B U D A P E S Z T  (P A P ). W  gmachu 
poselstwa R.P. odbyło się uroczyste 
podpisanie umowy o współpracy m ię
dzy rad io fon ią  polską i węgierską. Ze 
strony po lskie j umowę podpisali dy
rek to r program ow y P.R. Z ygm un t 
M łyna rsk i i  dy re k to r m uzyczny Ro
man Jasiński, ze s trony  węgierskie j 
— prezes Radia W ęgierskiego Bares 
i naczelny dyrek to r S irm a i, Z okazji 
podpisania umowy, charge d 'a ffa ires  
R.P. d r H enryk  M inc w yda l przyjęcie  
w salonach pose ls tw a /

Zjazd Z u j . G ó rn ików  
u j  U S A

NO W Y JO R K . (PAP), —  W Chica
go rozpoczął się doroczny zjazd 
zw iązku  zawodowego g ó rn ik ó w  i  hu l 
n ikó w , należącego do tzw . le w icy  
CIO (Kongresu przem ysłow ych zwląz 
kó w  zawodowych).

Z jazd zagaił p rzew odniczący związ 
ku  C la rk , . k tó ry  zaa takow ał k ie ro w 
n ic tw o  CIO  oraz rząd  am erykańsk i 
za zdradę in te resów  ro b o tn ikó w  
USA. C la rk  ośw iadczył, że zadaniem 
am erykańskiego ru c h u  robotniczego 
jest obrona p rzed  p róbam i m onopo li 
kap ita lis tycznych  przerzucen ia  całe
go ciężaru k ryzysu  gospodarczego na 
b a rk i robotnicze.

Uczestn icy K ongresu p o tę p ili k a 
gańcową ustaw ę T a fta  H a rtle y ‘a

P rz e d u jjjb o rc z jj w ie c  
n o rw e s k ic h  k o m u n is tó w
OSLO (P A P ). Odbył s ię  tu  w ie lo ty  

sięczny wiec przedwyborczy zorganizo 
wany p rtez  pa rtię  kom unistyczną N o r 
wegii, na k tó rym  przem aw ia ł m. in. 
kom unistyczny deputowany parłam en 
tu  Strand-Johansen.

W  swym  przem ów ien iu  S trand-Jo
hansen poddał ostre j k ry tyce  p o lity 
kę norweskiej „ p a r t i i  robotniczej, któ  
ra zjednoczyła się ż p a rtia m i burżua- 
zy jn ym i w walce z postępowym odła
mem ruchu robotniczego kierowanym  
przez komunistów.

A m erykanie eksploatują  
bogactw a G rec ji

P A R Y Ż. (PAP). —  Agencja  E le fte - 
r i  E llada donosi, że A m e ryka n ie  pod 
pre tekstem  uprzem ysłow ien ia  G re
c j i  z a w a rli z faszystow sk im  rządem  
ateńskim  uk ład , k tó ry  pozwala tru ś -“ '■J ******«*■»» *** w »» , * w ----“ ‘ “ “ '■‘ I “ --------------------------------------«/ *--------------

n a p ływ a ją  codziennie ze w szystk ich  tom am erykańskim  na eksploatację
m iast i m iasteczek W łoch. I bogactw n a tu ra ln ych  G rec ji.

Rośnie deficyt 
państw m arshallou skich
MOSKWA, PAP. D z ie n n ik  „ Iz w ie  

s tia "  s tw ie rdza , iż coraz ostrzejszy 
d e fic y t państw  m arsh a llow sk ich , bę
dący następstwem  dalszego pog łęb ia 
n ia  się u jem nego b ilan su  hand low ego 
ty c h  k ra jó w  ze S tanam i Z jednoczo
n ym i, zn a jd u je  swe po tw ie rdzen ie  
n ie  ty lk o  w  m em orandum  t. zw. „ O r 
gan izac ji E u ro pe jsk ie j W spó łp racy 
E konom iczne j“ . R ów nież o fic ja ln e  
k o m u n ik a ty  m in is te rs tw a  ha nd lu  
U S A  p o tw ie rd z a ją  ten  fa k t. W ed ług  
danych am erykańsk ich , S tany Z je d 
noczone eksp o rtow a ły  w  czerw cu b r. 
do k ra jó w  m a rsh a llow sk ich  _ to w a ry  
w a rto śc i 403 m ilio n ó w  do la rów , im 
p o rtu ją c  z k ra jó w  p lanu  M arsh a lla  
za ledw ie  to w a ry  w a rto śc i 68 m il io 
nów  do la rów .

Oznacza to , iż  d e fic y t do la row y  
E u ro p y  Z achodn ie j w  je j ha nd lu  z 
U S A  w y n o s ił w  czerw cu 340 m il io 
nów  do la rów . Jeś li sp raw y pó jdą na 
da l w  ty m  sam ym  k ie ru n k u  —  pisze 
dz ien m k ..Izw ie s tia " to d e fic y t do la 
ro w y  E n —p y  Z achodn ie j osiągnie w  
końcu r ’ u H e ^ c a g o  sumę oko ło 4 
n i l ia r c K w  do larów

OJ

M o ty  tu jj u jy  ro k ó u j ś m ie rc i
procesie księży — konfidentóiu gestapo 

z kościoła śuj. Krzyża uj Łodzi
zobowiązanie konfidenekie i  p rzys tą 
p i ł  do „p racy“ , zgodnie z zalecenia 
m i oskarżonego Gradolewskiego i 

. sporządzał donosy na pracujących w 
N atom iast obaj oskarżeni w  postę konspiracj i  księży _  pa trio tów , To

Jaroszka, zadenuncjował K a

ad w  Łodzi na księży — kon fiden tów  ge- 
A lc jzego Hoszyckiego zaopatrzone zo. 
w streszczeniu brzm ią następująco:

ka rka  i
m ińskiego, W endlerów, H ilebrandów 
za słuchanie zagranicznych audycji 
rad iowych.

W szystkie te zbrodnie przewód są
dowy udowodnił w  całej rozciągłości, 
w ykazując w inę zarówno ks. Grado

W yrok i śm ierci wydane przez 
stopo Romana G radolewskiego i  
s ta ły  w obszerne m otywy, które

Przewód sądowy —  stw ierdza na
wstępie sąd —  w  całej rozciągłości pow aniu sw ym  posunęli się jesz- 
dowiódł obu oskarżonym zbrodni cze dale j n iż inn i. W yrze k li się swej 
zdrady narodu, pe łn ien ia przez nich narodowości, a następnie oddali się 
fu n k c ji konfidentów  gestapo i wyda na us ług i krwawego gestapo —  nie- 
wania w ładzom niem ieckim  członków m ieckie j ta jn e j (policji, 
o rg a .\ ;a c j i  konspiracyjnych oraz o- \ \ r ieUi świadków —  księży —  ko- 
sób słuchających rad ia  zagraniczne j eg.^w  oskarżonego z okresu przed
S°- ; .. .. wojennego, ja k  i  z czasów okupacji, jewskiego, ja k  również ks. Hoszyc-

Nieposledmą rolę w  rea lizac ji pon tw ie rd z iło ,  że ks. Gradolewski znał k j eg0. 
ty k i niem ieckie j, zm ierzającej do o- doskonale program  h itle ro w sk i na Przewód sądowy w ykazał ponadto
panowania terenów położonych na p o s ta w ie  stud iów  nad „M e in  ks, G radolewski prow adził w  ko-
wschod od Rzeszy i  wyniszczenia u K a m p f“ . W iedzia ł on doskonale, że ¿ciele, w  k tó rym  b y ł proboszczem.

głów nym  celem narodowego socjaliz p o litykę  zwalczania wszystkiego co 
m u je s t podbój i  eksterm inacja lu -  polskie, a kościół Św. K rzyża  w  L o 
dów słowiańskich. P rogram  ten nie z którego ks. Gradolewski w y-
odstraszył jednak duchownego —  rzuca ł osobiście lub  za pośrednict- 
księdza kato lick iego od współpracy wem służby w iernych narodowości 
z krw aw ym  okupantem. Sam oskar- po lsk ie j —  sta ł się placówką czyn- 
żony przyzna ł na rozpraw ie, że sk ła  n e j Wa lk i z polskością i  narodem poi 
dał w  gestapo m eldunki o nastro - skirn. 
juch wśród ludności po lsk ie j oraz .u- 
dzie la l op in ii o poszczególnych księ
żach, a następnie s ta ra ł się o stwo 
rżenie s ia tk i agentów na terenie 
tzw . „K ra ju  W a rty “ .

ności zamieszkującej te tereny^ —  
spełnić m ie li, w  m yśl założeń h it le 
rowców, na terenach Polski i  speł
n ia li reakcy jn i księża w  rodzaju o- 
skarżonych. N ie bacząc na interes 
narodowy, zgodnie ze swym w rog im  
nastawieniem do wszystkiego co po 
stępowe, i  związane z interesem sze 
rok ich  mas ludowych ci reakcy jn i 
księża zw iąza li się z na js traszn ie j
szym w rogiem  ludzkości, by nie do 
puścić do rozbicia faszyzmu.

Znaczna, patrio tyczna część du
chownych ’ —■ podkreśla Sąd —  w y

Jednym z tak ich  agentów, zwer
bowanych przez osk. Gradolewskie

powiedziała się stanowczo przeciw 
ko ja k im k o lw ie k  ustępstwom  na rzecz 
okupanta. Księża ci cie rp ie li w  o- go do pracy w  gestapo b y ł A lo jz y  przy jęc ia  
bóźach koncentracyjnych i  g inę li z Hoszycki, k tó ry  urzeczony zaszczy- spraw w
rąk siepaczy hitlerow skich tam i, k tó re  może osiągnąć, podpisał przez Niemców

Sąd uznał tłumaczenie oskarżone
go, że zdradził naród po lsk i w  n a j
lepszej in te nc ji służenia tem u naro
dowi w  rzekomej „ko n sp ira c ji“  — 
za obłudne i  niezgodne z prawdą. 
Za obłudne również Sąd uznał d ru 
gie tw ierdzenie oskarżonego, że do 

yo lks lis ty  i  za ła tw ian ia  
gestapo został zmuszony

Ciężar „moralnychwyników”
lionów fun tów  Cejlon „zw o ln ił się“  
częściowo z obowiązku przekazywania 
zarobionych dolarów do Londynu. O- 
pozycja sfer gospodarczych In d ii i  Pa 
kistanu wobec p u li dolarowej i z lo to
wej nie wróży również nic dobrego.

A le  nawet nie to jes t na jważniej 
sze. 3 m aja, w czasie bankietu u bur
m istrza  Londynu, z okaz ji przybycia 
do A n g lii kanadyjskiego m in is tra  han 
dlu C. D. How, doszło do cha rak te ry 
stycznej w ym iany zdań. How udzie la
jąc Ang likom  dobrych rad, powiedział, 
że mogą oni zwiększyć swój eksport 
do Stanów Zjednoczonych nie w  dzie
dzinie wyrobów gotowych, ale po lin ii 
surowców. B ry ty js k i m in is te r handlu 
H aro ld  W ilson odrzekł na to : „Rada 
pańska m ogła być dobra przed wojną. 
Obecnie m usim y eksportować żeby 
żyć, to znaczy żeby pracować. Dlatego 
uwaga nasza koncentru je się nie na 
eksporcie surowców, ale na wywozie 
wyrobów gotowych".

Powiedzenie W ilsona łączy się z 
trzecim  zasadniczym punktem porożu 
m ienia waszyngtońskiego — ze .spra
wą zwiększenia eksportu do Stanów 
Zjednoczonych. W  rozmowie p ryw a t
nej, w ysoki urzędnik b ry ty js k i,  pre
zes „E x p o rt C redit Guarantee Depar
tam ent“  powiedział, że w  Stanach 
Zjednoczonych is tn ie ją  dziedziny, w 
k tó rych  popyt nie jest zaspokojony w 
pełnych 100 proc., że tu  i ówdzie mar 
gines „niezaspokojonych potrzeb" wy 
nosi od k ilk u  do 10 proc. Otóż gdyby 
W ie lk ie j B ry ta n ii udało się zdobyć te 
m arg inesy .—  de ficy t dolarowy byłby 
z likw idow any z nadwyżką. Przeciwko 
temu rozum ieniu powstają dwa za
strzeżenia: w  ja k i sposób osiągnąć te 
10 proc. p rzy  wzrasta jącej i, Co n a j
ważniejsze, o wiele tańszej^ konkuren
c ji n iem ieckie j, japońskie j i  k ra jów  
marshallowskich. Znając przy tym

(Dokończenie ze str. 1-ej)

przedsiębiorczość am erykańskich busi 
nessmanów, nie trudno zgadnąć, że je 
żeli „m arg inesy“  te w  ogóle powsta
ły , to ty lk o  dlatego, że przem ysłow
com U S A  nie opłacało się na jw idocz
n ie j .zaspakajać popytu w  100 proc. 
B iorąc pod uwagę koszty p rodukc ji ł  
koszty transportu , można bez przesa
dy powiedzieć, że propozycje angie l
skie są —  de lika tn ie mówiąc —  nie
realne. Problem polega na n ierozw ią
za n e j sytuacji, w  k tó re j A m erykanie 
nite potrzebują tego, co produku ją  A n  
glicy.

Powiedzieliśmy na początku, że na j 
bardziej charakterystycznym  punktem  
porozumienia było  przekazanie nieroz 
wiązanych problem ów ko m is ji m in i
steria lne j. Jednym z tych  problemów 
jest zasadnicza sprawa dewaluacji fu n  
ta szterlinga. Trudno oczywiście po
wiedzieć, co uchwalono w  ty m  wzglę
dzie na kon fe renc ji waszyngtońskie j. 
Charakterystyczne je s t jednak prze
mówienie prezesa Światowego Banku 
Odbudowy, Eugeniusza Blacka, k tó ry  
ośw iadczył w czoraj, że „rew aluacja ,, 
w a lu t zachodnio - europejskich jes t 
konieczna. W  tym  samym ton ie u trz y  
manę jes t o fic ja lne  sprawozdanie Ban 
ku. Konferencja  gubernatorów Banku 
i Międzynarodowego Funduszu Odbu
dowy, k tó ra  rozpoczęła się wczora j bę 
dzie w  każdym  razie bardzo pouczają 
ca na tym  polu.

Omawiając w y n ik i rozm ów waszyng 
tońskich, am erykański m in is te r skar
bu Snyder podkreś lił przede w szyst
k im  „m ora lne znaczenie kon fe renc ji“ . 
„N ie  trudno się zgodzić z tym  oświad 
czeniem —  pow iedział jeden z dzien
n ika rzy  b ry ty js k ic h  —  ale w ydaje się 
nam, że w  ta k  konkre tnych rozm o
wach na tak  konkretne tem aty, m ora ł 
ne w y n ik i —  to o w iele za m ało“ .

Z Y G M U N T  B R O N I A R E K
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NIE J E D E N  na uczyc ie l, in ż y n ie r , ' 
czy le k a rz , sum ienn ie  w y p e ł

n ia ją c y  sw o je  o b o w ią z k i w  n o w e j 
Polsce, m a  jeszcze pow ażne o p o ry  
w ew nę trzne  do po kon an ia , k ie d y  
chce sobie sam em u w y ja ś n ić  sens 
p rze m ian , k tó ry c h  je s t  n ie  ty lk o  
św ia d k ie m , ale i  uczes tn ik iem . N ie  
je s t  rzeczą ła tw ą  cz ło w ie kow i, w y 
c h o w a n e m u  w  d a w n e j szko le  i  na  
U n iw e rsy te c ie  p rze d w o je n n ym , z ro 
zum ieć  i  w  c a łe j p e łn i p rz e ją ć  się 
duchem  te o r i i,  k tó ra  k s z ta łtu je  n o 
w ą  rzeczyw is tość .

N ie  je s t  rzeczą ła tw ą  d la  czło 
W ieka, k tó r y  p rzez 30 la t  życ ia  
n ie  w id z ia ł k s ią ż k i M a rksa , E n 
gelsa, L e n in a  i  S ta lin a , od rob ić  
w s z y s tk ie  za leg łośc i, p rze czy ta ć  to , 
co s ta n o w i w  pa ńs tw ie  s o c ja lis ty c z  
n y m  podstaw ę w y k s z ta łc e n ia  m ło 
dzieży. I  d la te g o  n ic  dz iw nego , że 
in te lig e n c ja  po lska , w y ro s ła  w  o- 
k re s ie  m ię d z y  dw iem a  w o jn a m i 
ś w ia to w y m i, m a jeszcze p rzed  so
bą dużo p ra c y  n iezbędne j d la  p e ł
nego do s tosow an ia  s ię  do w y m a 
gań  n o w e j g o s p o d a rk i p la n o w e j, 
n o w e j p o l i t y k i  o św ia to w e j, do w y 
m ag ań  now ego rodzącego się ż y 
cia . T o  są f a k t y  ogó ln ie  znane 
i  oczyw is te , a je ż e li ta k  je s t, ty m

g e rm a n is ty k ę  43, a ru s y c y s ty k ę  
ty lk o  9?

T u  n ie  chodzi o to , że uw ażam y, 
iż  zna jom ość an g ie lsk ieg o , f r a n 
cuskiego, czy  w ło sk ie g o  je s t  zbęd
na  w  Polsce, ale przecież jasne 
je s t, że k a ż d y  s tud en t, zap isu jąc  
się n a  tę  lu b  in n ą  sekcję  w y d z ia 
łu  hu m an is tyczneg o , n ie  c z y n i te 
go p rzyp a d ko w o . N ie  da le k ie  bę
dzie od p ra w d y  przypuszczen ie , że 
w ie lu  ab so lw en tó w  szkó ł ś redn ich  
zap isu je  się n a  a n g lis ty k ę  w  św ię 
ty m  p rze ko n a n iu , że a n g ie ls k i w ię 
ce j się „p rz y d a “  n iż  ro s y js k i.  R y 
b ic k i s tw ie rd za , że z ja w is k o  to  
je s t  w y ra z e m  n a c isku  k lasow ego 
na część nasze j m łodz ieży, m ów iąc 
p ro ś c ie j oznacza to , że część m ło 
dz ieży u lega  podszeptom  re a k c ji,  
k tó ra  zachow u jąc  w ro g ą  postaw ę 
wobec s o c ja lizm u , n ie  chce się po 
godz ić  z m yś lą , iż  po g łęb ion a  z n a jo 
m ość b o g a te j l i te r a tu r y  i  k u l tu r y  
so w ie ck ie j w  ogóle, a ro s y js k ie j 
w  szczególności, je s t  co raz n ie 
zbędn ie jsza w  Polsce L u d o w e j.

N ie  m a m y w  te j c h w ili s ta ty 
s ty k i pod  ręką , ale n ie  u lega  w ą t 
p liw o śc i, że w  L o n d y n ie  p ro p o r-

jo m ość  je s t n iezbędna d la  każde
go cz ło w ie ka  n ie  chcącego pozo 
s tać poza ro zw o je m  k u ltu ra ln y m  
i  p o lity c z n y m  św ia ta . J e s t to  ję 
z y k  Z w ią z k u  R adzieckiego . Uczą 
się go te ra z  tys iące  s tu d e n tó w  na 
c a ły m  św iecie  —  A n g lik ó w  i  C h iń 
czyków , F rancu zów  i  H indu sów , 
a na k ra k o w s k im  u n iw e rs y te c ie  —  
dz iew ięc iu  s tud en tów .

N a  ty m ż e  w yd z ia le  h u m a n i
s ty c z n y m  U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń 
sk iego  n a  2.768 s tu d e n tó w  je s t 
za ledw ie  8 p roc . (222 c z ło n kó w ) 
Z A M P U , a cz ło nkó w  p a r t i i  je s t  
czterech. Św iadczy to  o sp e cy ficz 
n e j a tm osfe rze  u n iw e rs y te c k ie g o  
ś ro d o w is k a  k ra k o w s k ie g o , o d dz ia 
ły w u ją c e j w  o k re ś lo n y m  k ie ru n k u  
na m łodzież. G dyb y  ta  a tm o s fe ra  
m ia ła  d a le j k s z ta łto w a ć  s tu d e n 
tów , oznacza łoby to , że lu d z ie  c i 
po u ko ńcze n iu  u n iw e rs y te tu  s tan ą  
wobec ty c h  sam ych tru d n o ś c i, w o 
bec k tó ry c h  s to ją  ic h  s ta rs i k o le 
dzy, w ych o w a n ko w ie  ucze ln i w  
okres ie  m ię d zy  w o jn a m i. P o ls k a  
L u d o w a  n ie  ty lk o  n ie  lekcew aży 
u d z ia łu  lu d z i z w yższym  w y k s z ta ł
ceniem  w  ż y c iu  k u ltu ra ln y m  i  p o 
li ty c z n y m  k ra ju ,  ale p rz y p is u je  

c jo n a ln ie  o w ie le  w ięce j s tu d e n tó w  I te m u  ja k  n a jw ię kszą  w a rto ść . Ce-

w e rsy te c ie  k ra k o w s k im . Język  r o 
s y js k i je s t  n ie  ty lk o  je d n y m  ż ję 
z y k ó w  ś w ia to w ych , ale je s t  ty m  
ję z y k ie m  św ia to w y m , k tó re g o  zna-

js s t  n ie  rów na n ie  k u ltu ra ln e  w  
d ó ł ,ale w  górę, a w a ru n k ie m  n ie -

W rzesień in Sudetach
Od własnego korespondenta A P I d la  ,,Rzeczypospo lite j ‘ i

n y  _ przew odn iczący K o m u n is tyczn e j

w iększa  s ta je  się w aga, k tó rą  n a - ! s tu d iu je  ru s y c y s ty k ę  n iż  na u n i-  j lem  nasze j p o l i t y k i k u l tu ra ln e j 
le ż y  p rzyp isa ć  s to su n ko m  na w y ż 
szych  ucze ln iach .

S pra w a  ta  obchodz i n ie  ty lk o  
s tu d e n tó w , ale całe spo łeczeństwo, 
k tó re  je s t  ja k  n a jm o c n ie j z a in te 
resow ane w  ty m , żeby no w a  in 
te lig e n c ja , w y c h o w y w a n a  w  u n i
w e rs y te ta c h  b y ła  pos tępow ą  s iłą  
i  zn a la z ła  sw o je  m ie jsce  w  życ iu .

C hodz i b o w ie m  o to , żeby p rz y 
s z ły  in ż y n ie r, nauczyc ie l, le k a rz  
czy  e ko n o m is ta  n ie  m u s ia ł do p ie 
ro  po w y jś c iu  z u n iw e rs y te tu  zo
r ie n to w a ć  się, że w łaśc iw ie  zna laz ł 
się w  n o w y m  św iecie, k tó re g o  nie  
rozu m ie , w  k tó ry m  n ie  p o t ra f i  być 
pożyteczny.

B e z w ą tp ie n ia  w  c iągu  os ta t
n ic h  la t  zasz ły  na w yższych  ucze l
n ia ch  poważne zm ia n y  w  k ie ru n 
k u  zw iązan ia  zarów no s tu d e n tó w  
ja k  i  p ro fe s o ró w  z życ iem  P o ls k i 
L u d o w e j. N ie m n ie j b y ło b y  p rzesa
dą, a m ów iąc  o s trz e j p rze s tę p 
s tw em  w  s to s u n k u  do m ło dz ie ży  
zam ykan ie . (.oczu n a  fa k t,,  że nie. 
w s z y s tk o  jeszcze zos ta ło  z rob ione  
d la  d o s tosow an ia  zadań w y p e łn ia 
n y c h  przez nasze u n iw e rs y te ty  do 
w ym a g a ń  życ ia  i  postępu .

W  o s ta tn im  num erze  „N o w y c h  
D ró g “  M a r ia n  R y b ic k i,  p ie rw szy  
s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  K ra k o w ie , 
w  a r ty k u le  „O  postęp na w yższych 
u cze ln iach “  o m a w ia  szczególnie 
ja s k ra w ą  s y tu a c ję  na  u n iw e rs y te 
cie k ra k o w s k im , ( i  s łusznie s tw ie r 
dza, że w n io s k i, k tó re  się nasuw a
ją  w  z w ią z k u  z an a lizą  tego  za
g a d n ie n ia  n a  te re n ie  K ra k o w a , m a
ją  znaczenie o g ó ln o k ra jo w e ).

C y f r y  podane p rzez R yb ick ie go  
są rzeczyw iśc ie  pod  n ie k tó ry m i 
w zg lę d a m i za trw a ża jące . Obchodzą 
zaś za ró w n o  p a r ty jn y c h ,  ja k  i  bez 
p a r ty jn y c h .  C zy n ie  je s t  np. n ie 
p o ko jące , że n a  U n iw e rs y te c ie  Ja 
g ie llo ń s k im  a n g lis ty k ę  s tu d iu je

m asy s tu d e n c k ie j z życ iem  p o li
ty c z n y m  k ra ju .

N ie  je s t ró w n ie ż  ob o ję tne , cze
go się uczą s tud enc i w y d z ia łu  h u 
m an is tycznego. Z a r ty k u łu  R y b ic 
k iego  d o w ia d u je m y  się, że h is to 
r ia  Zw . R adz ieck iego  w  p ra k ty c e  
nie  je s t  w y k ła d a n a  na  u n iw e rs y 
tec ie  k ra k o w s k im . P rz y s z ły  m a g i
s te r h is to r ii,  je ż e li s ta n  te n  n ie  
u le g n ie  zm ia n ie , n ie  będz ie  w ię c  
m ia ł po ję c ia  o h is to r i i  i  p ro b le m a 
ty c e  państw a , k tó re  o d g ry w a  te ra z  
d e cydu jącą  ro lę  w  ż y c iu  m ię d z y 
n a ro d o w y m .

T ru d n o  o to  m ieć p re te n s ję  do 
s tud en tów , je ż e li n ie  w jd tła d a  im  
się h is to r i i  ZSRR, w ręcz p rze c iw 
n ie , to  s tu d e n c i m a ją  pe łne p ra 
w o w ysu w ać , s łuszne -żale w  s to 
sun ku  do ty c h , k tó r z y  u k ła d a li 
p ro g ra m  w y k ła d ó w . W  a r ty k u le  
R yb ick ie g o  z n a jd u je m y  o w ie le  
w ięce j p rz y k ła d ó w , że n ie s te ty , 
p race na  u n iw e rsy te c ie  k ra k o w 
s k im  są p row adzone ta k , iż  m ó 
w ią c  b ru ta ln ie , m łodzież, po u k o ń 
czeniu s tu d ió w , będzie do p ie ro  m u 
s ia ła  zacząć się  uczyć.

T o  n ie  je s t  dobrze  i  to  bez
w zg lędn ie  p o w in n o  się s tać  p rzed 
m io te m  szczególne j t r o s k i spo łe 
czeństwa, k tó re  je s t  za in te re sow a
ne, b y  z naszych ucze ln i n ie  w y 
c h o d z ili b łę d n i ryce rze , ale ś w ia -

zbędnym  ĉ a u rz e c z y w is tn ie n ia  te -  d o m i w s p ó łb u d o w n ic z o w ie  no w e j 
go je s t  ja k  na jśc iś le jsze  zw iązan ie  j s o c ja lis ty c z n e j o jczyzn y .

pa rtie  lewicowe i  zlikw idować umowę 
sojuszniczą ze Zw iązkiem  Radzieckim“  
__ głosi przewodniczący p a r t i i a g ra r
nej —  prezes najw iększej in s ty tu c ji f i  
nansowej Żivnostenskej Banky - Be- 
ran. Szło o izolowanie Czechosłowacji. 

26 czerwca 1937 r. w  L ib recu , ośrod 
428 s łuchaczy, ro m a n is ty k ę  180, j ku henleinowskim, przemawia ówczes

Praga, we wrześniu.
Byłem  przed k ilk u  dniam i w  L ibe r- 

cu i  Jabłońcu. K ilk a  godzin spędziliś
m y z kolegam i czeskimi na Jesztiedze. 
To potężne wzgórze, wznoszące się 
1100 m etrów  nad poziomem morza, 
je s t widoczne z odległości w ie lu k ilo 
m etrów . G óruje nad całym  Pograni
czem, nad Sudetami.

L iberec, stolica północnych Czech, 
b y ł bazą wypadową Henleina i  rew iz 
jon is tów  sudeckich, b y ł gniazdem zdra 
dy, k tó re j Czesi nadali nazwę „sude- 
t ia c tw o1“ . Stąd H itle r  rozpoczął 30 
września 1938 r. barbarzyńską kruc ja  
tę p rze c iw . Słowiańszczyźnće.

Pokazywano m i w  Jabłońcu zbiór 
fo to g ra fii z okresu Monachium. Na po 
czątku albumu k ilk a  zdjęć ulicznych 
z W iosny-1939 r, Po tro tim rach  para
dują z bu tnym i m inam i „n a z i“  w  bia
łych skarpetach. Widać wyraźnie swa 
s tyk i. W  niem ieckie j dzieln icy w  dniu 
urodzin H itle ra , w  kw ie tn iu  1938 r. po 
w iew ają h itle row skie  sztandary. Polic 
janc i czescy spokojnie regu lu ją  ruch. 
—  Muszą milczeć, bo ta k i rozkaz o- 
trzym a li z P rag i. Praga służy „demo 
krac jom “  zachodnim, k tó re  radzą nie 
„zaostrzać sy tuac ji“ .

K ilk a  zdjęć zmasakrowanych tw a 
rzy  ludzkich. Swastyka wycięta scyzo
ryk iem  na czole jednej z o fia r. Spraw 
cy nieustaleni... Rozbity sklep niemiec 
k i z napisem „Y e rra e te r“ . Sklep Niem 
ca, k tó ry  chciał być w ie rny  Republice 
i  zosta ł „uka ran y “  przez faszystów.

„Żądamy w  im ię porozumienia z 
Rzeszą, ażeby Czechosłowacja prowa
dziła po litykę  realizm u.

P a rt ii Czechosłowacji, G ottwald. żada 
by państwo wzięło w obronę te rro ry 
zowanych na pograniczu Czechów” i 
an tyfaszystów  —  Niemców. „L u d  cze 
ski nie godzi, się z postępowaniem rzą 
du, k tó ry  daje Henle inow i wolną rę 
kę“  —  m ów ił G ottwald. „T o  nie sto
sunki narodowościowe w Czechosłowa 
cji,. ale im peria lizm  niem iecki —  za
graża pokojow i światowemu“ .

Napięcie rośnie. 12 września 1938 r., 
po przem ówieniu H itle ra  w  Norym ber 
dze, wybucha na Pograniczu o tw a rty  
pucz nazistowski. —  A rm ia  czechosło
wacka likw id u je  go w ciągu 24 godzin.

Tymczasem reakcja zachodnio - eu- 
,P9P,6j,?ką yryąfępuj.fi pfwąrpię. jąa. arenę/ 
Zabierają głos przyjacie le  H itle ra  w 
A n g lii i  F ranc ji.

W Bechtersgaden, m in is te r spraw 
wewnętrznych, członek p a r t i i a g ra r
nej —■ Borana —  dr. Czerny, rozkazu 
je  p o lic ji i  urzędom przekazać adm ini 
strację państwową Pogranicza Henlei 
nowcom...

W  Pradze w tym  czasie 250.000 lu 
dzi m anifestu jąc pod dowództwem Ko 
m unistycznej P a r t ii Czechosłowacji, 
zrzuciło  reakcy jny , zdradziecki rząd 
Hodży. A le  powstała nowa koalid|a 
prawicowa. N ow y gabinet okazał się 
godny poprzedniego.

Czechosłowacka p ią ta  kolum na: Ba
ran, Hodża, Preiss, Hodacz, Mlczoch, 
Tiso, Sidor —  nazwiska, k tóre każdy 
Czech i  Słowak wypowiada z przekleń 
stwem —widzą w  M onachium  zwycię 
stwo swojej p o lity k i wewnętrznej, zwy 

Rozwiązać J cięstwo nad dem okracją.
30 września 1938 r. K lem ent Gott- 

wald.^ przewodniczący Kom unistycznej 
P a r t ii Czechosłowacji, m ówi na Hrad- 
czynie przedstaw icielom  wszystkich 
innych p a rtii,  zebranych na naradzie 
u ówczesnego prezydenta Benesza: 
„B osi i bezbronni Abisyńczycy b ron ili 
się, a m y się podporządkowujemy. Pa L

trzcie, ja k  się bronią Hiszpanie. M a
m y dzielną armię. Naród jes t zjedno
czony, pójdzie z nami. I  św iat nie zo
staw i nas osamotnionych. Jeszcze te 
raz możemy pokazać swą siłę. Jesz
cze nie jes t za późno. N ie p rzy jm ujc ie  
warunków m onachijskich“ .

N ie słuchano jednak Gottwalda. O 
dalszym rozw oju wypadków zadecydo 
w a ły  sławetne słowa:

„Rząd J. K . Mości i  Rząd Republiki 
(F rancuskie j) stw ierdzają, że w  w y 
padku nieprzyjęcia warunku, k tó rym  
je s t oddanie tzw . te ry to riu m  Sudetów 
Rzeszy N iem ieckie j —  pozostawią Cze 
chosłowację losowi, k tó ry  sobie sama 
zgotowała“ . (Benesz, t .  I I ,  s tr. 70). , 

Jadąc drogam i sudeckimi na każ
dym kroku spotyka się wypalone ru i-

Na wystaw ie instrum entów  muzycznych w Muzeum W ielkopo lskim  w Poz- 
naniu znajduje się oryg ina lny rokokow y klawesyn francusk i z początku

(Fot. M uzeum  W lkp.)X V I I I  w ieku.

Przed m iędzynarodow ym  konkursem  
im. Fryderyka Chopina

\V 7  dn. 18 bm. o godz. 18 rozpocznie 
v v  się w  sali „Rom a“  IV  między- 

naradowy konkurs im . Chopina, a ści
ślej mówiąc I I  i  I I I  faza tego konkur
su.

Jak w yn ika  z ostatniego biuletynu 
in form acyjnego K om ite tu  W ykonaw
czego Roku Chopinowskiego, I I  faza 
konkursu trw ać będzie do dnia 6 paź
dziernika, p rzy czym rozg ryw k i roz
poczynać się będą codzień o godz. 10 
i 18 (a nie 16). z w y ją tk iem  w torków, 
kiedy ro zg ryw k i odbywać się będą 
ty lk o  rano. P ią tk i i  niedziele będą 
wolne od rozgrywek.

Jak ju ż  donosiliśmy, n iektórzy 
członkowie ju ry  dadzą w okresie 
trw an ia  konkursu własne recitale. We 
d ług ostatn io ustalonego kalendarza, 
grać będą: 20 września L e lii Gousseau 
(F ranc ja ), 25 września Lajos Hernan 
di (W ęg ry ), 27 września Magdalena 
T ag lia fe ro  (B ra zy lia ), 29 września 
Paweł S ieriebriakow (ZSRR) i  4 paź
dziern ika Lazar'e Levy (F ranc ja ).

Niezależnie od tych rec ita li odbywać 
się będą w „Rom ie“  w każdy piątek

W  dn. 8 października rozpocznie się 
o godz. 19-ej fina łow a, I I I  faza kon
kursu, w  k tó re j w yelim onowani w  fa  
zie I I  konkurenci, grać będą z o rk ie 
strą. Jako dyrygenci w ystąp ią  w  tym  
etapie: M ierzejewski, ” Górzyński,
K renz i  W ilczak.

W  dn. 15 października nastąp i ogło 
szenie w yn ików  konkursu. W  przerw ie 
przed ogłoszeniem tych wyn ików , od
będzie się koncert popu larny pod dyr. 
Górzyńskiego z udziałem  Bacewiczów 
ny (skrzypce). Po ogłoszeniu w y n i
ków nastąpi prezentacja laureatów, 
p rzy  czym laureat I  nagrody wykona 
jeden z polonezów Chopina.

W  dn. 17 października przypada 
setna rocznica śm ierci Chopina. W  
dniu tym  odbędzie się w  południe w 
Muzeum Narodowym  k ró tk i rec ita l 
fo rtep ianow y laureata I  nagrody, w ie
czorem zaś odbędzie się uroczysta a- 
kademia w  sali „Rom a“ , na k tó re j o- 
głośzone zostaną w y n ik i konkursu, 
nastąpi rozdanie nagród, a w  części 
koncertowej wystąp ią dw aj laureaci:

ńy dom ów.'Sterczą w  niebo puste ś c ia j koncerty symfoniczne. I  tak, w  dn. 16 żag^aHm żnyJ polski, 
ny leśniczówek i  zagród chłopskich, J bm. grać będzie ork iestra  F ilh a rm on ii M , .
leżących na uboczu. Bojów ki SS-ow- I w arszawskiej pod dyr. M ierzejewskie-
skie, nadesłane z Trzecie j Rzeszy, pa 
l i ty  i rabow ały jeszcze przed 30 wrześ 
niem 1938 r. Operujące w  górach i la 
sach oddziały nazistów sudeckich, 
p rzygo tow yw a ły  g ru n t do o fic ja lnych 
wypowiedzi Chamberlaina i Daladie- 
ra , „że stan września w  Sudetach, za
grażający pokojow i Europy, b y ł nie 
do u trzym an ia “ .

N a przełom ie la ta  i jesieni 1938 r. z 
Jesztieda roztacza ł się inny obraz. O- 
bowiązywało zaćmienie. Kom unikacja 
z Pragą by ła  przerwana. H itle row cy 
powysadzali mosty. P łonęły ty lko  czer 
wone, upiorne ogniska niemieckich 
straży granicznych.

W ieczorem widać z Jesztieda morze 
św iateł. V / da li błyszczą różnobarwne 
neony Jabłońca. P rzy pomocy lo rne tk i 
można odróżnić znaki symbolizujące 
czechosłowacką 5-latkę. Rozłożony b li 
żej na o lb rzym ie j polanie m iędzy pas 
mem Jesztiedu a Górami Łużyck im i -— 
L iberec pu lsu je  życiem.

A N D R Z E J P IW O W AR C ZYK

go z udziałem W rońskiego (skrzypce) 
Będzie to inauguracja sezonu F ilh a r
m on ii W arszawskiej.

W  dn. 23 bm. w ystąp i w ie lka orkie
s tra  Polskiego Radia pod dyr. F ite l
berga z udziałem Lw a Oborina. jako 
solisty. W  dn. 30 września odbędzie 
się koncert sym foniczny z udziałem or 
k ie s try  F ilh a rm o n ii Poznańskiej pod 
dyr. W isłockiego.

Jako soliści wystąp ią : Bandrowska--', 
Turska (śpiew) i Jan E k ie r ( fo rte 
p ian ). Dnia 7 października grać bę
dzie o rk iestra  F ilh a rm on ii W arszaw
skie j pod dyr. M ierzejewskiego z u- 
działem M a rg e rity  Long (fo rtep ian ).

Ponadto w dn. 19 bm. o godz. 13-ej 
odbędzie się uroczystość otwarcia wy 
stawy chopinowskiej w Muzeum N aro
dowym. Dnia 2 października wykona
ne będą fragm e n ty  opery Paera „A g - 
nese“ , a w  dniu 11 października nastą
p i odtworzenie pożegnalnego koncertu 
Chopina w  W arszaw ie z r. 1830. Bę
dzie to ostatn i „koncert h is to ryczny“ . 
W ykonawcą będzie SzpinrJski.

Nadmienić wreszcie należy, że trz y  
pierwsze nagrody zosta ły podwyższo
ne, a m ianowicie nagroda Prezydenta 
R.P. wynosi 1 m ilion  złotych, nagroda 
prezesa Rady M in is trów  750 tys. zł. 
oraz nagroda M in is tra  K u ltu ry  i  Sztu 
k i 500 tys. zK

M.B.

Z o fia  Karczewska  - M arkiew icz

. PRELUD 
NA CHOPINOWSKIM  

FORTEPIANIE
sze czarne, górne wyłożone b ia łą  ko 
ścią i  obram owane czarnym   ̂ d rze- 

! wem . Odnaleziono go po w o jn ie  w  
1 A n to n in ie  (pod O strow em ) w  stanie 
dużego zniszczenia. M is trz  Leon 
F eng ie r z w arszta tu  K az im ie rza  D ry  

' gasa dokona ł re k o n s tru k c ji tego pa
m ią tkow ego in s tru m en tu , 

i W ystaw ę urządzono w  M uzeum  
W ie lko p o lsk im  d la  uczczenia stu lecia 
śm ie rc i Chopina. W śród w ie lu  tego 
rod za ju  im prez, zorgan izow anych w  
roku  chopinow skim , poznańska w y 
różn ia  się tym , że pokaz pam iątek 
chop inow sk ich  połączono z obszerną 
w ystaw ą in s tru m en tó w  m uzycznych, 
akcentu jąc snecja ln ie  h is to ryczny 
rozw ó j p ro d u k c ji ins trum en tów  m u
zycznych w  Polsce.

Ś w ie tnym  w prow adzeniem  w  taką 
w łaśn ie  treść w ys ta w y  b y ł programF ortep ian  chopinowski z Antonina 

(O strów  W lkp .) wykonany ol(. 1820 r. 
G ryw a ł na nim  F r. Chopin Hv latach 
1827 —  1829. F ortep ian ten jes t fo r- 
n ie row any c iem nym  crsechem, w ew 
ną trz  brzozą. ( fo t. Muzeum W lkp.)

Poznań, we w rześn iu .

W ia tach  1827 i  1829 F ry d e ry k  
C hop in  odw iedza ł W ie lk o p o l-  

skę. G ry w a ł w te d y  w  an ton ińsk im  
pa łacu ra d z iw iłło w s k im  na fo rte p ia 
nie, k tó ry  je s t ce n tra ln ym  pu nk tem  
w y s ta w y  in s tru m e n tó w  m uzycznych, 
o tw a rte j przed tygodn iem  w  Pozna

N ie  w iem , czy uk ładano  program  
konce rtu  z m yś lą  o pokazan iu  Cho
p ina  ja k o  epokowego tw ó rc y  m uzyk i 
fo rtep ian ow e j, ale um ieszczenie jego 
u tw o ró w  na t le  m u z y k i s taropo lsk ie j 
podkreś la ło  do b itn ie  ten  fa k t. Na 
zakończenie S zpm a lsk i odegrał na 
an ton ińsk im  fo rte p ia n ie  choo inow - 
sk im  p re lu d iu m  des-dur. Ins trum e n t 
b y ł um ieszczony w  następnej sali, w  
pew nym  odda len iu  od słuchaczy i 
n iew idoczny d la  n ich . P re lud ium  
b rzm ia ło  ja k  echo w ie lkopo lsk iego  
konce rtu  C hop ina z przed w ieku .

Z  b ib lio te k  poznańskich w yciągn ię  
to na w ystaw ę egzem plarze m ie jsco
w ych  czasopism z a rty k u ła m i, po
św ięconym i w ie lk ie m u  m uzykow i. 
Już v / ro k u  1836, gdy m ło d y  Chopin 
św ię c ił t r iu m fy  poza g ran icam i k ra 
ju , u ka zyw a ły  się w  poznańskim  
„P rz y ja c ie lu  L u d u “  entuzjastyczne 
a r ty k u ły  znanego wówczas” lite ra ta  
F. Ą. W oykow skiego, sławiącego czy 
sto po lsk i, na rod ow y  cha rak te r cho
p ino w sk ich  kom pozyc ji. W „T yg od - 
n ik u  L ite ra c k im “  z r. 1842 "m . A. 
Szulc da ł „P rzeg lą d  osta tn ich  dzieł 
C hop ina“ . W  „P rzeg lądz ie  Poznań
s k im “  z r. 1849 zn a jd u je m y  napisany 
przez St. K oźm iana  obszerny nekro-

Koncert chopinowski 
iu  W ied n iu

W  w yp e łn io ne j po b rzeg i dużej 
sali w iedeńskiego T ow arzys tw a M u 
zycznego od b y ł się pod p ro te k to ra 
tem  m in is tra  pełnom ocnego R.P. Ste 
fana K u row sk iego  i  m in is tra  O św ia
ty  rządu austriack iego F e liksa  H u r-  
desa koncert chop inow sk i w  w y k o - , 
nan iu  m łodych  p ia n is tó w  au s triac 
kich , uczestn ików  M iędzynarodow e
go K o n ku rsu  C hopinowskiego w  W a r 
szawie.

Ekipa austriacka udaie się w  n a i- 
b liższych dn iach do W arszaw y.

uroczystego koncertu , urządzonego log  zgasłego w  P aryżu  tw ó rc y  polo
w  d n iu  je j otwarcia. P ro f. K az im ie rz  
F la tau  odegra ł na starośw ieckim  k ia  
w esyn ie  „P re lu d “  Podbielskiego z 
1650 r., „P o lonez“  Grabowieckiego z 
r. 1782 i  5 szesnastowiecznych ta ń 
ców  z ta b u la tu ry  organowej Jana z 
L u b lin a . Te p rz y k ła d y  staropo lsk ich  
komnozycji, w yciągn ię te  z arcm w ow  
muzycznych, m elody jne i  typow o 
po lsk ie  w  charakterze, b y ły  niesm ia 
la p rz y g ry w k ą  do chop inow skich  ma 
żu rkó w  i  w a lców , k tó re  za chw ilę  
w ycza row a ł na nowoczesnym  fo r tę -

n iu . F o rtep ian  ten m a dolne k ia w i-  i p ian ie  S tan is ław  S z p m a is

nezow i  m azurków , k tó re  ju ż  w  la 
tach czterdz iestych ub iegłego stu le
cia s ta ły  się obok poez ji w ie lk ic h  ro 
m a n ty k ó w  duchow ym  pokrzepien iem  
całego narodu. Poznań w  ty c h  latach 
b y ł n ie z w y k le  ożyw ionym , czynnym  
środow isk iem  n a u ko w ym  i  artystycz 
nym . P ołożony n a jb liż e j zachodu —y  
w  epoce poczty dy liżansow ej pe łn ił 
ro lę  „p ie rw sze j rę k i“  *w przekazyw a
n iu  in n y m  częściom P o lsk i no w in  z 
Paryża, L o n d yn u  i  in n ych  sto lic  eu
rope jsk ich . N ic  zatem dziwnego, że 
w  ówczesnej pras ie  poznańskie j spo

ty k a m y  a r ty k u ły  k ry tyczne  i  om ó
w ien ia  nowości artys tycznych , w y 
przedzające często prasę w arszaw 
ską. A r ty k u ły  poświęcone C hop ino
w i^ odznaczają się rów n ież o ry g in a l
nością, śm ia łością sądu i  tra fn ą  oce
ną chopinowskiego geniuszu. Znacz
na część a r ty k u łó w  o C hop in ie  po
chodzi z ro k u  1.910, gdy święcono stu 
locie u ro d z in  w ie lk ie g o  m uzyka. P o
kazano też książkow e w yd a w n ic tw a  
m. in. w ydane w  Poznan iu s tud ium  
o C hop in ie  M . A. Szulca z r. 1873, 
k tó re  je s t p ierw szą m onogra fią  cho
pinowską.

Do na jcenn ie jszych po zyc ji należą 
pierwsze w yd an ia  u tw o ró w  Chopina. 
Z b ib lio te k i K ó rn ic k ie j pochodzą: 
K oncert fo rte p ia n o w y  c -m o ll op. 11 
dedykow any K a lk b re n n e ro w i. Jest 
to pa rysk ie  w yd an ie  M. Schlesingera 
z ro k u  1833; Berceuse D es-dur, op. 
57 —  pierw sze w yd an ie  z r. 1845, 
opublikowane w  L ipsku  (B re itkopf, 
H a e rte l); M azu rek  a -m o ll jedno z 
p ierw szych w yd ań  pa rysk ich ; pieśń 
pa trio tyczna  z -r. 1831 ze s ło w am i S. 
Hernisza w ydana przez Żupańskiego 
w  Poznaniu. Zgrom adzono rów n ież  z 
poznańskich zb io ró w  p ryw a tn ych  
w ydan ia  późniejsze.

V  k lim a t w ie lk o p o ls k ic h  odw ie 
dzin C hopina w p row adza ją  podob i
zny m ie jscow ości, w  k tó ry c h  przeby 
w a ł. A  w ięc  fo to g ra fia  anton ińskiego 
dw oru ; fo to g ra fia  „P asażern i“ , czy li 
zajazdu podróżnego w  Sulechow ie na 
Z iem i L u b u sk ie j, gdzie za trzym a ł się 
Chopin w raca jąc w  ro k u  1828 z B e r
lin a  do Poznania. Y /śród m ieszkań-

g ium  jezu ick ie , w  k tó ry m  Chopin 
kon ce rtow a ł w  r. 1828; ra tusz po
znański. Pokazano też w  lito g ra fia ch  
p o r tre ty  Chopina, George Sand i 
dom w  że lazow ej W o li. F o tog ra fia  
gmachu Poznańskiego T ow arzystw a 
P rz y ja c ió ł N a uk p rzypom ina  tab licę 
pam ią tkow ą w m urow aną 22.11. 1910 
w  stu lecie  u ro dz in  Chop ina; te ta b li
cę zn iszczyli N iem cy w  ro k u  1939. Są 
tez fo to g ra fie  w ie lko p o lsk ich  pom ni 
kó w  Chopina: w  poznańskim  pa rku  
M on iuszk i i  w  M arc in ko w ie  (pow. 
Ż n in ).

W śród m edali, obrazów i  od lew ów  
spo tykam y przeważnie rep rodukc je  
znanych ogólnie podobizn m uzyka, 
w ykonanych  z o ka z ji chopinow skich 
rocznic.

N ie w ie lk i, lecz celowo dobrany 
zbiór, pam ią tek chop inow sk ich  m ie 
ści się. wśród oko ło cz te rys tu  różne
go rodza ju  in s tru m en tó w  m uzycz
nych. Z a jm iem y się tu  je dyn ie  in s tru  
m entam i z k la w ia tu rą , a zatem t y 
m i, k tó re  m a ją  na jb liższą łączność z 
m uzyką Chopina.

N a j starszym i rep rezen tan tam i* tego 
ty p u  in s tru m e n tó w  sa k la w ik o rd y  
znane ju ż  w  X IV  stu lec iu . Z a n ik ły  
zupe łn ie  w  końcu X V I I I  w . Na w y 
staw ie pokazano dwa. K la w ik o rd  z 
r. 1729, jes t p łaską skrzynką  z w ie 
czkiem  do postaw ien ia  na stole. Ma 
dźw ięk orzęczący, dolne klawisze 
drew niane, brązowe, górne kościane, 
białe. O zdobiony w e w ną trz  ko lo ro 
w y m i ob razkam i w yg ląda  ja k  dzie
cinna zabawka.

s iro jn ic y  w idać, że s tru n y  dziś po 
dw ójne, b y ły  k iedyś po tró jn e ,

Okazale p rzedstaw ia  się ko le kc ja  
fo rtep ianów . Zgrom adzono 25 in s tru  
m entów, rep rezen tu jących  różne t y 
py  fo rte p ia n ó w  od p ie rw szych  z koń 
ca X V I I I  stulecia, aż po najnowsze 
ty p y  w yra b ia ne  obecnie w  naszych 
fab rykach . Są w ięc  fo r te p ia n y  s to 
łow e fo rte p ia n  —  szafa, fo rte p ia n  ży 
ra fa  (z p ionow o us ta w io nym  pud łem  
rezonansowym , w y g ię ty m  w  ks z ta ł
cie szyi ż y ra fie j) ,  fo rte p ia n  l i r a  (z 
p ionow o us taw ionym  pu d łem  rezo
nansowym  w  kszta łc ie  l i r y ) .  P ud ła  
tych in s tru m e n tó w  w ykonane  starań 
me, fe rn ie ro w an e  często m ahoniem  
ozaabiane inkrustac.iam i, o b iia ne  tk a
m nam i. ,Tęst w iedeńska „ o r f ik a “  __
obnośny fo r ts o ia n ik  bez nóg, k tó re 
go używ ano zaw ieszając na pasku na 
w ó r  g:tary._ T m  fo rte n ‘a n ik  ma m a- 
le nk ie  k law isze 5.5 x  1.5 cm.

Do ciekaw ostek na leży "ró w n ie ż  
m a leńk ie  p ian ino  dziecięce (oko ło  r  
1900) oraz pochodzące z tego samego 
okresu: drezdeński fo r te p ia n  p iano la  
i londyńsk i fo rtep ian  ..niemy« -  M® 
cw iczen) —  w  este tycznym  obudo- 
w aniu.

P arysk ie  p ia n in o  z r. 1864 zdob io
ne m kru s ta c ja  i  o rn am e n tam i z m o
siądzu ma nad k la w ia tu rą  w y tła cza 
ny  napis: W orm s, P a r ty  ru e  L a f it te

j 7„nSJ iiUmen”y , z tei  epok i są ju ż  ba r 
dzo zbhzone do na jnow szych  typ ó w  
p ia n in  i  fo rte p ia n ó w . Poznań

ców Sulechowa is tn ie je  do dziś t ra -  ! w ieeznveh in s tru m en tó w  
dycja  tego „popasu '............... "

E fe k to w n y m  okazem osiem nasto-¡‘ ich  ~  p ° si^ f a■ . t y .  ; . a- t0 w  p rzedn im  ga tunku ,
jes t r0A . dostornzv ł d.A Łagow a i7

, ‘ w ie lk ie g o  m u - | kow y, m a low a ny i z łocony k ia  W -  i fo rto -« --.- '« , " 1"lc z v \ ao , , , .
zyka; są shezne ry s u n k i tuszem J. I syn, p rze ładow any ozdobami. Jest to | czcń dla  ^ " ' r t o w y c a  do cw,

................." ’ P o - [ in s tru m e n t po thodzen ia  fra n cu sk ie - I M iedzyna™ *™ ,,,, -------------- C hop i-, , . po lsk ich  kandyda tów  na
,, . i .------ -— francuskie-!  Międzynarodowy Konkurs

ogolnv w i-  i go, m a low a ny w  s ty lu  F r B o u c V m  w y  K on ku re
dok Poznania, kośció ł i  dawne K o le - ,  (na sk rz y n i i w ie k u ). Po "śladach na W a rs - "  rozpoczyna SI? dziś w

M in u td iego , przedstaw iające 
znań 7. czasów Chopina:

:a-,. ¡
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Zadan ia  p lan u  sześcioletniego

R o z iró j sp ó łd z ie lczo śc i p racy
R ozwój spółdzielczości pracy stanow i jedno

społeczno - gospodarczych k ra ju . Plan sześcioletni, plan

W ię c e j artykułom  
spożjjmcziich

W  sierpn iu rb . wykonanie planu 
p rodukcji przez przem ysł spożyw
czy cechują duże nadwyżki.

W  ub. miesiącu przem ysł fermen 
tacy jny w yprodukow ał: 230 tys. hl. 
piwa, co stanow i 149 proc. planu, 
2.755 hl. w ina, t j .  111 proc. planu 
oraz 15.321 hl. moszczu owocowe
go czy li 113 proc. planu.

P rzem ysł cukiern iczy wyproduke 
wał ogółem 1.956 ton cukierków 
różnego rodzaju, wykonując plan 
113 proc. oraz 293 tony czekolady, 
t j .  126 proc. planu.

W  dziale surogatów' kaw y w yko
nano plan w 110 proc., w y tw a rza 
jąc 2.212 ton. P rodukcja proszków 
budyniowych i  pu lchników w yn io 
sła 198 ton, t j .  174 proc. planu.

ważniejszych zagadnień 
budowy pod

staw  socjalizm u w Polsce oznacza —  ja k  powiedział m in. M inc —  między 
in n ym i „poczynienie istotnego kroku naprzód w zakresie dobrowolnego prze 
chodzenia gospodarki drobnotowarowej na to ry  socjalistyczne i stopniowe 
zam ykanie przez to  źródeł rozw oju kap ita lizm u“ . Tę wyższą, socjalistyczną 
fo rm ę p rodukc ji w stosunku do drobnej wytwórczości rzemieślniczej s ta
now i w łaśnie spółdzielczość pracy.

Zakłady wytwórcze spółdzielni p ra 
cy m ają według planów gospodar
czych, produkować przede wszystkim  
te a r ty k u ły , k tó rych  nie w ytwarza 
przem ysł państwowy, nastaw iony na 
w ie lką produkcję masową. U zupe łn ia
nie produkc ji przem ysłu .państwowego 
należeć będzie również do zadań spół
dzielczości pracy w okresie p lanu 6- 
letniego.

Dokładniejsze sprecyzowanie k ie run 
ku, w ja k im  powinna rozw inąć się ta 
„uzupe łn ia jąca“  produkcja spółdziel
czości pracy, przynieść może między 
innym i analiza dotychczasowego zakre 
su dzia łania przem ysłu prywatnego. 
Dane pierwszego kw a rta łu  roku bieżą 
cego wykazują, że udzia ł przem ysłu 
pryw atnego w wytwórczości ogólno
kra jow e j jes t znaczniejszy w  tych 
działach, w k tórych może on konkuro
wać z wytwórczością Sektora uspołe
cznionego pod względem jakości produ 
kowanych towarów . Jasno w yn ika 
stąd wniosek, że w łaśnie te dziedziny 
p ro d u k c ji'w  k tó rych  masowa w y tw ó r
czość przem ysłu państwowego nie mo 
że jeszcze osiągnąć wysokiego stopnia 
jakości pow inny  stać się domeną 
spółdzielczości pracy. W zrost stopy ży 
ciowej ludności stwarza bow iem  za
potrzebowanie na coraz większą różno 
rodność asortym entów i wyższą jakość 
towarów . Z chw ilą, gdy przem ysł pań 
stwow y nie je s t w stanie całkowicie 
zaspokoić tego zapotrzebowania —  mo 
że i  powinna to uczynić spółdzielczość 
pracy, k tó ra  ma wszelkie dane po te 
mu, aby dorównać jakości niektórych 
a rtyku łów , produkowanych obecnie 
przez przem ysł p ryw atny.

Is tn ie ją  również dz ia ły  produkcji 
nie prowadzone w ogóle przez prze
m ysł państwowy a —- ja k  w yn ika  z 
wysokiego udzia łu  w  nich wytwórczoś 
ci p ryw atne j —  w zbyt m ałym  jeszcze 
stopniu objęte przez spółdzielczość 
pracy.

Bardzo ważną dziedziną, wchodzącą 
również w  zakres dzia łania spółdzielni 
pracy jes t —  dotychczas niestety moc
no zaniedbana —  dziedzina usług roz
maitego typu . Mam y tu  na m yś li wszel 
kiego rodzaju w a rszta ty  naprawcze i 
spółdzielnie insta lacyjne, pra ln ie , zak 
łady fry z je rs k ie  itp .

W  dużych ośrodkach m ie jskich w y 
konanie w  ch w ili obecnej ja k ie jś  drób 
nej napraw y je s t problemem nieomal 
nie do rozw iązania. P rywatne praeow 
nie rzem ieśln icze z regu ły  odm aw ia ją  
wykonywania ta k  mało „op łacalnych“  
robót ja k  np. napraw y w a lizk i czy to 
rebk i damskiej. Znalezienie e lektro te
chnika, k tó ryb y  zechciał udać się do 
czyjegoś m ieszkania celem napraw ie
n ia  zepsutych kon taktów  czy też hydra 
u lika , k tó ry b y  chcia ł napraw ić insta la 
cję wodociągową, wym aga dług ich bar 
dzo zachodów i  to  niezawsze uwieńczo 
nych pom yślnym  w yn ik iem . Nawet 
wykonanie nowego urządzenia, ja k  np. 
założenie in s ta la c ji do zasłon okien
nych, stanow i dla zakładów tapicer- 
skich zbyt drobną czynność, by warto 
się je j podejmować.

109 ,5  proc. planu wykonał 
przemysł tłuszczowy w sierpniu

W edług ostatn ich danych państwo
w y przem ysł tłuszczowy w 36 zak ła
dach produkcyjnych zatrudnia łącznie 
6.851 pracowników.

S ierpniowy plan p rodukc ji zakłady 
podległe Centralnem u Zarządow i Prze 
m ysłu Tłuszczowego wykona ły w 
109,5 proc.

W  poszczególnych działach, praw ie 
we wszystkich asortym entach plan 
produkc ji zosta ł znacznie przekroczo
ny. Z ważniejszych a rtyku łó w  w yp ro 
dukow ano: nasion przerobiono — 6.786 
ton (w  lipcu br. —  6.240 t .) ,  o leju su
rowego —  3.266 t.  (w  lipcu br.
3.350 t.), tłuszczu rafinow anego i  u tw a r 
dzonego wyprodukowano łącznie 2.861 
ton  (w  lipcu b r. —  2.570 t . ) ,  m argary 
ny —  1.700 t.  (w  lipcu br. —  1.640 t.)  
oraz m ydeł różnych —  4.166 t.  (w  lip  
cu b r. —  4.000 t .) .

Poza tym  wyprodukowano znaczne 
ilośc i g liceryny, k le ju  kostnego i  skór 
nego, stearyny oraz a rtyku łó w  kosme
tycznych.

Łączna wartość w szystkich wyorodu 
kowanych a rtyku łów  wynosi 24.390 
tys . zło tych, według cen z 1937 r . (w  
lipcu  —  22.920 tys. z ł. z 1937 r . ) .

W ykonanie planu produkc ji za s ie r
pień, w połączeniu z zestaw ieniam i z 
poprzednich miesięcy, daje gwarancję, 
że zobowiązanie przedterm inowego wy 
konania planu rocznego i  3-letniego 
będzie dotrzym ane, (y)

24,3 m in. m. sześć, gazu
175 gazow ni w y tw ó rczych , pozo

sta jących pod nadzorem  C entra lnego 
Zarządu E n e rg e ty k i w y p ro d u k o w a 
ło  w  m iesiącu s ie rp n iu  24.341.730 m. 
sześć, gazu, 35,452 ton  koksu  oraz 
2.208.639 kg. sm oły.

W  p o ró w n a n iu  z m iesiącem  l ip -  
cem rb . zaznaczył się pow ażny 
w zros t p ro d u k c ji zarów no na od c in 
k u  gazu ja k  i  p ro d u k tó w  ubocznych 
koksu  i  sm oły.

P ro d u kc ja  gazu w  m iesiącu s ie rp 
n iu  w zros ła  w  p o ró w n a n iu  z lipcem  
rb . o z góra 300.000 m. sześć., p ro d u k  
c ja  koksu  o b lisko  700 ton, a p ro d u k  
c ja  sm o ły  o p ra w ie  120.000 kg.

N a jlepsze w y n ik i p ro d u kcy jn e  
m ia ły  w  m iesiącu s ie rp n iu  gazownie 
na te ren ie  Z jednoczeń: w arszaw skie  
go, • byd go sko -to ruńsk iego  i  do lno 
śląskiego. (Esg)

W śród w ydaw nic tw

P R Z E G LĄ D  S P Ó ŁD ZIE LC ZY

O sta tn i, p o d w ó jn y  nu m er P rzeg lą 
du Spółdzielczego (7 — 8) za jm u je  
się to je d n y m  z czo łow ych a r ty k u 
łó w  p rob lem em  uspołecznionego a - 
p a ra tu  skupu  zbosa. O zadaniach  
Z w . Z aw . P ra co w n ikó w  S pó łdz ie l- 
czych pisze Tadeusz B ilew icz . S p ra 
wę s ta tu tó w  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j
nych  om aw ia  A n a to l Breza. Rozwo
jo w i S O M -ów  dłuższy a r ty k u ł po
św ięca S tan is ław  M arucha . P ro b le 
m y  szkolen iow e rozp raco w u ją  W i
to ld  K aspersk i oraz A dam  F ija le k .

G A Z E T A  H A N D LO W A

Ścisła W spółpraca w y tw ó rczośc i z 
hand lem  polega na ty m , aby to w a r  
doc ie ra jący do konsum enta b y ł od 
p o w ie d n ik ie m  konkre tnego  p o py tu

W szystkie te funkc je , podobnie jak  
naprawy obuwia, czy innych przedmio 
tów  codziennego użytku  a także narzę 
dzi pracy, objąć pow inny spółdzielnie 
pracy rozm aitych branż.

Jak w yn ika  z zamieszczonych w o- 
s ta tn im  numerze m iesięcznika Centra li 
Spółdzielni Pracy wytycznych planu 
6-letniego CSP —  wspomniane wyżej 
postula tyt będą przypuszczalnie realizo 
wane w okresie 6-lecia. W y t5'czne te 
bowiem między innym i k ładą specjal
ny nacisk na zorganizowanie dostate
cznie gęstej sieci punktów  remontowo- 
naprawkoWych, aż do szczebla powia
tu  włącznie.

Rozwój spółdzielczości pracy w  okre 
sie p lanu 6-letniego uwidoczni się za
równo we wzroście zatrudnienia, k tó 
ry  wyniesie 146 proc. ja k  i  we wzroś
cie p rodukcji planowanym  na 190 proc.

W iększy w zrost planowanej produk 
c ji an iże li zatrudnien ia  ściśle się w ią 
że z koniecznością podniesienia wydaj 
ności pracy o 39,7 proc. Będzie to czę 
ściowo zwiększenie wydajności pracy 
ludzk ie j, przede w szystk im  jednak — 
zwiększenie wydajności maszyn i  urzą 
dzeń. To zaś wymagać będzie znacz
nych nakładów inwestycyjnych, k tóre 
określa się na ok. 9 nrld. zł., w  tym  ok. 
4,8 m ld. zł. ze środków w łasnych spół 
dzielni. Najwyższe nakłady p rzew i
dziane są dla woj. warszawskiego, poz 
nańskiego i łódzkiego.

P lanowany w zrost zatrudnienia do
tyczy w  na jw iększym  stopniu terenów 
wschodnich (w o j. olsztyńskie, białosto 
ckie, rzeszowskie), gdzie wytwórczość 
spółdzielcza, wobec braku w ielkiego 
przem ysłu, w inna stać się ośrodkiem 
dopływu nadwyżek ludności w ie jsk ie j.

M orze i W ybrzeże
W  Ś w in o u jś c iu  f i r m a  „ H y d r o t r e s t “  w y 

k o n u je  p race  zw ią za n e  z b u d o w ą  n o w e j 
s ta c j i  b u n k ro w e j,  k tó re j b ra k  b a rd zo  się 
odczu w a . R o b o tn ic y  tego p rz e d s ię b io rs tw a  
ro z u m ie ją c  p o trze b ę  is tn  en ia  n o w e j p la 
c ó w k i i  je j  w agę  w  d z ie le  u s p ra w ir .e n iś  
p ra c y  p o r to w e j, p o s ta n o w ili w s z y s tk ie  
p race  w y k o n a ć  p rz e d te rm in o w o  d o  końca  
lis to p a d a  b r.

P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t Czerpalnych
o c z y ś c iło  ju ż  p ra w ie  c a łk o w ic ie  basen 
r y b a c k i W' U stce  z w ra k ó w . O becn ie  w  
basen ie  o d b y w a  s ię  w y c ią g a n ie  k ra n u , 
k tó r y  b y ł  u ż y w a n y  p rzez  N ie m c ó w  do 
p odnoszen ia  k u tró w . Po w y  c iąg  n  ęc ;u  
i  d o k o n a n iu  re m o n tu  zos tan ie  on p rze 
k a za n y  s to c z n i r y b a c k ie j w  U stce.

*5»
■Prace p rz y  b u d o w ie  p o r tu  ry b a c k ie g o  

w  Ś w in o u jś c iu  p rz y b ie ra ją  na s ile . O s ta t
n io  ro zpo czę to  p o ś lu b ia n ie  c z o ło w e g o . na 
b rzeża  p rzysz łe g o  p o r tu  ry b a c k ie g o . P rz y  
p ra ca ch  'ty c h  czyn ne  są bsz p iz e r . . y  n 
i  noc  p o -g ię b ia rk i.-N a b rz e ż e  o trz y m u je  n o 
w y  sys te m  u m o c n ie ń  p o m ys ru  in z . Jana 
P a w e lc z y k a .

&
W  M o rs k im  U rz ą d z ą  R y b a c k im  w  Szcze

c in ie  za koń czo n y  zo s ta ł p ie rw s z y  k u rs  
m o to rz y s tó w  k u tro w y c h .

E g za m in  z ło ż y ło  d w u d z ie s tu  s łuch a czy . 
W y k ła d o w c a m i b y l i  p ro fe s o ro w ie  F a ń s tw o  
w e j S z k o ły  T e c h n ic z n e j i  fa c h o w c y  z K a 
p ita n a tu  P o r tu .

U c z n io w ie  o p ró cz  zd ob yc ia  w ie d z y  te o re 
ty c z n e j, n a b y li  u m ie ję tn o ś c i p ra k ty c z n y c h  
w  w a rs z ta ta c h  S .U .M -u  oraz na je d n o s t
ka ch  k o n t ro ln y c h  M .U .R . w  Szczec n ie .

A b s o lw e n c i będą w y k o rz y s ta n i ja k o  fa 
c h o w c y  na k u tra c h  , ,A r k i “  i  „ B a r k i “ .

*
O becn ie  w  p o rc ie  U s tk a  p ra c u je  tr z y  

p o g łę b ia rk i:  na re d z ie  ssąca „ in ż .  W encla“  
w  basen ie  o sa d o w ym  c z e rp a ko w a  „S k a rp “  
i  w  a w a n p o rc ie  od 31 s ie rp n ia  b r .  ssąca 

. „M e d u z a “ .
' P o g lę b ia rk a  „ S k a rp “  do  te j  c h w i l i  p rz e - 

b a g ro w a ła  d o  g łę b o k o ś c i p ię c iu  m e tró w  
te re n  od o s tro g i r y b a c k ie j d o  p o ło w y  b a 
senu osadow ego. D oko n a na  zosta ła  ró w -  
n eż n a p ra w a  m o la  p rz y  h d li m a n ip u la c y j
n e j.

Znaczny wzrost zatrudnienia planowa 
ny je s t również dla woj. poznańskiego, 
w  k tó rym  przew iduje się przejście 
większej ilości indyw idualnych warsz
ta tów  rzem ieślniczych do fo rm  produk 
c ji spółdzielczej.

W  poszczególnych gałęziach produk 
c ji na jw iększy wzrost zatrudnienia na 
stąp i w przemyśle odzieżowym, następ 
nie skórzanym  i  m etalowym. Branża 
odzieżowa osiągnie również w  roku 
1955 najwyższą wartość produkcji. Na 
drug im  m iejscu znajdować się będzie 
branża skórzana, a dalej chemiczna. 
Najw iększego „skoku“  pod względem 
przyrostu  w artości p ro d u kc ji dokona 
branża chemiczna (czterokrotny) 
branża chemiczna m etalow a i e lek
trotechniczna. .

W ydajność pracy, m ierzona wartoś 
cią p rodukc ji przypadającą na jednego 
robotn ika  wzrosnąć ma przeciętnie o 
16 proc.

Rozszerzenie działalności gospodar
czej spółdzielni pracy postulowane w 
w ytycznych planu 6-letniego, przy  jed 
noczesnym położeniu naciski na -osiąg 
nięcie ja k  najwyższej jakości produko 
wanych towarów , doprowadzi do lep
szego zaopatrzenia ludności w  tow ary 
i usługi.

H A L IN A  BRO DZKA

Z  ca łego k r a j u

W zrośnie produkcja cegły
Dolnośląskie  Z jednoczenie Ceram i 

k i  Czerw onej u ru cho m iło  w  p rz e 
m ó w ić  pow. Ż a ry  w ie lk ą  cegie lnię 
parow ą, o zdolności p ro d u kcy jn e j 4 
m il. sztuk rocznie.

K a p ita ln y  rem o n t ko tło w n i, nowo 
czesnej suszarni ty p u  K e lle ra  o 26 
kom orach, m aszyny pa row e j ł  po
c h y ln i w yn iós ł, dz ięk i o fia rn e j p ra 
cy ro b o tn ik ó w  i  pom ysłom  rac jona 
liza to rsk im , zam iast 14 m il. Zł. prze 
w idz ia nych  w  p lan ie  in w es tycy jn ym , 
ty lk o  6 m il. zł.

N o w oo tw a rta  Cegielnia parowa, 
gdzie p racu je  b lisko  80 rob o tn ików , 
p rodukow ać będzie w  na jb liższym  
czasie obok ceg ły  z w y k łe j, cegłę 
k lin k ie ro w ą .

S ia ły  u zrost soożycia 
tłuszczów j?da'nych  

uj Polsce
Polska w  okresie  p rzedw o jennym  

w  scożyciu  tłuszczów  ja d a ln ych  stała

wahało się w  granicach od 8,5 
kg na g łow ę ludności rocznie. Z u ży 
cie na cele gospodarcze i techniczne 
w yn o s iło  za ledw ie  oko ło  1,4 kg. W  
in nych  k ra ja c h  eu rop e jsk ich  w skaź
n ik  spożycia tłuszczów  w a h a ł się w  
granicach od 16 k g  w  Czechosłowa
c ji do 30 kg, w  k ra ja c h  S kan dyn aw 
skich, zużycie na cele techniczne — 
cd 3 do 7 kg.

.W  ro k u  bieżącym  w  Polsce, m im o 
¡^w a ż n y c h  zniszczeń w o jen nych  
(znaczny u b y te k  pog łow ia  i  trzody  
ch le w n e j) spożycie tłuszczów  ja d a l
nych na g łow ę ludnośc i dochodzi ju ż  
do 7,5 kg.

P la n  6 - le tn i p rze w id u je  w zrost 
spożycia tłuszczów  ja d a ln ych  dó 12 
kg., z czego 9,9 k g  przypada na tłuśz 
Cze n a tu ra ln e  i  2,1 kg  na tłuszcze 

' roś linne , (y )

P r z e m y ś l

F ab ryka  octu sp iry tusow ego w  Z ie  
lone j Górze, po u ru chom ien iu  w  dn. 
22 lipca  br. apara tu  w ytw órczego ty  
pu „F r in g s a “ , sk róc iła  znacznie o - 
kres tzw . zakwaszania. Czynność ta 
trw a ła  no rm a ln ie  do dw óch m iesię
cy a obecnie skrócona została do je 
dnego miesiąca. Uzyskano p rzy  ty m  
n ie zw yk le  w ysoką w yda jność octu, 
a m ianow ic ie  z jednego l i t r a  100°/» 
a lkoh o lu  — 87,3 proc., p rzy  przecię t 
ne j d la  tego ty p u  apara tów  —  81 pr.

*
W  tegorocznej kam p an ii c u k ro w 

nia  w  P rzew orsku  p lanu je  przerob ie 
nie 1,100 tys. q. bu rakó w , t j.  o 365 
tys. q. w ięce j n iż w  r. ub.

Na zw iększenie p ro d u k c ji w p łyn ie  
szereg czynn ików , a przede w szyst
k im  zwiększone dostaw y buraka.

Rozpoczęcie przerobu p rze w id u je  
się na po łow ę październ ika. D z ię k i 
za insta low an iu  doda tkow e j b a te r ii 
tzw . dy fuzó rów , przerób c u k ro w n i 
wzrośnie z 14 tys. do 18 tys. q na 
dobę.

Rolnictwo
We w szystk ich  w o jew ództw ach 

rozpoczęto s iew y jesienne. Również 
wszędzie od dłuższego czasu trw a ją  
om ło ty , a przed k i lk u  c jn iam i rozpo
częto kopan ie z iem niaków .

We w szystk ich  tych  pracach coraz 
w iększą ro lę  o d g ryw a ją  spółdzielcze 
ośrodki maszynowe, k tó rych  sieć z 
ro k u  na ro k  system atycznie wzrasta.

W  siewach • jes iennych  uh. ro k u  
b ra ło  ud z ia ł oko ło  1.700 spó łdz ie l
czych ośrodków  m aszynowych. W  
ty m  czasie w  ogóle n ie  is tn ia ły  p u n 
k ty  grom adzkie.

W  tegorocznej kam p an ii s iewnej 
czynnych jes t ju ż  2.700 ośrodków  
m aszynow ych i  ok. 4.000 f i l i i  g ro
m adzkich.

W raz z rozw o je m  sieci spó łdz ie l
czych ośrodków  m aszynow ych i  za
opatrzen iem  ich w  coraz w iększa 
ilość m aszyn ro ln iczych , wzrasta ró w  
nieź z ro k u  na ro k  rozm ia r w y k o n y 
w anych  przez nie  prac.

Jasien ia 1948 r. p racow a ło  ogółem 
4.350 s iew n ików , k tó ry m i zasiano 73 
tys. ha, podczas, gdy w  tv m  ro k u  
p racu je  ju ż  23 tys. s iew n ików . W e
d łu g  p lanu  obsie ją one obszar o po
w ie rzch n i 420 tys. ha, Czyli o p ra w ie  
600 uroc. w iększy, niż w  ro k u  u b ie 
głym .

Od. ro k u  ub iegłego wzm =ta ró w 
na je d n ym  z osta tn ich  m ie jsc  w  E uro  nież znacznie ilość c ie -m ików . 1.036
nie. Spożycie tłu^zc-ów  'nda lh y -h  I t ra k to ró w  zaorało jes ion ią  ub. ro k u

• 9,5 33 tys. ha. Do tegoróCżńych siew ów  
jes iennych p rzys tąp iło  ju ż  ok. 2.400 
c iągn ików . W ykona ją  one prace na 
obszarze 200 tys. ha.

Podobnie przedstaw ia  się sytuacja  
n r ty  om łotach i kopan iu  z iem n ia 
ków .

W  ro ku  ub ie g łym  czynnych by ło  
oko ło  1.500 m łocarn i, k tó re  w y in łó -  
c iły  oko ło  2.400 tys. k w in ta li z ia r
na. W  obecnie trw a ją c y c h  om łotach 
bierze ud z ia ł ju ż  10 tys ięcy m ło ca r
ni, d la  k tó ry c h  p lan  p rze w id u je  o- 
m łot, 21 m il. k w in ta l i  z iarna.

W  w yko pka ch  1948 r. pracow ało 
za’ edwi,e 640 kopaczek, k tó re  w y k o  
n a ły  pracę na obszarze Około 2.800 
ha. Obecnie p rz y  kon an iu  z iem n ia 
kó w  b ierze ud z ia ł 4 tysiące kopa
czek. W edług p lanu  w y k o n a ją  one 
pracę na 26 tyś. ha.

C iąg ły  i  szybk i rozw ó j spó łdz ie l
czych ośrodków  m aszynow ych w 
Polsce jes t m o ż liw y  d z ię k i pom ocy 
Rządu Ludowego, św iadczy  to  ró w 
nież o coraz w iększym  zrozum ien iu  
przez szerokie rzesze ch łopów , r o l i  i 
znaczenia ośrodków  m aszynowych, 
C h łop i, szczególnie m a ło - i  ś redn io 
ro ln i, coraz ba rdz ie j rozum ie ją , że 
m echanizacja ro ln ic tw a  u ła tw ia  im  
pracę i  podnosi p lony.

Handel
W  okręgu  k a to w ic k im  sieć p lacó

w ek d y s try b u c y jn y c h  ha n d lu  spó ł
dzielczego rozrasta się szybko, zaspo 
ka ja ją c  przede w szys tk im  potrzeby 
ośrodków  robo tn iczych  i  św ia ta  p ra 
cy.

W  s ie rpn iu  b r. powstało, w  ra 
mach dzia ła lności na jw iększe j na 
Ś ląsku K a to w ic k ie j S pó łd z ie ln i Spo 
żywców , 6 sk lepów  de ta licznych  i  4 
s to łó w k i p rzy  zakładach pracy. M. 
in. pow sta ły  sk lepy  w  k o lo n ii dom - 
ków  fińsk ich , w  osied lu H a łda  Z a
leska, p rzy  fab ryce  „E le w a to r1, k o 
pa ln i „W ieczo rek “  oraz p rzy  s to łó w 
ce w  hucie „B a ild o n “  w  K atow icach, 
w  K a to w ic k im  Z jednoczen iu  P W  i 
ko n a łn i „S ie m ian ow ice “ .

W  p ie rw szych  dn iach w rześn ia  u - 
ruchom iono 1 p ie ka rn ię  i 4 sk lepy 
detaliczne, rozszerzając sieć p lacó
w ek d y s try b u c y jn y c h  do 361. Ilość 
gospód w raz  z k a w ia rn ia m i oraz sto
łó w k a m i p rzy  zakładach w z ro s ła 1 do 
lic zb y  22.

%
H urtow n ia  PCH w  Ś w idn icy  o* 

sięgnęła w  s ie rpn iu  o b ro ty  p rz e k ra 
czające zakreślony p lan  o 40 proc. 
H u rto w n ia  zawdzięcza sw ój sukces 
w spó łzaw odn ic tw u p ra cy  pom iędzy 
sklepami, de ta licznym i, sprężyste j ot 
gan izac ji p racy  i  szybk iem u ro zp ro 
w adzen iu  tow a rów . W  p ie rw szym  e- 
tap ie  w spó łzaw odn ic tw a zespołowe
go h u rto w n ia  zdobyła p ierw sze m ie j 
sce na D o lnym  Śląsku.

Kom unikacja  i transport
W  ciągu s ie rpn ia  b r. au tobusy o l

sztyńskiego oddz ia łu  P K S  przejechs 
ły  298.155 km ., przewożąc 273.50C 
osób. P lan  w  ru ch u  osobowym  w y 
konano w  150 proc. W  po rów nan iu  
z lipcem  ruch pasażerski wzrósł o 2C 
proc.

*Z in ic ja ty w y  B oles ław a Paprockie 
go — p ra cow n ika  k o le i w ą sko to ro 
w ych  D O K P  L u b lin ,  na naradzie 
pracow nicze j zebran i u c h w a lil i w e 
zwać do w spó łzaw odn ic tw a ' p rą cy  kc 
le ja rz y  d y re k c ji łó dzk ie j.

W spó łzaw odn ictw o pracy, którege 
te rm in  rozpoczęcia p rzew idz iano  oć 
w rześnia do końca, br., p rzew idu je  
usp raw n ien ie  tra n sp o rtu  i  p rze ła 
dunku .

Budownictwo

Zasady zaciągania i spłaty zobowiązań pieniężnych
W  Dzienniku Ustaw  R. P. N r. 45 

z 1949 r. ogłoszone zos ta ły : dekret 
z dnia 27 lipca 1949 r. o zaciąganiu 
nowych i  określaniu wysokości nie 
umorzonych zobowiązań pieniężnych 
oraz dekret z dnia 27 lipca 1949 r. 
o zm ianie dekretu o nadzwyczajnym  
podatku od wzbogacenia wojennego. 
Dekrety te weszły w życie z dniem 
ich og.oszenia, t j .  z dniem 6 sierpnia 
19*9 r.

D ekret pierwszy norm uje kwestię, 
ja k  należy spłacać zobowiązania p ie 
niężne, powstałe przed dniem jego 
wejścia w  życie, a do dnia tego nie 
umorzone. D ekret ten opiera się na 
zasadzie nom inalizm u, postanaw ia
jąc, że sp ła ta zobowiązań w inna na
stąpić w te j samej sumie zło tych, na 
jaką  zobowiązanie w  chw ili zaciąga
nia opiewało. Poza ty m  dekret usta
la, że ■ zobowiązania zaciągnięte w 
z ło tych w  złocie w inny byc spłacane 
w z ło tych obiegowych, licząc 1 z ło ty  
za 1 złotego w złocie. P rzy zobowią
zaniach opiewających na w a lutę ob
cą, dekret nakazuje, w  zależności od 
daty powstania zobowiązania, p rz e li
czenie należności na w a lu tę  polską, 
bądź według ostatn iego ofic ja lnego 
kursu, notowanego przed 1 września 
1939 r., bądź w edług kursu z dnia 
powstania zobowiązania. D ekre t ten

sokości nie umorzonych zobowiązań 
pieniężnych. Zm ierza on do opodat
kowania korzyści, ja k ie  d łużn ik  osią
ga z reg u lac ji zobowiązań pienięż
nych w  sumie nom inalnej. K orzyści 
te stanowią wzbogacenie, podlegające 
poda tkow i. O podatkowanie tego wzbo 
gacenia podyktowane je s t względam i 
n a tu ry  społecznej, w szczególności 
zaś zróżnicowanie obciążenia pod ką
tem  widzenia klasowego czyni zadość 
postu la tow i spraw iedliwości społecz
nej.

Opodatkowaniu podlega wzbogace
nie, w yn ik łe  na skutek uregulowania 
powstałych przed dniem 31 sierpnia 
1944 r., a n>e w ygasłych do dnia 30 
czerwca 1945 r., zobowiązań pienięż
nych, zarówno pryw atno  - prawnych, 
ja k  i  publiczno-prawnyeh na rzecz: 

1) Państwa, zw iązków samorządu

dó w pracowniczych —  20, 3) dla
przem ysłu, hand lu, kap ita łó w  pienięż
nych i p raw  m ajątkow ych, sprzeua- 
ży przedm iotów i  p raw  m ajątkow ych 
itd , —  40, 4) dla w łaścic ie li gospo
darstw  ro lnych, gdy podstawa opo
datkowania podatkiem  gruntow ym  
wynosi: a) rów nowartość ponad 50 
—  80 k w in ta li ży ta  —  10, b) rów no
wartość ponad 80 —  150 k w in ta li ży
ta  —  20, c) równowartość ponad loO 
— 200 k w in ta li żyta  —  80, d) rów no
wartość ponad 200 k w in ta li ży ta  —  
40, 5) dla w łaścic ie li nieruchomości 
oraz pozostałych osób nie w ym ienio
nych w  grupach poprzednich —  30.

Obowiązek podatkowy ciąży w za
sadzie na d łużn iku , k tó ry  zaciągnął 
lub p rze ją ł zobowiązanie, a więc na 
osobie obowiązanej do wykonania zo
bowiązania pieniężnego. W prZypad-

te ry to ria lnego , przedsiębiorstw  p a ń -t ^ u jednak, gdy zobowiązanie wygasło 
stwowych i samorządowych, przed- Przez spłatę w  kwocie przewyższają-
siębiorstw  bankowych, in s ty tu c ji k re 
dytowych, zakładów ubezpieczeń i  in 
s ty tu c ji ubezpieczeń społecznych —  
bez względu na to, czy op iera ją  się 
na ja k im ko lw ie k  dokumencie;

2) innych w ie rzyc ie li, o ile  zobo
w iązania są lub będą zabezpieczone 
hipoteką, bądź ustalane w księgach 
handlowych, bądź oparte na ugouacn 
lub orzeczeniach sądowych, albo na

norm uje również sposób zaciągani^ no ta ria lnych  lub uw ie rzyte l
9n r\ftuM Q 7.an  m P 7 . 1 T  Vf* h TIR T)1‘Z V S Z - . , -i i  i  ,zobowiązań pieniężnych na plżysz 
iość stanowiąc, że zobowiązania za

ry n k u . Z agadn ien iu  tem u pośw ięca  ! ciągane przez osoby zamieszkałe lub
dłuższy a r ty k u ł v; os ta tn im  (17) nv. 
m erze G azety H and low e j d r  A d o lf  
A tlas . O sukcesach naszego p rze m y
s łu  na odby tych  osta tn io  targach  
m iędzynarodow ych  w  P lo d v iv ie  W ie  
d n iu  i  Pradze pisze W anda F a lk o w 
ska. Poza ty m  ja k  z w y k le  dużo cie
ka w ych  korespondenc ji z kraju.. 
W  dzia le  zaaravic~nym  1. G a jew sk i 
zamieszcza a r ty k u ł na tem at bezro
bocia w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych . 
N u m e r zam.yka n ie z w y k le  ż y w y  re 
po rtaż z b o t  p ió ra  M a rka  S zym ań-' 
skiego. ( s '

mające siedzibę na obszarze Państwa 
Polskiego i  na tym  obszarze płatne, 
mogą być pod rygorem  nieważności 
zaciągane ty lk o  W walucie po iskie j, 
chyba, że zobowiązanie zaciąga Skarb 
Państwa, Narodowy Bank Polski lub 
bank upoważniony do tego przez M i
n is tra  Skarbu.

Dekret z dnia 27 lipca 1949 r . o 
z m ia n ie : dekretu o nadzwyczajnym  
podatku od wzbogacenia wojennego 
wiąże się m erytoryczn ie z omówio
nym i już  wyżej przepisam i dekretu 

i o zac ią g ... nowych i  określaniu w y-

nionych no ta ria ln ie  dokumentach.
F a k t wygaśnięcia zobowiązania do 

dnia 30 czerwca 1945 r . pow inien być 
stw ierdzony, pochodzącym sprzed 
dnia 1 lipca 1945 r., dokumentem 
urzędowym lub dokumentem z datą 
urzędownie poświadczoną.

Podatek wynosi w ielokrotność no
m in a ln e j sum y zobow iązania p ien ięż
nego, stanowiącego poastawę opodat
kowania.

W ielokrotność ta  określona zosta
ła  w  stawkach następujących:

1) dla drobnego rzem iosła w ie lo
krotność ld ,  2) dla służby zdrowia, 
służby technicznej i  wolnych zawo-

cej sumę nom inalną zobowiązania, 
obowiązek podatkowy ciąży zarówno 
na dłużn iku, ja k  i  na w ierzycie lu , 
z tym , że na w ie rzyc ie lu  c iąży on do 
wysokości kw o ty  p rzy ję te j od d łuż
n ika  ponad sumę nom inalną, nie w y 
żej jednak niż do Wysokości podatku 
obliczonego wg. odpowiedniej w ie lo
krotności podstawy opodatkowania; 
na d łużn iku  zaś —  do wysokości ró ż 
n icy  między podatkiem  obliczonym 
dla niego według w łaśc iw e j s taw k i a 
kw otą  podatku ciążącą na w ie rzy
cielu.

Przepisy omawianego dekretu za
w ie ra ją  postanowienia o zwolnieniu

grun tow y, którego podstawę o po
datkowania stanow i równowartość 
do 50 k w in ta li żyta.

W ym ia ru  podatku będą dokonywa 
ły  obywatelskie kom isje podatkowe, 
a więc organa społecznego zaufania 
p rzy  współudziale urzędów skarbo
wych. P rzy  usta lan iu  wysokości zo
bowiązań podatkowych obywatelskie 
kom isje podatkowe będą m ia ły  pra- 
wTo przyznan ia u lg  W granicach do 
50 proc. w  zależności od sy tuac ji go
spodarczej podatnika. G warantuje 
to spraw ied liw y rozkład ciężaru po
datkowego.

Podatek jes t p ła tn y  W wysokości 
40 proc. przypadającego podatku w 
te rm in ie  złożenia zeznania, t j .  do dn. 
15 października 1949 r., następnie w 
wysokości dalszych 40 proc. podat
ku  w  te rm in ie  do dnia 1 grudnia 
1949 r., resżta zaś, t j .  20 proc. po
datku p ła tna  jes t w  ciągu m iesią
ca od doręczenia decyzji usta lającej 
Wysokość Zobowiązania podatkowego.

Osoby ,na k tó rych  ciąży obowiązek 
podatkowy, obowiązane są zgodnie z 
postanowieniam i dekretu, złożyć w 
te rm in ie  do dnia 15 października 
1949 r. zeznanie do Właściwego urzę
du skarbowego.

W ierzyciele , prowadzący lub m a
jący obowiązek przechowywania 
ksiąg handlowych, z k tó rych  w yn i
ka ją  na ich rzecz zobowiązania pie 
niężne, objęte postanowieniam i dekre 
tu , obowiązani są sporządzić i  z ło 
żyć w łaściw ym  urzędom Skarbowym 
W te rm in ie  do dnia 6 października

od podatku w  określonych p rzy  pad-; 1949 r. in fo rm acje  niezbędne dla u-
kach, a m. in. w  przypadkach gdy 
d łużn ikam i są:

a) osoby pobierające wynagrodze
nia, do k tó rych  m a ją  zastosowanie 
przepisy o podatku od wynagrodzeń 
—  pod warunkiem  przew idzianym  w  
dekrecie (do te j g rupy  należą rów 
nież osoby pobierające em erytu ry , za 
opatrzenia w dow ie  i  sieroce oraz ren
ty  o charakterze społecznym);

b) m ałoro ln i, opłacający podatek

s ta le n ia  poda tku .
T a k i sam, obow iązek d e k re t n a k ła 

da na w ładze , u rzę d y  i  in s ty tu c je , 
z a k ła d y  pańs tw ow e  i  samorządowe, 
sądy, z a k ła d y  ubezpieczeń, in s ty tu 
c je  ubezpieczeń spo łecznych, p rzed 
s ię b io rs tw a  bankow e, in s ty tu c je  k re 
dy tow e  i  n o ta r iu s z y , z ty t t i,  że te r 
m in  do sporządzenia  i  z łożen ia  in 
fo rm a c ji u p ły w a  w  ty c h  p rz y p a d 
kach  z dniem 6 lis to p a d a  1349 r

W eszło w  życie zarządzenie m in i
s tra  B ud ow n ic tw a  w  spraw ie  p rzed
sięb io rstw , k tó ry m  mogą być udz ie 
lane zam ów ienia w  zakresie dostaw  
robót i  us ług  bu do w la nych  na ró w 
n i z p rzeds ięb io rs tw am i państw ow y 
m i. M. in. p raw o  to przyznane zosts 
ło  rzem ieś ln iczym  Spółdzie ln iom  prć 
cy, zrzeszonym w  C e n tra li Rzem ieśl
n iczej — do w ysokości 2 m il.  zł. 
z w e ry fik o w a n y m  spółdzielczym
przeds ięb iors tw om  bu do w la n ym  
zrzeszonym W C e n tra li Spółdzielń: 
P racy i  C e n tra li S pó łd z ie ln i M iesz
ka n io w ych  oraz sam orządow j/rr 
przeds ięb iors tw om  rem o n tow o-bu do 
w la n y m  —  do 5 m il.  zł., względni? 
za zezw oleniem  w o jew ód zk ich  dz ia 
łó w  bu d o w n ic tw a  —  do 10 m il.  z ł 
S pó łdz ie ln ie  bu d o w n ic tw a  w ie js k ie 
go mogą o trzym yw a ć  w sze lk ie  ro 
bo ty  budow lane  na odc inku  w ie j
sk im  bez w zg lędu  na w artość budo
w y .

Kobieta przoduje  
700-osoboujej załodze

Fabryka  maszyn elektrycznych M- 
42 wykonała w  sierpn iu plan produk’ 
Cyjny w  103,3 proc. A kc ja  współza
wodnictwa pracy w fabryce przynoś 
stale wzrasta jące w y n ik i, obejmując 
cała załogę produkcyjną.

N a czoło 700-osobowej załog i w yb l 
ła  się w  sierpn iu przodownica praCJ 
K arokna  Stasto. robotnica montażow- 
n i, osiągając 201 proc. norm y.

Pomjjś’ne połoiujj 
na Mazurach ,

W  ciągu s ie rpn ia  ryb a cy  z ło w ili 
na wodach je z io r m azursk ich  230 
ton ry b  różnego ga tunku , w y k o n u 
ją c  p lan  w  155 proc. Po zaspokoje
n iu  ry n k u  olsztyńskiego nadwyżkę 
ry b  w ys łano  d la  ludnośc i W arszaw y, 
W roc ła w ia , Ło dz i i- Poznania.

W  ty m  sam ym  okresie  z łów ionó 
5,2 to n y  rakó w , p rzekracza jąc p la ft 
o 2 tony. Część ra k ó w  eksportow ano.

Prace m eńcrac jjjtie
u j  b  a - ł c u - t o c k f i n

W  w o j. b ia ło s tock im  prowadzone 
są in tensyw ne prace w o dn o -m e lio ra  
cyjne, m ające na celu osuszenie łą k  
oraz zagospodarowanie kom p leksów  
bagiennych. P rzeprow adzono dotąd 
renow ację  urządzeń m e lio ra cy jn ych  
o clł. 93,6 km . i  w ykopano  nowe ro 
w y  odw adnia jące o d ł. 63,5 km .

N ajpow ażn ie jsze in w estyc je  w y k o  
nano w  pow ia tach  b ie lsko -pod las- 

Lk im  i b ia łos tock im .
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List z urlopu

N ad B a łtyk iem , we wrześniu

r p  y, jes ien i z ło ta  nasza! —  śpiewa - 
*  ją  poeci. P iękny po lsk i wrzesień! 

—  pow tarza ją  mieszczuchy. A le  na 
u rlopy, na wszelkie wczasy i  wywcza 
sy pchają się wszyscy w  lipcu  i  w  
sierpn iu. Znamy te płacze i  biadania 
m aszyn is tk i M a rys i czy sekre ta rk i Da 
nusi, gdy wyznaczono im  urlop  na po 
czątek czerwca. —  Chcą m nie zam ro
zić  i  w  deszczu utopić —  łk a ła  spazma 
tyczn ie  jedna. —  N ie mam fu tra  ani 
łyżew , rzekła  druga pełna zjadliwości 
i  ta k  głośno, aby przełożony m óg ł to 
usłyszeć.

A wyobraźcie sobie tę fontannę łez 
i huragan w ym yślań, gdyby kazano 
je j jechać na urlop we wrześniu! No

Kto się  ś m ie j e  ostatni?
Korespondencja własna  „ R zeczpospo lite j‘

Imponująca ofiarność Śląska 
na odbudowę stolicy

W  drugą  n iedzie lę  „M ies iąca  O d
b u d o w y  W arszaw y“  społeczeństwo 
Ś ląska zebra ło  dalsze m ilio n o w e  su
m y  na odbudowę s to licy . W  m ia 
stach w o jew ód z tw a  śląskiego w  ra 
m ach  zb ió re k  u liczn ych  zebrano oko 
ło  2,4 m iln . zł., m . in . w  K a to w ica ch  
197 tys. zł., w  Z abrzu  165 tys. żł.

Pow ażne e fe k ty  p rz y n io s ły  ró w 
n ież  z b ió rk i w  poszczególnych pow ia  
tach . M . in . w  pow iec ie  k a to w ic k im  
zebrano 373 tys. zł., w  ry b n ic k im  —  
156 tys. zł., w  b ie ls k im  i  k luczbo r 
s k im  ponad 100 tys. zł.

to by by ła  Sodoma i  Gomora! B iuro 
trzęsłoby się od atom icznyeh drgań 
fa lu jących  z oburzenia p iers i urlopow 
niczk i. B iada tem u nawet k to  by w y 
s tąp ił nieśm iało z m g lis tym  pro jek
tem  ta k ie j ewentualności. B y łb y  ro 
zerwany w  strzępy za niecne propozy
cje w  stosunku do uczciwej pracow ni
cy.

Zresztą nie trzeba daleko szukać. 
N awet u  nas w  redakcji w  m arcu czy 
kw ie tn iu  t j .  w  okresie gdy układano 
lis tę  urlopow ą, patrzono na m nie ja k  
na o fia rę , gdy zgodziłem się skorzy
stać ze swego prawa w  dziew iątym  
miesiącu. Pani Zosia uśmiechnęła się 
ironiczn ie (nie do c y fry , ale co do po 
ry ) ,  a koledzy p a trz y li na mnie nie 
przym ierza jąc tak , ja k  am erykański 
rybak, na turecką rybkę, k tó ra  się da
ła  złapać na haczyk planu M arshalla.

—  K iedy pan jedzie na urlop  ? We 
wrześniu? No, no. Co pan będzie m ia ł 
z takiego wypoczynku. Że też pan się 
zgodził! Czy już nie było dla pana in 
nego term inu ? —  m ów ili życzliw i. — 
Zawsze się ta k  dajesz .—  dogadywali 
b liżs i przyjacie le.

—  A  ja  nic, ty lko  słucham i  czekam.
Czasem myślę o tym  g łup im , k tó ry

dał się nabrać, ale częściej o tym  mąd 
rym , co się na jlep ie j śmieje, bo się 
śmieje ostatn i.

Tymczasem zaczyna się pora urlopo

z ło tym  piasku, o słońcu przeg ląda ją
cym się w  zwierciadle wód, o pe łn i 
księżyca, o ciepłych upojnych wieczo
rach. To wszystko już  było opisane i 
wyśpiewane przede mną i  niekiedy 
znacznie lepie j.

Jeżeli jednak wspomniałem o pe łn i 
—• to muszę stw ierdzić, że również i 
we w rześniu —  ja k  w idz im y na moim 
przyk ładz ie  — można korzystać w  
pe łn i z urlopu, i  że mogę śmiać się w 
ku łak  z tych wszystkich, k tó rzy  odno 
s il i się sceptycznie, ironicznie, sarka
stycznie, z politowaniem  do człowieka 
skazanego na urlop wrześniowy.

Poza uciechami, ja k im i raczy mnie 
słońce, morze i w  ogóle na tura , mam 
jeszcze jedno zadowolenie —  społecz 
ne. Tak, społeczne! Przebywając na 
urlop ie  we wrześniu, przyczyn iam  się 
tym  samym do przedłużenia sezonu 
urlopowego, do czego dąży —- niestety 
ja k  dotychczas bez powodzenia —  za
rząd uzd row isk po lskich zarówno ja k

i  Fundusz Wczasów. Chodzi o to, aby 
ruch urlopowiczów b y ł równom iernie 
rozłożony w  czasie, aby nie było tego 
owczego pędu w  lipcu i s ierpn iu, a na 
tom iast pustek w  domach wczaso
wych i  uzdrow iskach przez pozostałe 
miesiące.

Żaden hotel, żaden pensjonat, żaden 
dom wczasowy, żaden zakład kąp ie lo
wy, czy też inne urządzenia lecznicze 
nie mogą być rac jona ln ie  eksploatowa 
ne, gdy wszyscy goście i  chorzy walą 
masowo w  ciągu k ró tk ich  k ilk u  tygod 
n i, a przez pozostały okres panują tu  
straszące puchy. Jest to ciężka choro 
ba wszystkich naszych miejscowości 
kąpielowych i  uzdrow isk, k tó ra  pa ra li 
żuje gospodarkę, podkopuje budżet i 
zab ija  rentowność. W iele miejscowoś
c i rozw ija łoby się daleko pom yśln iej, 
inw estyc je  m og łyby być uskutecznia
ne bardziej planowo, adm in istracja  
prowadzona sprawniej, gdyby urlopo
wicze i wczasowicze nie ga rdz ili kw ie t 
niem, ew entualn ie  m ajem  oraz wrześ
niem i  początkiem października,

J A N  U R B A N

Cenne wykopaliska pod Łęczycą
We wsi Tum  pod Łęczycą, stanowiącej obszar dawnego grodu łęczyc

kiego, dokonano wiele cennych odkryć. Prowadzący prace naukowcy doszli 
do wniosku, iż osadnictwo w tym  m iejscu sięga najprawdopodobniej końca 
epoki kamiennej.

Pierwsze umocnienia grodu da tu ją  
się m niej więcej z IV  i V w ieku naszej 
ery, gdy miejsce z n a tu ry . obronne zo
stało u fo rty fikow ane  p rzy  pomocy 
zwykłego ostroko łu z szerokich da r
nie, k tó ry  otaczał kępę dookoła. Po
między w iekam i V I i  V I I I ,  na m iejscu 
najstarszego ostroko łu powstaje ju ż  
znaczniejsze umocnienie, złożone z wa 
łu  ziemnego i  kon s tru kc ji drewnianej 
na tym  wale.

W  dalszych stuleciach, ja k  zachodzi 
przypuszczenie, gród łęczycki opusto
szał na czas dłuższy, gdyż następne 
ślady istn ien ia  tego grodu pochodzą z 
pierwszej połowy X  w ieku. Wówczas 
była to raczej osada nieobronna, o to

czona zwaliskam i starego zaniedbane 
go wału i  niszczona przez pożary w  
ciągu X  i  X I  w.

Pierwsza h istoryczna w zm ianka o 
grodzie datuje się z roku 1107 w  k ro 
nice G alla-Anonim a i m ów i o tym , że

Coraz w ięce j 
maszyn ro niczych

P rzem ys ł m aszyn i  narzędzi ro ln i 
czych w y k o n a ł w  s ie rpn iu  rb . m. in, 
ponad 3 tys, sztuk p ługów , ponad 10 
tys. sz tuk  bron, ponad l.zOO sztuk 
k u lty w a to ró w  z w y k ły c h  i  t ra k to ro 
w ych, 520 sz tuk  p ie ln ik ó w , 539 szt, 
s ie w n ikó w  do zbóż i  do nawozu, 15o 
sztuk g rab i konnych, 125 sztuk ko 
paczek do k a r to t li,  539, sz tuk m ło - 
ca rń  różnego rodzaju, 954 sz tuk i 
w ia ln i,  1.142 sz tuk i s ieczkarn i, 316 
sz tuk p a rn ikó w , 781 sztuk k ie ra tó w  
oraz 101 sztuk ż n iw ia re k  

P onadto p rzem ys ł m aszyn ro ln i
czych ■ w y k o n a ł ogółem  22.054 sz tuk i 
różnego sprzętu ro ln iczego o wadze 
2.713 ton ja k : ob sypn ik i, m ły n k i do 
zbóż, ś ru to w n ik i,  g n io to w n ik i, do ka r 
to f l i  itd .

N adto  zak łady  podleg łe  przem ysło 
w i m o to ryzacy jnem u w  s ie rpn iu  rb. 
w y k o n a ły  741 sztuk s ie w n ikó w  oraz 
70 sz tuk op rysk iw aczy.

P ostępu je  ró w n ie ż  szybko akc ja  j wa. Nadchodzi na jw iększy sezon, mie 
tw o rz e n ia  n o w ych  k o m ite tó w  odbu - siąe biorący swą nazwę od lip y . Kole
d o w y  W arszaw y p rz y  fa b ry k a c h  i  
zak ładach  pracy. W  osta tn ich  dn iach 
u tw o rzon o  m. in . k o m ite ty  p rz y  h u 
c ie  „P o k ó j“  oraz p rz y  kopa ln iach  
s,W a len ty  —  W a w e l“ , „S ie m ia n o w i
ce“  i  „W ie czo re k “ .

W ie lk a  o fia rność społeczeństwa 
ś ląskiego w ska zu je  na to, że p re li
m in ow a na  sum a 1 m ild . zł., ja ką  
Ś ląsk przeznacza na odbudowę W a r
szaw y, zostanie p rze d te rm inow o  zre 
a lizow an a  i  w ysoko przekroczona.

O dbudow a kościołów  
w  w o j. białostockim

W końcowym s ta d iu m  odbudowy i  
reko n s tru kc ji zn a jd u je  się kościół Po- 
k a m e d u ls k i z X V I I I  w. w  W igrach na 
Suw alszczyźn ie , oraz piękny kościół 
P o fra n c is z k a ń s k i z X V I I  w ieku w  Dro 
h iczyn ie . Odbudowywane są również 
w  B ia ły m s to k u : b y ły  pałac Branic- 
k ic h , pałac Chodkiewicza w  Supraślu 
o raz zabytkowa kom ora celna na W y 
sokim  Stoczku.

Naradą inlodych metalowców
w sprawie współzawodnictwa
W  W arszaw ie  odby ła  się narada 

m łodzieżow a Z w ią z k u  Zawodowego 
M eta low ców , w  k tó re j w z ię li udz ia ł 
de legaci z te ren u  całej P o lsk i.

Po d y s k u s ji p rz y ję to  w n iosek o zor 
gan izow an iu  w spó łzaw odn ic tw a m ło 
dzieży za trud n ione j w  przem yśle  me 
ta lo w y m . P ie rw sze zg łos iły  swój 
u d z ia ł w e w sp ó łzaw odn ic tw ie  ̂  okręg 
g l iw ic k i z O kręgiem  b ie ls k im  i  okręg 
rzeszow ski z okręg iem  k rako w sk im .

Z e b ra n i p rz y ję li rezo luc ję , w  k tó 
re j zobow iązują się realizować u - 
c h w a ły  K ongresu  Z w . Zaw ., ro z w i
ja ć  ak tyw ność  i  w spó łzaw odn ictw o 
p ra cy  oraz dzia ła lność k u ltu ra ln o -o 
św ia tow ą , dom agają się zw iększenia 
u d z ia łu  m łodz ieży w e  w szys tk ich  o- 
gn iw a ch  zw iązkow ych  oraz postana
w ia ją  w zm óc czujność klasową.

dzy wyjeżdżają w góry i  nad morze. 
P a trzym y na nich z zazdrością. Ja —  
wrześniowiec jestem obiektem spoj
rzeń pełnych współczucia. Kończy się 
lip iec —  wracają. Nosy zwieszone na 
kw intę. Przemarznięte to i  przemoczo 
ne. Szczęśliwi, iż są już  w  mieście. —- 
T ak i urlop, taka pogoda —  to lipa  — 
wołają.

Jedzie następna zmiana sierpniowa. 
Zdaw ałoby się, że nie można sobie w y  
brać lepszej pory. A le  rych ło  zaczyna
ją  od nich przychodzić lis ty , mokre 
od opadów i  łez. Pow tarzają się w n a j 
rozm aitszych tonacjach s tro fy  s ta ffow  
skie o deszczu, dzwoniącym po szy
bach.

C hw ilam i upadałem na duchu: ła d 
nie ja  z tym  wrześniem wyglądam ! Je 
żeli Upiec i  sierpień naw a lił, to cóż 
dopiero wrzesień, rym u jący się ze sto 
wem jesień.

No i nadszedł ten długo oczekiwany. 
Gdy oświadczyłem, że jadę nad morze, 
patrzono na mnie t  jeszcze w iększym 
politowaniem . —  We wrześniu nad mo 
rze? Ty lko  nie zapomnij wziąć ze so
bą parasola, płaszcza film ow ego i  ka
loszy! —  dogadywano, ironicznie,.

No i teraz k to  się śmieje?
Pogody jedna w  drugą ja k  u la ł. Po 

w ietrze —  34 stopnie Celsjusza. Woda 
przeszło 20. Człow iek siedzi ca ły dzień 
na plaży i się praży (w idzicie, zaczy
nam z radości pisać w ierszem ). Tak 
równego, codziennego i  całodziennego 
pięknego słońca —• ja k  tw ierdzą fa 
chowcy —  nie było  przez całe lato.

Czuję się ja k  nagrodzona cnota. Jak 
ten poniżony, co został wywyższony, 
A  przede wszystkim  ja k  wykąpany w 
m orzu i  w ygrzany na piasku, co W 
istocie ma miejsce.

I  ja k ie  życie u ła tw ione ! A n i tło k u  
w  restauracjach, an i czekania na 
obiad, an i ogonków do kasy, ani w a l
k i  o kabinę, ani k o le jk i do ka jaków , 
an i ścisku na plaży, an i wyścigu o 
kosz, ani k łębow iska  c ia ł w  bufecie.

N ie będę p isa ł o lazurowej ton i, o 
b ia łych grzebieniach fa l, o gorącym

SPODT i WYCHOWANIE FÍZYCZME

Skonecki rewanżuje się Eliaesonowi 
za porażkę tu Szwecji 

Warszauia Sztokholm 3:2
M iędzynarodowe spotkanie ten isow e W arszawa —  Sztokholm było  w ła 

ściwie n ieo fic ja ln5'm spotkaniem m iędzypaństwowym  Polska —  Szwecja. 
Zwycięstwo polskich ten is is tów  3:2 po rozegraniu ty lk o  g ie r pojedyń- 
czych, możemy uważać za duży sukces naszych reprezentantów. Skonec
k i \ r  spotkaniu z Eliaesonem zrew anżow ał się Szwedowi za porażkę od
niesioną w Sztokholmie, b ijąc go 5:7, 6:9, 6:3.

Helśasz trenerem  ' 
lekkoatle tów  Szczecina
Zarząd O kręgow y ZS „O g n iw o “  w  

Szczecinie zaangażował, znanego 
niegdyś miotacza, Heliasza na tre ,  
nera okręgowego zrzeszenia. Heliasz 
rozpoczął pracę w  „O g n iw ie “  w  po 
ło w ie  września. -  .

4 T
W ystaw ił

M U Z E U M  N A R Ó D  OIWE. Z b io ry  s ta ie —M a  
la rs tw o  P o ls k ie , S z tu ka  Z d o b n ic z a . S z tu 
ka S ta ro ż y tn a  — o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  
godz. 10 — 15,30; w  s o b o ty , n ie d z ie le  i  
ś w ię ta  10 — 19.

W  p o n ie d z ia łk i m u z e u m  z a m k n ię te . 
M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  c o 

d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10—18.
D O M  L IT E R A T U R Y  (K ra k . P rz e d m . 87/89) 

W y s ta w a  k s ią ż e k  ł  czasop ism . P ią ć  la t  
o d ro d z o n e j l i t e r a tu r y  p o ls k ie j 1944 — 1949.

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  P od  B la 
ch ą  —  P I. Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e 
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie “  o tw a r ta  
c o d z ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p ró c z  p o n ie 
d z ia łk ó w  i  d n i  p o ś w ią te c z n y c h .

K O M IT E T  S Ł O W IA Ń S K I (S ta lin a  12): 
W y s ta w a  „S a n d o r  P e tó i f i  — W ie lk i  p oe ta  
re w o lu c jo n is ta  w ę g ie rs k i — „Z y c ie  i  tw ó r 
czość“ , O tw a r ta  c o d z ie n n ie  godz. 9 — 20.

Z o o
O g ró d  Z o o lo g ic z n y  (R a tuszo w a  3) je s t 

o tw a r ty  c o d z ie n n ie  o d  godz. 9 do  19-ej.

T eatry
P O L S K I godz. 19 „P a n  In s p e k to r  p rz y -

£/K A tM E R A L N Y  o godz. 19 „W io s n a  w  
N o rw e g i i“ .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  O godz. 19.15 „G w ia z d a  
S te y e n s o n a ". . . . . .

M A Ł Y  o  godz. 19 „P o w ó d ź  . 
R O Z M A IT O Ś C I d z iś  m e c z y n n y .
LEITIN I o godz. 19.15 „D o ro ż k ą  p o  W a r-  

6z a w ie “ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  O godz. 

19.15 „W e s e le  na  K u rp ia c h “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I godz. 19.15 

„ T y lk o  d o  p ie rw s z e g o “ .
S Y R E N A  d z iś  n ie c z y n n y .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „P o tę p ie ń c y “  

godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.
iFIAiL L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „D ia b e ls k a  g ra "  

g odz . 19, 21 Z w . Z a w , 17, n ie d z . 15.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „D z ie c i 

k a p ita n a  G ra n ita “  godz. 19, 21, Z w . Z a w . 
17, n ie d z . 15.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P o w 
r ó t  d o  d o m u "  godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, 
n :e d z . od  15-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w s k a  
112) : p ocz . c o d z ie n n ie  godz. 11, zm ian a  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „L u d z ie  i  m y 
s z y "  godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. n ie d z . g. 15.

T Ę C Z  \  (S uz ina  4): „T rz e c i s z tu rm “  
godz. 17, 21, Z  w. Z a w . 19, n iedz . 13.

1 M A J  (Podskarbińska 4): „G rz e s z n ic y  
bez w in y “  godz. 17, 19, 21, na 19 59 p roc .
b ile tó w  d la  Z w . Z a w „

K IN O  W /Z  (Leszno 135/13791.
tajgi“  (f ilm  ko lo ro w y) S“ *2

Z STÓZL IC A  19’ (uT.e d N a r4b u « a ) : ..B o k s e rz y “

O iC IlO T A “  (G ró je cka  6o).
G u liw e ra  ( f i lm  k o lo ro w y )  godz

Z C Y R K  n r ^ f ' p o f d y r  D in -D o n a  (M a r
sza łko w ska  ró g  C h m ie ln e j) . P o czą te k  co 
d z ie n n ie  godz. 2« S o b o ty  godz 
N ie d z ie la  godz. 12, 16 i  z«.

„Pieśń  
16.45, 21.15

„P o d ró ż e  
17, 21, Z w .

16 i  20.

Tenisiści polscy 
o d lec ie li do Bukaresztu
Na międzynarodowe mistrzostwa 

Rumunii w tenisie, które odbywają 
się obecnie w Bukareszcie, odleciało 
wczoraj w południe trzech tenisi
stów: polskich: Bełdowski,,.. Niestrój, 
Chytrowski.

. W  czasie po by tu  w  -Bukareszcie te 
n is iśc i zaproponu ją  gospodarzom ro 
zegranie rew anżowego spo tkania Pol 
ska —  R um un ia  w  W arszaw ie. P Z T  
zam ierza zorganizow ać to spotkanie 
w  dn iach 23 —  25 w rześn ia  b. r.

D ru g i dzień spotkania rozpoczął 
się od dokończenia przerwanej wczo 
ra j g ry  pojedynczej mężczyzn Sko
necki .— Rohlsson. Szwed w y g ra ł dru 
giego seta 6:4. Trzeci set rozpoczął 
się atakiem  Skoneckiego, k tó ry  zdo
b y ł prowadzenie 2:0. Polak grał- 
znacznie lep ie j, niż w dniu poprzed
nim , ale nadal nie wychodziły rnu 
p iłk i z forhandu. Rohlson bardzo am 
b itn ie  w a lczył o każdą p iłkę  i  w y 
rów na ł na 2:2. Polak zdobył teraz 
prowadzenie 3:2 i 4:3, ale Rohlson 
w yrów na ł znów na 4:4. Od te j chwi 
l i  Szwed wyraźnie osłabł i  oddał dwa 
następne gemy do 15. Skonecki w y  
g ra ł seta i  spotkanie 7:5, 4:6, 6:4.

Po 10 m in. p rzerw ie rozpoczęła się 
g ra  Rohlson —  Piątek. P rzeciwnik 
P ią tka ,, zmęczony,,, w a lką  ze Skonec- 
k im  bardzo : dobrze ro z g ry w a ł spot
kanie - taktyczne. Oddał pierwszego' 
seta 0:6, nie podchodząc w  ogóle do 
trudn ie jszych p iłek . W  drug im  se
cie rozpoczął grę i m imo, że P ią tek 
prow adził 3:1, w yrów na ł na 3:3," by 
wygrać seta 6:2.

Trzeci i  decydujący set, m imo roz
paczliwej obrony Polaka skończył 
się zwycięstwem Rohlsona 6:4. P ią
tek zagra ł dużo lepie j n iż w  spot
kaniu z Eliaesonem, ale przewaga 
techniczna i ru tyn a  Szweda zdecydo 
wała o wyn iku.

Spotkanie Eliaeson —  Skonecki za 
częło się sensacyjnie. Po zaciętej 
walce m is trz  Polski przegryw a seta 
5:7, ale ju ż  w następnym skupia się 
i  po w yg ran iu  d ługotrw a łych, dwóch 
pierwszych gemów, ła tw o „kończy“  
przeciwnika 6:0,

P ierwszy gem trzeciego setą w y 
gryw a Skonecki 110:80 zdobywając 
później prowadzenie 4:0. Eliaeson nie 
rezygnuje jednak z w a lk i, wyciąga 
na 2:4, a następnie na 3:5, ale prze 
gryw a seta i spotkanie 7:5, 0:6, 3:G.

W  osta tn im  secie Skonecki doznał , 
kon tuz ji nogi, wobec czego w  grze 
podwójnej mężczyzn barw y sto licy  re 
prezentowali P ią tek i O lejniszyn. Pa 
ra warszawska walczyła nadzwyczaj 
am bitnie, lecz nie m ogła być rów 
norzędnym przeciwnikiem  dla bardzo

w roku tym  Bolesław K rzyw o us ty  u - 
m ocnił s ta ry  już  gród, stolicę z iem i łę 
czyckie j, dla obrony od s trony  Mazow 
sza. Gród o trzym a ł wówczas przedwa- 
le, złożone z dwóch rzędów kon s tru k 
c ji, za k tó rym  znajdowała się ściana 
obronna z bierw ion- Z zewnątrz gród 
otoczony b y ł fosą i  w a łam i zew nętrz
nym i. W  tym  stanie p rz e trw a ł do chw i 
l i  ka ta s tro fy , k iedy spłonął całkow icie 
ok. roku 1299, prawdopodobnie w  cza
sie najazdu litewskiego.

Zbadany dotychczas przez preh is to - 
ryków  m a te ria ł w ykopa liskow y, odno 
szący się do grodu, pochodzi z X I  i  
X I I  w ieku i  składa się przeważnie ze 
znacznej ilości g ro tów  żelaznych i  
drewnianych, służących do s trze lan ia  
z łuków  i  kusz, ze srebrnych m onet 
również z X I  w., ozdób w  postaci k la 
merek i  zapinek, nożyczek, szydeł ro 
gowych, podków i  ceram ik i, sporządza 
nej ręcznie, lub  toczonej na kolo i  oz
dobionej specyficznym  dla p lem ion sło 
w iańskioh ornamentem fa lis ty m .

Roboinik — burm istrzem  
u j  Szczytnie

M ie jska  Rada N arodow a  w  Szczyt* 
nie w y b ra ła  b u rm is trz e m  m iasta  A -  
dama Tom alę, ro b o tn ik a  i  p rzo do w 
n ik a  p racy  P aństw ow e j F a b ry k i Wy 
robów  D rzew nych .

Mistrzosttua szachouie 
Polski

Sprawozdanie z 8 i 9 dnia 
r o z g ry w e k

W y n ik i d o g ryw e k  z 7 ru n d y  
p rzeds taw ia ją  się następująco: Sza-

D Y R E K C J A
M IĘ D Z Y N A R O D O W I E K S P E D Y TO R Z Y C. H artw ig

S pó łka A k c y jn a
Ekspozytura R ejonow a u: Kaliszu

ogłasza

PRZETARG
na części samochodowe n ie typow e, pon iem ieck ie  w  ekspozyturze re jonow e j 
w  K a liszu , p lac  1-go M a ja  n r 10. R e fle k ta n c i mogą obejrzeć oferow ane 
części samochodowe w  godzinach u rzędow ych  od dn ia  21.9.40 r. i  składać 
o fe rty  do dn ia  28.9.40 w  kan ce la rii d y re k c ji.
D y re kc ja  eksp ozy tu ry  zastrzega sobie do w o lny  w y b ó r o ferenta ' K r .  1403-0 

Szef C. H a rtw ig  s, a. ekspozytura re jonowa w  Kaliszu 
J A S Z K O W S K I H E N R Y K

W  dn iu  16 bm. (p ią te k ) usłyszym y 
m. in . następujące audycje :

W iwdam óści 5 /5 6.09, 7.00 8.00' Ig .M  
5 20 K o n c e rt d la  św ia ta  p ra cy  b.li) 

6 40 715 8.05 M uzyka  6,30 G im nastyka  
8.55 D la  k las V I  -  I X  10.35 D la  przed
szko li 10.55 D la  k la s  I  — 
zyka  12.20 D la  w s i: „C h łopska  D roga  > 
aud B  B  W . 12.55 „N a  sw o jską  nutę 
13.20 P.Ć .K. 13-55 M uzyka  ob l|£ o w a
14.00 F e lie to n  14.15 U tw o ry  B acha 
14.50 M uzyka  rozryw kow a .

F a la  1389,3 m . „ n
W iadom ości 17.00 19.00 
15.30 S k rzyn ka  techn iczna  15.45 M u 

zyka  ludow a 16.05 Pogadanka  lo.zu 
K o m p o zy to r T ygo d n ia : Coupertn „W ie i-  
k i"  17.15 K o n c e rt d la  p rzodow n ików  
p ra cy  18.00 S. P. 18.20 „W  ry tm ie  ta 
necznym “  19.20 K o n c e rt z Budapesztu
20.00 „O pow ieść o C hopin ie  — 
kow sk iego “ 20.20 K o n c e rt sym fontcz- 
ny  21.40 D aleko od M oskw y r r
w a 22.00 M oza ika  m uzyczna 22.45 M u
zyka  ro z ryw ko w a  23.10 M uzyka  K am e
ra ln a  24.00 K on iec  audyc ji.

Failu 395,8 m.
Wiaubouności 16.30 17.Ą5

Z316.50 M uzyka  roz ryw ko w a  17.15 „N u  
m er 16 p ro d u k u je “  -  W ilczka  17 ™ 
A r ie  kom p o zy to row  rosyjsK icn  
M uzyka  popu la rna  18.45 / ¡ t iA *  
M uzyka  ludow a 19.25 U t w o r y  fo rte p ia  
n o w e  20.00 „H is to r ia  P’e, ^ f r e fka  20.35 
M A 7vka tyroznrlA vkow a 2K00 ^ o s e n | l

19.iS  22-00

17.30
18.00
19.00

Ogłoszenie o przetargu
U rząd  W o je w ód zk i G dański, W yd z ia ł W e te ry n a r ii i  W yd z ia ł O p iek i 

Społecznej, ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony na sprzedaż następu jących sa
m ochodów osobowych.

a) w  posiadan iu  W yd z ia łu  b ) w  posiadan iu  W ydz ia łu
1 \ -n n/jTTrte^y n a r ii , .  O p iek i Społecznej
1) B .M .W . 6 -cy l. 1) A d le r-P r im u s  4 -cy l.
2) F ia t 4 -c y l. 2) D .K .W . 4 -cy l.

do og lądan ia w  garażach Szpita la do og lądan ia w  garażach U rzędu W o- 
Zwterzęcego w  G dańsku, u l. K a rtu s - jew ódzk iego  w  G dańsku, u l. O kopo- 
ka wa

codziennie w  godzinach urzędow ych.
O fe rty  w  za lakow anych  kopertach z napisem  „p rz e ta rg  sam ochodowy“  

na leży składać w  W ydz ia le  O p iek i Społecznej U rzędu W ojew ódzkiego 
Gdańskiego do dn ia  17.IX .  1949 r. godz. 9.00. Do o fe rt na leży dołączyć k w it  
ja k o  dowód w p łacen ia  do I  U rzędu Skarbowego w  G dańsku na  rachunek 
depozytow y U rzędu  W ojew ódzkiego Gdańskiego w a d iu m  w  wysokości 5°/o 
sum y zaoferow anej. O tw a rc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  17.IX. 1949 r. o godz. 
9.00 w  S a li K o n fe re n c y jn e j U rzędu W ojew ódzkiego w  G dańsku p rz y  u l. 
O kopow ej. K r .  1401-1

Przetarg ofertowy
O kręgowy Ispek to ra t O chrony S karbow e j w  Bydgoszczy sprzeda 

w  drodze p rze ta rgu :
1 samochód osobowy „B .M .W .“ , 6 c y lin d ro w y  
1 samochód osobowy „S koda-R ap id  11“  
t m o to c y k l „D .K .W .“  200 cm., N r  re j. A  40 — 19 
1 m o to c y k l „D .K .W .“  200 cm.,Nr re j. A  40 — 23

R e fle k ta n c i m ogą oglądać w ym ien ione po jazdy  codziennie od godz.
8 —  12 w  garażu O. I. O. Ś. p rzy  u l. A l. 1-go M a ja  134.

O fe rty  na leży składać do dn ia 10 pa źdz ie rn ika  1949 r. godz. 10-te j, 
w  kopertach  za m kn ię tych  z napisem: „O fe rta  na kup no  po jazdu m echa
nicznego“ . Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  kasy U rzędu Skarbow ego na 
w p łacone w a d iu m  w  wysokości 5°/o oferow anej sum y. K r .  1397-1

p ie l p rze g ra ł z A rta m o w s k im , J u rk ie  
debrze zgranej d w ó jk i Rohlscn—F l ia - w ic z  przegra ł, z G ą w liko w sk im , M a * 
HSflp. „. Pplacy,.. ..p rzeg ra li.. pierwszego ik a jrę z y k ,. .wygrą ł, ..z. I^ itm anow iczem  
seta 6:3, a w drug im  do chw ili przor- I (p ie rw sze zw yc ięs tw o  m is trza  P o l-  
vvania z powodu ciemności prowadzi ski)^ B a lca rek  gręn łłpow a ł z G ry ń -  
l i  2:1. Ostatecznie g ra  podwójna pa f fe ldem .
nów nie została w liczona do punkta- | W  8 rundz ie  G a w lik o w s k i p rz e - 
c ji spotkania i  W arszawa w yg ra ła  g ra ł z P la te rem  (p ierw sza po rażka  
mecz 3:2. G aw liko w sk ie g o ), P y tla k o w s k i w y 

g ra ł z Ma kurczakiem . Piechota w y 
g ra ł z Ju rk iew iczem , A rta m o w s k i 
w y g ra ł z G ada lińsk im . Pozostałe 
p a rtie : G ry n fe ld  —  Szapiel, D z ięc io - 
ło w s k i —  T arno w sk i, L itm a n o w ic z  
—  Dreszer i  K o ło m a ck i —  B a lca rek  
zakończyły sie na remis.

W  9 run dz ie  zakończono następu
jące pa rtie ; P la te r w y g ra ł z P iecho 
tą, Dreszer pokona ł P y tła k o w s k ie -  
go, M aka rczyk  p rze g ra ł z D z ięc io - 
ło w sk im , G ad a lińsk i w y g ra ł z G ry n -  
fe ldem , Szapie l z rem isow a ł z K o lo -  
m ackim . Odłożono 3 p a rtie : T a r 
now sk i —  G ada lińsk i w  p o z y c ji 
p raw dopodobn ie rem isow ej, K w ile c -  
k i  —  A rta m o w s k i z p rze w a g ą . czar
nych i  B a lca rek  —  L itm a n o w ic z  w *  
po zyc ji n iew y jaśn ion e j. P auzow a ł 
Ju rk iew icz .

Po 9 rundz ie  p row adz i nada l P la 
te r 7 (bez p rze g ra n e j) p rzed D reszs 
rem  6, A rta m o w s k im  5 1/2 (1 o d ło 
żona), T a rn o w sk im  5 (1 od łożona), 
G a w lik o w s k im  4 1 /2  (z  7 t  1 o d ło 
żona), D z ięc io ło w sk im  4 1 /2  (z 8 ), 
G ada lińsk im  i  P y tla k o w s k im  po 4 
(z 8) itd .

Siatkarki po lskie  
nadal n jygrpuają  

u j  Pradze
W  dalszym ciągu m is trzostw  świa 

ta w  siatkówce m ęskiej i m istrzostw  
Europy \v siatkówce żeńskiej rozpo 
częły się w środę spotkania p u li f i 
nałowej.

W  siatkówce żeńskiej Polska w y 
g ra ła  z Holandią 3:0 (15:0, 15:6 
15:4). Holenderki b y ły  bardzo s ła
bym  przeciw n ik iem , toteż w  d rug im  
i trzecim  secie P o lk i g ra ły  z k ilk o 
ma rezerwowym i.

_ W  dalszych spotkaniach sia tków 
k i żeńskiej pad ły następujące w yn i
k i:  CSR —  W ęgry 3:0 (15:2, 15:6, 
15:1), ZSRR —  Rum unia 3:0 (15:5, 
15:0, 15:5).

W  siatkówce m ęskiej Związek Ra 
dzieeki w y g ra ł z Polską 3:6 (15:9, 
15:5, 15:6). D rużyna polska zagrała 
na jlepszy swój mecz 'będąc w  pierw  
szym secie równorzędnym  przeciwni 
kiem. N a jle p ie j w ypad li Antczak, 
P iechura i  P le jew ski. D rużyna ZSRR 
w  meczu tym  g ra ła  w  najlepszym  
swym składzie. Spotkanie oglądało 
8 tys. widzów.

Dalsze w y n i l i  s ia tków ki m ęskiej: 
W ęgry —  Holandia 3:1 (15:3, 15.3, 
14:16, 15:6), CSR —  Rumunia 3:0 
(15:6, 15:7, 15:8), B u łga ria  —. F rań 
c ja  3:0 (15:11, 16:14, 15:11),

W  czwartek przeciwnikiem  s ia tka
rz y  polskich będzie Czechosłowacja.

»głoszenia drobnc~]
P O S ZU K IW A N IA

p r z e t a r g

Borzęcki Józef poszukuje żonę swoją 
zamieszkałą ostatn io w  W arszawie 
przy ul. Siennej 44 m. 30. K r .  1399-1

Bogucka M aria  poszukuje swego mę
ża zamieszkałego ostatn io w  M ilanów  
ku koło W arszawy ul. Okólna 8.

ZG UBY

Skradziono książkę konia, książkę wo 
zu, ka rtę  re jes tracy jną  wozu na naz
w isko C upry jak Tadeusz. 2575-1

/gu b io no  leg. tram w a jow ą studencką 
na nazwisko Życka M aria . " 31242-i

/gub iono  leg. Zw. Bojow . z Kaszy/T  
mem oraz 3 leg. na odznaczenia Niesz- 
czerzewicza M ieczysława. 31241-1

Kaczmarka
W o jc iech a

o s ta tn io  za m ie szka łe g o  w e  W ro c ła 
w iu  a o becn ie  n ie zn a ne g o  z m ie js c a  
p o b y tu  w z y w a  Sąd O k rę g o w y  we 
W ro c ła w iu  u l.  Sądow a n r  l  do zg ło  
szgnia się w  s p ra w ię  u n ie w a ż n ie 
n ia  m a łż e ń s tw a  w y to c z o n e j przez 

je g o  żonę. K r 1398-1

R ZE C ZP O S P O LITA
C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń

Drobne: 45 zł. za wvraz. Doszukiwa
n ie  pracy 25 zł. za wyraz, m in im um  
10 slow, m axim um  25. Ogłosz. wym ia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpaltyi za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130; 121 — 200 m m  z l  180: 201 
— 800 mm. zł. 230: ponad 300 mm . *1. 
280; tekstowe do 70 mm . zł. 170: 71 —  
120 mm. zl. 220; 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zl. 340; ponad 300 mm, 
zł. 420; nekroloeri do 70 mm. zł 85* 
7 1 -1 2 0  mm. zl. 100; 121 -  200 nun! 
zł 150: 201 — 300 mm . zl. 240; ponad 
300 mm. zł. .-.00 Bilanse o lOÓfr dro
żej. W numerach niedzielnych 1 Świą
tecznych 50% dopłaty. Za U m tn o y &

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !

s  w ' w a r ™ ° i f p  ..Czyte ln ik“  Centrala 
*  K 7 ™ !  Poznańska 38 Darter, tej. 

887 08 i 807-93 Oddziały m ie jskie : 
3/5, Daszyńskiego 14,

C e n tra ln y  Z w ią zek  Spółdzielczy w  W arszaw ie ogłasza p rze ta rg  n ieo
gran iczony na 2 sam ochody osobowe m a rk i „M ercedes“ . 170. 

a K u a n n iu w u  , W /w . sam ochody m ożna oglądać w  garażu C.Z.S. u l. Tam ka 28. O fe rty  
° P m uzyki fortepianowej na | w  za lakow anych  kopertach  należy składać w  C e n tra ln ym  Z w ią z k u  S pó ł-

S S ¡I« Ä S ! i  I dzie&  W a , z^ K o ^ a _ ñ ^ . ^ n o c h o d o w y .
P o lsk ie  Radio  

s m ia n  w p ro g ra m ie
O tw arc ie  o fe rt nastąp i dn ia  20 września 1949 r. K r .  1402-1

Zgubiono leg itym ację  tram w ajow ą na 
nazwisko Rondomańska H alina. 2577-1

Zgubiono tymczasową leg itym ację 
P K P  na nazwisko P rzy tu ła  Stanisław.

Zgubiono wojskowe zaświadczenie tym  
czasowe wydane w  R K U  S kiern iew i
cach na nazwisko Ryszard Janezarek.

M arszałkowska
żcwsklego) T a r y w a ^ r S ^ r n la  j £  zewskiego) „ Im p et“ K rucza 48, księ-
ksie” arnV? y^ ,r5lk . .  ul- Puławska 49, ska ^ > a  „W olność" ul. Marszalkow- 
s k a  « 5 . . W  k r a ju  w s z y s tk ie  oddziały 

„ c z y t e l n i k a  i B iu r o  Ogłoszeń.

R e d a k to r naczelny H e n ryk  Korotyński

Sp. Wyd.-Ośw. „C zyte ln ik “  D ruk. N r 2

B-85S2'



Nr 254. S'tr. 6 RZECZPOSPOLITA

W gścig  kom itetów  
t r  m iesiącu odbudowy  

przynosi rezu lta ty
y  każdym  dniem O bywatelskie Ko- 
^  m ite ty  Odbudowy W arszawy 

p rzy  zakładach pracy, dla k tó rych  
„Rzeczpospolita“  o rgan izu je  wyścig, 
osiągają lepsze w yn ik i.

Oto sum y osiągnięte podczas osta t
n ie j zb ió rk i przez kom ite ty  p rzy  na
stępujących ins ty tuc jach :

Izba Skarbowa —  34.486 zł.
E le k tro w n ia  —  80.116 zł.
D y r. Wodociągów i  K an a lizac ji —

33.000 zł.
Izba Przem ysłowo-Handlowa — 

8.324 zł.
W .D.O. —  5.904 zł.
Cent. HandI, M a tc r. Budowl. — 

12.959 zł.
Cent. H and l. Przem. C ukicrn iez. — 

17.347 zł.
L iga  K ob ie t (śródm ieście) —  7.045 

zł.
Zw. Doskonalenia Rzemiosła — 

7.015 zł.
U rząd Pocztowy W -w a 12 —  9.588 

zł.
U rząd Pocztowy W -wa 1 —  16.250 

zł.
U rząd Pocztowy W -wa 10 —  6.964 

zł.
U rząd Telekomun. —  17.844 zł.
C entr. Teksty lna  —- 2.007 zł.
Stacja W -wa Gł. Osobowa —  34.861

zł.

Abyśm y mogli spokojnie spać 
W arszaw a — tętni pracą naw et w nocy

Reportaż specjalny ,R zeczypospolite j' 
z życia  jednej nocy sto licy

Późnym wieczorem, gdy większość mieszkańców W arszaw y kładzie się 
spać, gdy pustoszeją ulice rozpo czyna się nocne życie s to licy. Straż 

Pożarna i  m ilic ja , czuwają nad bezpieczeństwem mieszkańców, pracując n ic  
m niej in tensywnie, n iż w dzień Pogotow ie Ratunkowe.

E k ip y  pracowników drogowych i  kom unikacyjnych układa ją  w  pośpie
chu nawierzchnię u lic, spawają szyny tram w ajow e i  napraw ia ją  uszkodzenia. 
M otorn iczy i  konduktorzy tra m w a jo w i zdają wozy, drukarze w pośpiechu 
szykują poranne wydania dzienników. Co kilkanaście m in u t z Dworca G łów 
nego odchodzą pociągi, a poczta dworcowa w ysyła  i  p rzy jm u je  p rzesyłk i 
przez całą noc.

A  oto re lacje naszych p rzedstaw ic ie li:

W  6 salkach „S ta re j Baśni*1

€390 tys. ceg:eł już dal 
m iesiąc odbudourj

Z dn ia  na dzień po lepszają się w y 
n ik i  społecznej a k c ji w yd o b yw a n ia  
zda tnych  do u ż y tk u  ceg ie ł z ru in  b. 
getta. Osiągnięcia z I  dekady „M ie 
siąca O dbudow y W arszaw y“  zosta ły 
w  osta tn ich  dn iach znacznie p rz e k ro 
czone.
' Zespół P ZP R  —  Praga C entra lna  
p o b ił do tychczasow y g ru p o w y  re k o rd  
w yd a jnośc i, w y d o b yw a ją c  z g ruzu  po 
379 ceg ie ł na 1 pracującego, a w ięc  
o 39 ceg ie ł w iece j, n iż  w y n o s ił d a w r 
n y  reko rd . W zrasta ró w n ie ż  dz ien- 
-tta fre kw e n c ja . W  n iedzie lę  11 b.m. 
■pracowało na M u ra n o w ie  9 tys. osób, 
•które w y d o b y ły  ponad m il io n  sz tuk  
cegie ł. Do 14 w rześn ia  w yd o b y to  o- 
gółem  6.300 tys. ceg ie ł nada jących 
się do ponownego użycia.

N a jw iększe  znaczenie m a w zrost 
ś redn ie j dzienne j w yda jnośc i. W  cią 
gu 10 d n i w rześn ia  średnia w y d a j
ność w y n o s iła  77 cegie ł na 1 osobę, 
obecnie w zro s ła  ona do 96 ceg ie ł na 
1' p ra co w n ika  w  ciągu 4 godzin. P o 
p ra w iła  się także d yscyp lin a  pracy.

F a k ty c z n y  stan obecności odpow ia 
da ściśle ilośc iom  zgłoszeń, poda
nych  up rzedn io  przez ins ty tuc je ..

Coraz więcej szybkościowców 
w Warszawie i całym kraju
W  n a jb liższych  dn iach  rozpocznie 

się budow a k ilk u d z ie s ię c iu  ob ie k tó w  
szybkościow ych w  W arszaw ie. Będą 
to  przew ażn ie  b u d y n k i m ieszkalne, 
k tó re  budow ane będą na podstaw ie 
do tychczasow ych doświadczeń z te 
go zakresu.

P P B  B O R  o trzym a ło  zlecenie na 
w y k o n a n ie  k ilk u n a s tu  b lo k ó w  szyb
kośc iow ych  na te ren ie  os ied li: M u 
ranow a, M iro w a  i  p rz y  u l ic y  Z a k ro 
czym skie j. J u tro  załoga pod k ie ro w 
n ic tw e m  te ch n ika  Eugeniusza B o 
gdana, k tó ra  uko ńczy ła  p rz e d te rm i
now o p ie rw szy  b lo k  szybkościow y 
na od c in ku  „M u ra n ó w  B “ , p rzys tąp i 
do b u d o w y  nowego b lo k u  o k u b a tu 
rze  11 tys. m. sześć., k tó ry  w y k o n a 
n y  będzie w  jeszcze k ró tszym  o k re 
sie czasu. Z  początk iem  przyszłego 
tyg o d n ia  pow staną dalsze bu dow y 
szybkościowe na te ren ie  obu odc in 
k ó w  M uranow a.

Ogółem PPB BO R otrzym a ło  zle
cenie na 12 b lo k ó w  m ieszka lnych , z 
czego 1 w y k o n a n y  zostanie przez sa 
m odzie lną  brygadę m łodzieżow ą, 
d ru g i zaś przez kob ie ty . Równocześ
n ie  rozpoczn ie się szereg tego rodzą 
ju  budów  na te ren ie  całego k ra ju .

W  w y n ik u  te j szeroko zak ro jo ne j 
a k c ji oddane zostają przed z im ą do 
u ż y tk u  dalsze pokaźne ilo śc i izb 
m ieszka lnych , w p ły w a ją c  na po p ra 
w ę  w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  mas 
p racu jących .

praw ie
wszystkie s to lik i’ są zajęte. N a innych 
leżą k a r tk i z napisem: „Zarezerwowa 
ny dla 5 osób, państwo... W  2 salach 
g ra ją  o rk ies try  —  na parkiecie t ło k .

„S ta ra  Baśń“ , o tw a rta  jes t od godz.
21.00 do 3-ej. Codziennie, a w łaśc iw ie  
co noc przychodzi tu  w iele osób. Ceny 
są wysokie. B ute lka  w ina np. kosztuje 
od 2 do 5 tys. zł., wódka od 1800 zł. 
Jednak smak ich nie m usi być ta k  
„s ło ny “ , ja k  cena, bo s to lik i są zawsze 
zastawione.

T U  PO G O TO W IE

Obok „S ta re j Baśni“ , zna jduje się 
Pogotowie Ratunkowe, W  dyżurce te 
le fon is tka  podnosi słuchawkę.

—  Tu Pogotowie.
Na stele, p rzy k tó ry m  pracu ją  dy 

żurn i, s to i pięć apara tów  te le fon icz
nych:

—  Tak. Nazw isko? Adres? Za chw i 
lę —  szybkie sprawdzenie re jes tru  i  
kare tka  pogotow ia odjeżdża.

D yżurna odkłada słuchawkę i  przez 
wewnętrzny te le fon w ydaje polecenie.

—  K are tka  przewozowa z dr. W ala 
kowskim  i  szoferem F ig u rsk im  prze
wiezie chorego z domu do szpitala. 
Adres chorego...

—  Jest godzina 22,53 —  m ów i nam 
dyżurna Pogotowia. Obecny w y jazd  to 
już  96 w  ciągu dzisiejszej doby. 6 ka 
retek wypadkowych i  3 przewozowych 
w łaśc iw ie  są zawsze w  rozjazdach. 
Noc, to dla nas okres nie m nie j w ytę 
żonej pracy,
jeszcze dziewięć godzin pracy.

Jedynym , dostępnym  dla kieszeni każ 
dego dancingiem jes t Gospodą Ludo
wa w  „P o lon ii“ . Przychodzi tu  w ie lu 
warszawiaków. N im  ork ies tra  rozpocz 
nie grać, już  w szystkie , s to lik i są za
jęte. W iele osób m usi w tedy zrezygno 
wać z zabawy.

In n y  nieco cha rakter ma restapra- 
c ja -dapc ing  w  podziem iach „Polonii*,* 
o tw a rta  do godz. 3-ej. Tu najczęściej 
przychodzą ty lk o  s ta li bywalcy i  rozpo 
czyna ją  . sw e. „urzędowanie“  około go
dziny. L W I ,2 w. nocy. Po tę j. gojlzinie. 
nie ma ju ż  wolnych m iejsc i  d rzw i zo
s ta ją  zamknięte. - ■ .

N O W Y  Ś W IA T

Już od Nowego Św iatu widać b łysk i 
aparatów spawalniczych. Pracownicy 
M Z K  zm ienia ją szyny na Moście Po
niatowskiego. Obok służba drogowa 
kładzie m iędzy szynami asfa lt. Praca 
trw a  od dziesiątej wieczór do w pó ł do 
szóstej rano.

niż dzień. A  przede mną korarnina.

—  Z początku było trochę ciężko — 
m ów i Tadeusz Sobaczewski, dozorują 
cy jedną z czterech beczek as fa lto 
wych —  ale teraz już  zdążyliśm y się 
przyzwyczaić.

—  M usim y się śpieszyć, aby prace 
drogowe skończyć ja k  na jszybciej — 
m ów i inż. G rzybowski k ie r. nadzoru 
robót. Jeśli pogoda dopisze, —  skoń
czym y za k ilk a  tygodni.

N a  opustoszałym skrzyżowaniu T a r 
gowej i  Ząbkowskiej s to i m ilic ja n t nr. 
695.

—  Jak dzisia j idzie panu praca ? —
pytam y.

—  Jednej osobie w y jaśn iłem , gdzie 
je s t Dworzec W schodni. Odstaw iłem 
jednego pijanego do kom isaria tu  i  wy 
bieram się po jeszcze jednego. Żona 
jego ju ż  dwa razy  przychodziła do 
mnie mówiąc, że w ró c ił p ija n y  i  że się 
aw anturu je . Jeśli jeszcze raz p rz y j
dzie, będę zmuszony odprowadzić tego 
pana do kom isaria tu .

Odjeżdżamy dalej. P rzy  pom niku 
B ra te rs tw a B ron i w idz im y postać m i
lic ja n ta  spokojnie przechadzającego 
się w  cieniu drzew.

*
A pteka  p rzy ni. M arsza łkow skie j 95 

ma te j nocy dyżur od godz. 20.00. do 
8-ej rano. Przeciętnie z apteki dyżuru 
jące j korzysta  co noc ok. 40 osób. 
Głównie przychodzą po lekarstw o prze 
c iw  zaziębieniu dla dzieci. Potrzebne 
też są często zastrzyk i przeciwdzia ła
jące atakom  serca, a więc kam fora  i

N a  mieście mówią...

W i d z . . .

W  n iedz ie lę  11 bm . do c y rk u  
N r. 1 na godz. 4 pp łd . p rz y 

chodzi tow a rzys tw o  złożone z 5 o- 
sób. Za k ilk a  m in u t ma się rozpo
cząć ..przedstawienie.

—  Gdzie m am y, usiąść —  py ta  
jedna  z 5 osób —  p o rtie ra . M am y 
b ile ty  po 300 zł.

—  Przecież państw o w idzą, że 
n ie  m a w o ln y c h  m ie jsc —  odpo
w iada  p o rtie r.

P oszuk iw an ia  t rw a ją  k ilk a  m i
nu t. Rozpoczyna się p rzeds taw ie 
nie. Osoby n ie  posiadające m ie jsc 
zaczynają krzyczeć: „d a jc ie  nam  
m ie jsca “ .

To posku tkow a ło . P rzeds taw ie 
n ie  p rze rw ano, znaleziono t rz y  
m ie jsca, p rzyn ies iono  jeszcze dw a 
krzesła.

I  to  w szystko  dz ie je  s ię 'w  m ie j
scu, gdzie kon fe ra n s je r obwieszcza 
na początku p rog ram u:

„W id z  p ła c i—  w id z  nasz p a n !“

P. Zofia  M alczyńska, dużuruje w 
te j aptece pierwszy raz.

—  N ie spodziewałam się, aby ty le  
osób korzysta ło  w nocy z apteki. Przez 
trz y  godziny przyszło już  do nas po
nad 20 klientów .

O PÓŁNOCY N A  T R A S IE  W — Z

Jest. godzina 24.00. Powoli w yb ija  
godziny zegar na Mariensztacie. Oś
w ie tlonym  mostem przejeżdża osta tn i 
autobus, Ludzi nie widać wcale. Świat 
ło la ta rń  rzuca cień na W is łę , Z dala 
widać m ost |rędnico;wy i  ..m o s t, Ponia
towskiego,,' .Ną ’most ' średnicowy, Właę 
'Sie wjeżdża ‘poórą^; , .

'Schody ruchome są nieczynne od go 
dżiny 22. Obsługa schodów jes t m imo 
to zajęta.

—  Trzeba przecież dokonać przeglą 
du maszyn, sprawdzić, czy try b y  i  łań 
cuchy są w  porządku —  m ów i m onter 
St. G ładykowski.

—  A  także naoliw ić i nasmarować 
try b y , no, a na samych schodach zro
bić porządek. Przecież ty le  tysięcy lu 
dzi dziennie n im i jeździ —  dorzuca 
sto jący obok jego kolega St. Cwajda.

'Wchodzimy na schody. Nieco ciężej 
jes t wchodzić ,niż jeździć n im i. Wszak 
to więcej n iż t rz y  p iętra.

M im o późnej pory na pi. Zamkowym 
spotykam y zwiedzających trasę. Scho 
dy ruchome co prawda są nieczynne, 
ale przyjem nie je s t popatrzeć >v nocy 
na most i  W isłę.

W  L A B IR Y N C IE  T R A M W A JÓ W

Samochód nasz wjeżdża nagle w  las 
tram w ajów . Na M łyn a rsk ie j s to ją  wo 
zy ze wszystkich l in i i  tram w ajow ych. 
Powoli tram w a je  jadą w  stronę rem i 
zy. Zanim  się tam  jednak dostaną, ślu 
sarze muszą zbadać stan każdego wo 
zu i  je ś li nie spostrzegą żadnych usz
kodzeń stem plują m otorniczem u tab 
liczkę.

—  Jest nas ty lk o  trzech —  m ów i p. 
Skoroszewski —  ślusarz, a m usim y 
przy jąć 180 wagonów tram w ajow ych. 
A  przecież każdy wagon trzeba zba
dać.

W  zajezdni wagony się czyści, a w  
wypadku uszkodzenia przeprowadza 
drobniejsze rem onty.

Pod wozem l in i i  n r  „26“  pracuje 
W ł. R u tkow sk i. Ham ulce wagonu nie

w  porządku -— w  nocy trzeba je  napra 
w ić, by już  ju tro  rano wóz m ógł w y 
jechać na trasę.

Obok zajezdni jes t stacją M ZK. Kon 
dukto rzy w łaśnie zda li kasy „wagono 
we“  i  teraz rozjeżdżają się służbowy
m i wagonami. Przychodzą również o- 
statn ie wozy z trasy. Za trz y  godziny 
(o 3.30) w yjadą z zajezdni pierwsze 
wozy po konduktorów  i m otorniczych, 
a w  godzinę później ruszą pierwsze 
tram w a je  do norm alnego, dziennego 
ruchu.

W  ciągu tych trzech godzin ■— mó
w i zastępca k ie row n ika s tac ji Jan So 
b ie ra j —  m usim y przy jąć - wszystkie 
ra p o rty  konduktorów, zbadać stan ca
łego taboru, oczyścić go i  przygoto
wać do ju trze jsze j pracy.

N A  DW ORCU G ŁÓ W N YM
N a ławkach w poczekalni Dworca 

Głównego leżą podróżni. D yżu rny ko
le ja rz  budzi śpiących.

—  Proszę pod nogi podłożyć gaze
tę. N ie  można brudzić ławek.

W  „izb ie  m a tk i i  dziecka“  w  m ałych 
łóżeczkach śpią dzieci. Na ławkach i 
rozstaw ionych łóżkach polowych leżą 
m a tk i.

Słychać gw izd nadjeżdżającego po
ciągu. H a lina  W ólbekówa, kierownicz 
ka dworcowej izby m a tk i i  dziecka pod 
chodzi do jednej ze śpiących kob ie t i 
budzi ją . P ie lęgniarka pomaga matce 
ubrać dziecko i  prowadzi je  do wago
nu, Za chw ilę do izby L ig i Kob ie t 
p rzy jdą  następne m a tk i z dziećmi.

W  pokoju, w  k tó rym  mieści się 
punkt san ita rny PC K widać św iatło. 
Przed chw ilą  założono opatrunek pod
różnemu, k tórem u drzw i wagonu p rzy 
c ię ły  ręce. S io tra  dyżurna opowiada 
nam o swej odpowiedzialnej pracy:

-—• Różne w ypadki zdarzają się w  
pociągach. W czora j . np. u rodziło  się 
dziecko, p rzy ję ła  je  koleżanka.

N ieste ty  punk t san ita rny na D w or
cu je s t nieczynny od godz. £4 do 4 ra  
no.

W ZE C E R N I

—  Panie M uraw ski, złoży pan jesz
cze ten kawałek.

Zeeer p rzy jm u je  maszynopis i szyb 
ko przebiega palcam i po klaw iszach 
lino typu . D ług im  szeregiem sto ją  ma
szyny zecerskie w  d ru ka rn i nr. 2 „C zy 
te ln ik a “  przy  ul. M arsza łkow skie j 3/5. 
D ług im  szeregiem sp ływ ają  metalowe 
wiersze do w ierszow nika lino typu.

O godz. 2.50 gazeta już  gotowa „w  
m etalu“ . Trzeba ją  przenieść na pa
pierową m atrycę, odlać „p ia ty “  w  g i
serni i  obciągnąć n im i walce maszyny 
ro tacy jne j.

Ogrom ny gmach d ru ka rn i d rży  lek 
ko wstrząsany łoskotem  maszyn. Tern 
po, tempo... Gazeta m usi być gotowa 
m  czas?'TS8SżVa
ba z u. • ^

,.ti A i i i i  ¿tli A
P Ł Y N Ą  T Y S IĄ C E  LIS TÓ W

—  Za pół godziny p rzy jdz ie  pociąg 
ze Szczecina —  pow iedział dyżurny 
k ie row n ik  urzędu pocztowego nr. 2 
(p rzy  Dworcu G łównym ) Gołub —  na 
leży za k ilk a  m in u t wyjechać na pe
ron.

W  trzech działach segregowania: l i  
stów, paczek i  gazet, dz ies ią tk i ludzi 
napełnia i  w ypróżn ia se tk i worków. Z 
14-tu „sz laków “  przychodzą p rzesy łk i 
pocztowe do W arszawy. Po tych sa
m ych szlakach lis ty , paczki i  gazety 
odchodzą do wszystk ich miejscowości 
w  Polsce i  za granicę.

—  O sta tn i pociąg odchodzi z W a r
szawy —  m ów i nam p. Gołub -— do 
Gdańska o godz. 23,40, a p ierwszy 
przychodzi ze Szczecina o 4,38. W  tym  
czasie nie m am y pracy na peronach, 
ale za to w  samym urzędzie pracy nie 
brak.

U  nas wszystko rob i się ręcznie, za 
w y ją tk ie m  stem plowania lis tów .

Zaczyna już  świtać. W yjeżdżają na 
trasę pierwsze wozy tram w ajow e. Co
raz więcej fu rm anek z okolic podwar
szawskich śpieszy na ta rg . Stolica bu 
dzi się do dziennego życia.

Z. A . Z.

Czekać do 1951 r. — to za długo
D zieci na Targóuiku muszą m ieć  
jak  najszybciej m iejsce do zabau;

J edną z pow£

Prognoza pogody
R ank iem  m oż liw e  m g ły . W  ciągu 

dnia. pogodnie, po p rze jśc io w ym  w zro  
ście zachm urzenia. T em pera tu ra  
m aksym a lna  oko ło 20 stopni. U m ia r 
kow ane w ia t ry  z k ie ru n k ó w  po łu dn io  
w o-w schodn ich .

T  « w ?  \  ,

ważnych bolączek Targów ka jes t n iew ą tp liw ie  brak op ieki nad 
dziećmi, oraz odpowiednich m iejsc do g ier sportowych i  zabaw.
W  zw iązku z tym  redakcja „Rzeczypospolite j“  pragn ie wpłynąć na u-

ruchomienie prowizorycznego ogródka jordanowskiego jeszcze w tym  m ie
siącu, aby dzieci T a rg ó w k a  m ogły w ykorzystać piękną pogodę jesienną.

Zapoczątkowaliśm y nasze stara 
n ia  reportażem we wczorajszym  nume 
rze „Rzeczypospolite j“  p.t. Targówek 
, pełen bolączek i  optym izm u. Jedno
cześnie zw róciliśm y się do W ydzia łu  
Wczasów pragnąc uzgodnić z n im  na
szą akcję. Oto in fo rm acje  ja k ie  uzys 
ka liśm y:

Budowa ogródka jordanowskiego na 
Targów ku jes t przew idziana w  planie 
sześcioletnim. Budowę prawdopodob
nie rozpocznie się ju ż  w  przyszłym  ro 
ku, tak , że ogródek będzie gotowy w 
roku  1951.

N a Targów ku je s t dużo terenów le 
żących odłogiem, natychm iastow a budo 
wa prowizorycznego ogródka jo rda 
nowskiego tzw . placu do g ie r i  zabaw 
napotka łaby jednak na poważne tru d  
ności. W yszukując teren pod zabawy 
ludowe na Targów ku W ydz ia ł Wcza
sów stw ie rdz ił, że nadające się do te 
go miejsca są zajęte przez ogródki 
działkowe, bądź Zawalone żelastwem 
i  rup ieciam i, k tó rych  usunięcie zw ięk
szyłoby koszty urządzenia placu.

D rugą przeszkodą jes t b rak pienię 
dzy. A by urządzić choćby prow izorycz 
ny  plac do g ie r i  zabaw należy przed
tem doprowadzić na teren wodę, co bę 
dzie kosztowne zwłaszcza na Targów  
ku, (b rak rozgałęzionej sieci wodocią 
gow e j), zbudować szalet, zniwelować 
teren, postawić ła w k i, oraz zainsta lo
wać p rzyrządy do g ier sportowych.

K oszt tych robót, w yn iósłby ok. 1 
m iliona złotych. Koszt ten nie jęs t jed 
nak przew idziany w  budżecie W ydzia 
łu  Wczasów.

T rze c ią  p rzeszkoda je s t za szczupły, 
pe rso n e l i W y d z ia łu  *- W czasów. W szyscy 
są tak  przepraeftwani,. że »nie : mięliby 
czasu«*tra'źta#ęcie się oaMącizoniem • no
wego placu.

Tyle  W ydz ia ł Wczasów. Porozumie 
m y się jeszcze w  te j sprawie z D zie ln i 
cową Radą Narodową Praga - Północ.
W  każdym razie, m im o tych trudnoś
ci na samym wstępie naszej akc ji, bę 
dziemy ją  prow adzili konsekwentnie 
w  dalszym ciągu pod hasłem: „ ja k n a j 
szybciei dać dzieciom na Targówku 
ogródek jo rdanow ski!“

Zieleńce przy ul. Opaczewrkiej
Ochota je s t dotychczas dzielnicą naj 

bardzie j pozbawioną zieleńców i skwe 
rów. W ydz ia ł Terenów Zielonych uzu 
pe łn ia jąc te b ra k i w  m iarę m ożliwości 
buduje duży zieleniec p rzy  ul. Opa- 
czewskiej pom iędzy: Grójecką i  Szczę 
śliw icką.

Obecnie n iw e lu je  się zagruzowany 
teren oraz wozi ziemię pod zasiew tra  
wy. N a skwerze tym  będzie posadzo
ne: 11.151 krzew ów  i  5.747 drzew.

5 polskich koni uuaJczy 
o zdobycie 500 tys. koron

W  ramach Międzynarodowego Mee- 
t in g u  W yścigowego w Pradze rozegra 
na będzie najcenniejsza nagroda o Pu 
char Przechodni środkowo - europej
sk i 500 tys. koron czeskich (4 m iliony 
z ło tych ) na dystansie 2.800 m tr. w dn. 
25 bm.

W  gonitw ie te j weźmie udzia ł 17 
kon i; 8 czeskich, 2 węgierskie, 2 au
s triack ie  i  5- polskich, a m ianowicie 
T urysta , Ruch, Brześć, Szczecin i  Stru, 
m ień.

Zabytkoiue pałace  
tu AP. Stalina

SPB W -wa 2 w ykonu je w  A le i S ta li 
na odbudowę dawnego pałacu Radzi
w iłłó w  dla Am basady Szwajcarskiej. 
Pałac oddany zostanie do uży tku  15 
października.
, P ro jek t przebudowy wnętrza, opra
cował Szwajcar —  inż. Hans Schmidt 
oraz p ro f. Syrkus.

W edług op in ii fachowców elewacja 
budynku należeć będzie do na jp ięk
niejszych w  W arszawie. Gzymsy okien 
ne, k roksztyny, roze ty i  g ir lan dy  fro n  
tonu wykonane są z gipsu, podobnie 
ja k  narożn ik ścian. Posadzki i  schody 
wyłożone zostaną m arm urem . K oszt 
odbudowy pałacu, o kubaturze około
7.000 m. sześć., wyniesie 45 m in . z ł. 
Załoga licząca ponad 40 pracowników, 
składa się z doskonałych fachowców, 
pracujących od w ie lu  la t  w  swym  za
wodzie.

To samo przedsiębiorstwo ukończy
ło odrestaurowanie dawnego pałacu 
Sobańskich p rzy  A le i S ta lina  N r. 3. 
W budynku mieści się obecnie Konser 
w atorium . Pozostały jeszcze ty lk o  p ra  
cę wykończeniowe w  budynku gospo
darczym i  ułożenie asfa ltowego chod
n ika  w okół pałacu. W szystko to  zosta 
nie wykonane do końca września.

Przed gmachem sto i odnaleziona w 
czasie odbudowy rzeźba Dawida, dłu 
ta  Donatella, u k ry ta  w  1939 r. przed 
Niemcami w .z ie m i. Roboty kam icn ia r 
skie w y k o n a ło  PPB 10. ....

Niecę dalej, p rzy  u lic y  Chopina, roz 
poczęto budowę gmachu przeznaczone 
go na siedzibę Ambasady Rum uńskiej. 
Budynek b iu row y w  kszta łcie lite ry  
„U “  posiada 15 tys. m. sześć, kubatu
ry , zaś dom m ieszkalny dla pracow ni
ków ambasady, rów no leg ły  do u licy 
Piusa, k tó ra  zostanie poszerzona, oko 
ło 6.090 m. sześć.

P ro jek t opracowany został w  Buka 
reszcie przez p ro f. Locare. Budynek o 
kon s tru kc ji żelbetonowej ozdobiony zo 
stanie elewacją kam ienną z tra w e rty 
nu, sprowadzonego z Rum unii.

W  tych dniach rozpoczęto betono
wanie fundam entów. Załoga budowy 
postanowiła przedterm inowo wykonać 
całą pracę, oddając gmach do użytku  
już  1 m aja 1950 r. t j .  na 2 miesiące 
przed term inem  harm onogram u.

I V y śc ig i konne

Zapisy na sobotę
G on. 1 d y s t. 1OT0 m . n a g r. 96 ty s . z ł. 

(a ra b y ) M a k ro n , Gazda, G a lka , L an ca .
G on . 2 d y s t. 2400 m . n a g r. 80 tys , z ł. 

Ł a ń c u t, W id e ta , G a la n te r ia , G aney.
G on. 3 d y s t. IOW) m . n a g r. 160 ty s . z ł. 

A tla n ta , A m fo ra , B is c o tte , A g re s ja , Gra
b in a  H u la n k a , A v a r ia

G on. 4 d y s t. 22CO m . n a g r. 90 tys . z ł. Po
to p , S ten, M o n te  Cassino, S anok.

Gon.. 5 d y s t. l» 0  m . n a g r. 260 ty s . z ł. 
J u s t if ia ,  D a k o ta . P re s ja , A fe ra .

G on . 6. d y s t. 1600 m . n a g r. 80 ty s . z ł. 
(a ra b y ) G aze ila , G o n d o la , G o n itw a , M u f  ta , 
O ram ba, G o rycz .

G on. 7 d y s t. 1200 m . n a g r. 160 ty s . z ł.
A t  ty  w . S tep , N o w in a e ja , Va b s n z u e -D o - 
ta c ja , C y n k ,  A m a ra n t , A v a r ia .

G on. 8 d y s t. 1600 m . n a g r. 75 ty s . z ł, 
E k s m is ja , G ip s y  M o th , L ib e lla .  B ro ń , D a c - 
c ia , P ila , G a rda , E g ida , L ii ia n a , Izm a , 
B astanza.

Po  w  tes  c z r o k u  1 9 3 9

W ikow sk i s ta ł na tro tua rze  sam. Z u licy  Hożej w yb ieg ł 
naraz tłu m  ludzi histerycznie krzyczących. A ta k  gazowy! 
Gaz! Gaz! A ta k  gazowy!

P o rw a li oni odrazu za sobą przechodniów z te j części 
M arsza łkow sk ie j i  ślepy popłoch szerzył się z b łyska 
w iczną szybkością. W ikow sk i po pa trzy ł na to wszystko 
zdum iony, ale gdy opadły go zewsząd gorączkowe słowa: 
gaz. gaz! —  s tra c ił zupełnie rozsądek, n ie  pom yśla ł 
o tym , że żona może go później nie znaleźć i  ją ł biec 
razem  ze w szys tk im i M arszałkow ską ^  ja k  na jda le j od 
s in o -b ia łe j chm ury dymu, w yw ala jące j*) się u licą  Hożą 
n isko nad jezdnią.

W iko w sk i pam iętając, że na jlepszym  zabezpieczeniem 
przed gazem jest dostać się czym prędzej gdzieś wysoko, 
skręc ił do bram y i  szybko w b ieg ł na na jb liższe p iętro. 
T u  ciężko ła pa ł oddech, w ydawało mu się, że ju ż  porzą
dn ie n a ły k a ł się gazu i  trochę dz iw ił się nawet, że nie 
dzie je  się z  n im  n ic  złego i  że nie mdleje.

Gdy ochłonął i  k rz y k i z u licy  p rzesta ły  dochodzić, ze
szedł ostrożnie na dół i  w y jrz a ł z bram y.

U spokoiło się ju ż  zupełnie, dym nad palącym  się do
mem opadł i  n igdzie nie było  widać ludzi za tru tych  ga

zem. A la rm  b y ł fa łszyw y, zrodziła  go ulegająca ju ż  h i
s te r ii wyobraźnia ludzka.

Żona zachowała się bardzie j rozsądnie, na w idok bie
gnącego ulicą z bezładnym i okrzykam i tłum u  została 
w aptece, gdzie zresztą, w  razie a taku gazowego ra 
tunek b y ł na jbardzie j m ożliw y. Tam ją  odnalazł W ikow ski.

Zapadł już  m rok, na niebo w yb iło  się w yraziśc ie j k ilk a  
łu n  pożarów. Rozeszła się wiadomość, że na js iln ie j zbom
bardowane zosta ły  zakłady przemysłowe na Pradze.

W ikow sk i i  żona w yjecha li w raz z w ie lk im  tłum em  
ludz i opuszczających na noc WarszaWę —  do siebie do 
domu.

IX .

A  następny dzień s ta ł się dla całej W arszaw y dniem 
ekstatycznego wyzwolenia się z c iężkie j trosk i. Groza 
w o jny  nagle okazała się dziś czymś ju ż  m in ionym , n ie 
pewna przyszłość zam ieniła się w  wiadome, ła tw e zw y
cięstwo.

A n g lia  i  F ranc ja  po trzech dniach wyczekiwania w y 
pow iedzia ły Niemcom wojnę.

M iasto odświętnione niedzielą, jasne od ciepłego, choć 
niezbyt dopiekającego słońca, ulice, na k tó re  w y leg ły  
znów s tro jne  i  radosne tłu m y  —  og a rn ia ły  dźw ięki o r
k ies tr, k tó re  g ra ły  naprzem ian hym ny angie lski, f ra n 
cuski i  po lski. M uzyka uroczysta, głośna i  spokojna^ od 
s y te j’ radości rozlegała się we wszędzie obecnych g łośn i
kach rad iow ych: na ulicach, w  o tw a rtych  sklepach, 
w  uchylonych oknach m ieszkań pryw atnych.

Kapele g ra ły  po parkach i  na skwerach, usadowiwszy 
się tam , gdzie b y ł jeszcze plac n ie  porzn ię ty  row am i 
przeciw lo tn iczym i, an i nie skopany na stanowiska a r ty 
le r i i  zenitowej.

G łów nym i u licam i przeciągały m anifestu jące pochody, 
również poprzedzane o rk ies tram i. G ra ły  one z przejęciem,, 
nad wyraz głośno hym ny sojuszników. Pochody odrazu 
u tw o rz y li ludzie obowiązkowi, k tó rzy  sytwsze sądzili, że 
na uczczenie uroczystości państwowej najlepszą fo rm ą 
je s t pochód.

Przez całą niedzielę W arszawa wolna by ła  od na lo
tów . N iek tó rzy  rozum ie li to już  jako załamanie się agresji 
N iemców, zaatakowanych potężnie od zachodu.

Następnego dnia na lo ty  niem ieckie w zm ogły się. Po
w ta rz a ły  się praw ie co pó ł godziny. Szczególnie uparcie 
obrzucane b y ły  bombami dworce: G łówny, Gdański, 
W schodni i  W ileński. Pociągi opuszczały je ty lk o  ukrad 
kiem , ale po drodze chwytane b y ły  przez n iep rzy jac ie l
skich lo tn ików , bombardowane i  ostrzeliwane zaciekle 
z lo tu  niskiego. Po mieście rozchodziły się wieści, że na 
dworcach zapanowało istne piekło, że trudno jes t znieść 
to , co się tam  dzieje.

W ikow sk i, gdy nic nie wyszło z jego ochotniczego zg ło
szenia się. do wo jska, ta k  ja k  w ie lu  innych zdrowych, 
m łodych mężczyzn, nie w iedzia ł, co ze sobą począć.

Związek zawieszał pomału swoją działalność i  zanosiło 
się, co na jbardzie j doprowadzało W ikow skiego do iry ta c ji,  
że tę burzę dziejową przeżyje gdzie na m arginesie, jako 
b ie rny sta tysta , człow iek nie zaangażowany i  wcale nie 
p rzyda tny  w  te j w ie lk ie j spraw ie społecznej, ja ką  stawała 
się współczesna wojna. f

P rzypom nia ł sobie o „Gazecie U rzędniczej“  i  w yb ra ł 
się tam  pośpiesznie. W  redakc ji zasta ł Rutkowskiego 
jeszcze bardzie j zdesperowanego niż przed wybuchem 
w o jny. N ie o trzym a ł on upragnionego wezwania do w o j
ska, aby zacząć, ja k  to  mu się wyobrażało, zupełnie inne 
życie ,nie ta k  pieskie ja k  w  cyw ilu . Na ochotnika, mimo, 
że zgłaszał się k ilk a k ro tn ie  tu  i tam , nie p rzy ję to  go

również. A  najważniejszą rzeczą dla niego było  w ie lk ie  
rozczarowanie ro  do cha rakteru  te j wo jny.

Pobladły, w ym izern ia ły , rozdrażniony, w ypow iadał się 
przed W ikow skim  im pulsywnie.

_—  Panie, ja k iś  straszny bałagan jes t w  tym  w szyst
k im ! Trudno się w ogóle połapać! Żadnych konkretnych 
wiadomości! Z tego co opowiadają uchodźcy z terenów 
przy fron tow ych  w yn ika, że zanosi się na jakąś grubą 
chryję . Podobno w  ogóle nie ma fro n tu ! N ie  wiadomo 
gdzie są N iem cy ,a gdzie nasi. Łączność rozb ita , kom u
n ikac ja  rozb ita. Lo tn ic tw o  niem ieckie s terroryzow a ło  lu d 
ność całkowicie. N ie ma na jbardz ie j głuchej i  zapadłej 
w iosczyny, gdzieby ludzie nie k r y l i  się z łbam i przez ca ły 
dzień po rowach. Podobno na w szystkich w ie lk ich  szo
sach, wiodących ku W arszaw ie, ciągną tłu m y  uchodźców, 
k tóre lada chw ila  tu  będą.

— A  nasze lo tn ic tw o? M ów ią , iż n ie  ma go w  Warszawie, 
bo przerzucone je s t całe na fro n t, do użycia w  akc ji b i
tew nej! —  pow iedżiał W ikow sk i z w rażeniem  kom p le t
nego zamętu w  głow ie. Poczuł się naraz rozb ity , a nawet 
skom prom itowany, ja kb y  w sposób bezwzględny w y tkn ię 
te jem u samemu niedołęstwo, pożałowania godną n ieu
dolność w  na jbardzie j is to tnych  sprawach życiowych.

—  Otóż to  —  rze k ł K u lkow sk i z rysem  sarkastycznego 
rozdrażnienia w  tw a rz y  —  uchodźcy p y ta ją  się tu  nas, 
co się dzieje z lo tn ic tw em  polskim , że go nigdzie po d ro
dze nie w idać! N ie ma żadnych w a lk  pow ie trznych 
i  N iem cy la ta ją  sobie ta k  nisko ja k  chcą i  os trze liw u ją  
wlokące się szosami kolum ny ludności cyw ilne j z ka ra 
binów maszynowych. Wszyscy spodziewają się u jrzeć 
nasze lo tn ic tw o  w łaśnie w  W arszaw ie, bo ja k  im  w o j
skow i opow iadają, skoncentrowane jest ono dc obrony sto. 
licy.

—  Czyż nie przesadzamy w tym  poddawaniu się pa
nice? (D. c. n.)


